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~PODLEGŁOŚCIOWCON

Przywódcy kroackiejpartji Radicza wyjęci z pod

a +- prawa

ZA RZEKOME PRZYŁĄCZENIE SIĘ DO BOLSZEWICKIEJ
MIĘDZŚARODOWKI

BELGRAD, 3 stycznia. - Read|
serbski ogłosił ubiegłej nocy de-
kret. podpisany przez wszystkich
ministrów, -skazujący -kroacką
Partję Ludową Radicza na roze
wiązanie i konfiskatę jej własno-
ści za rzekome poddanie się pod
rozkazy bolszewickiej Międzyna- '
rodówki w Rosji

Przywódcyzkroackiej partji lu-
dowej zostali aresztowani, nie w
łączając byłego wiceprzewodnie

 

Masowe aresztowania przywód-
ców autonomicznego ruchu kroa-
chiego wywołało olbrzymie wzbu
rzenie w narodzie kroackim, a
także serbskim, Wśród umiarko-
wanych polityków panuje prze-
konanie, iż partja rządowa ponie-
sie pewną klęskę podczas przy=
ych wyborów wlutym do no-

wego parlamentu.
Przywódcy partji Radicza ogło-

sili protest przeciw akcji rządo-
r’egn sejmu scrhxkxf'gnvnaclł: i wej, nazywając ją bezprawną 1

Predevaca, sekretarza stanu. M" |nieuczciwą, Przywódca Radicz u-
dzy

›

aresztowanymi znalazł się |% va. Pr fadier is

również rektor uniwersytetu za-

|

krywa się wśród ludnnęn wiej-
skiej w pobliżu Zagrzebia.grzebskiego.

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA ROZBRO-

JENIOWA BLISKA URZECZYWISTNIENIA

Prezydent Coolidge uważa jej zwołanie za konieczne - Dla

wzbudzenia w narodach wzajemnego zaufania do siebie
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rencję z senatorem Borah'em,
przewodniczącym komisji z %o-
na senatu dla spraw zagranicz-
nych dla ułożenia programu no-
wej międzynarodowej konteren-
cji rozbrojeniowej, której celem
będzie nie tyle ograniczenie zbro
jeń, ile rozpatrzenie międzyna-
rodowych
czych, żywotnych dla pokoju,po-
wszechnego

WASHINGTON, 3 stycznimf

Międzynarodowa ._konferencja

rozbrojenfowa, 'o której wspomi=

nał prezydent Coolidge w swem

orędziu do _Kongresu, jako
czemó, co należy do dalszej przy

szłości, niedługo stanie się praw

dppodobnie faktem okonanym.
'Preg. Coolidgew najbliższych

dhiach ma odbyć poufną konfe-

ZAKONCZONA
\ Senatorowie republikańscy powrocllx z wygnania

 -gospodar- |

w

PROVIDENCK, RL., 3 styez-
nia. - Dwudziestu republikań-
skich senatorów stanu Rhode
Island, którzy zeszłego miesią-
cw czerwca, udali się dobrowol-
nie na wygnanie na znak prote-

* stu przeciw teroryzmowi mniej-
szości demokratycznej senatu.

i demonstrującymi tłumami, wie»
le osób zostało zabitych i ciężko
rannych. Pracownicy pogotowia
ratunkowego, jak również służba
pracująca w szpitalach, w tym, ro
ku nie miała wakacji świątecz-
nych z powodu wielkich ilości
rannych, którymi zostały przepel=
nione szpitale.

na czele z demokratycznym wi- NPI  

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 4 STYCZNIA - (SU)'DAY MVP-“RY 4), 1925.

SERBIA WYPOWIADA WAIKE NE |Adam Aleksandrowicz na-
dal pozostaje w więzieniu

Sędzia Driscoll odrzucił orzeczenie dr. Haskinga, który jakoprzyczynę śmierci Aleksandrowiczowej podałzatrucie gazem świetlnymo|
  

ZE ŚWIATA
Familijny fundusz utworzony przezWilioma Thaw'a przyniówł dochodu wzeszłych 4 latach przeszło 1,000,000,który został rozdzielony pomiędzy je-go syna Harry Thaw'a, uwoinionegoz domu obłąkanych i jego słostrę Al.mę Thaw, byłą hr. Yarmouth.

   

, Władze pocztowe, dzięki informa-cji uzyskanej z tajnego źródła; od-zyskały 379,00 bondów wolnościo-wych, skradzionych zeszłego czerwcaw Rondbout, III
Amerykańskie stowarzyszenie dlapopierania wiedzy, otrzymała cd fun-dacji Rockefellera 350,00 na propa-gowanie wiedzy biologicznej za po-średnietwem specjalnych artykułówumieszczanych w prasie perjodycznej, Władze meksykańskie czynią przy-gotowania na przyjęcie załogi nie-mieckiego okrętu wojennego Berlin,który przyjełdża w odwiedziny doportu Vera Crua w przyszły wtorek.
Uczony niemiecki Oscar Iden-Zellerktóry przez długi czas podróżował poSyberji i.w czasie wojny wszechówia-towej był interesowany na Syberji,twierdzi, że fakta podane przez uczo-nego polskiego „Bogi, Bestje i Ludzie"nie są zgodne z prawdą. Uczony Zel.ler zamierza dać w Europie szeregodczytów, w których wyjaśni spórpomiędzy Ossendowskim i szwedzkimpodróżnikiem Swen Hadinem.
Mańkuctwo, używanie lewej ręki,w większe stopniu aniżeli prawejnie jest właściwością dziedziczną, anastępstwem pewnych specjalnych za| burzeń nerwowych jak stwierdza je-den z niemieckich lekarzy dr. Sre-

WALKA POLITYCZNAW STANIE RHODEISLAND | mens
Krol Albert zaniechat wy-jazdu na Sabare BRUKSELA, 3 styeznia'- KrolAlbert, belgijski postanowi m-

niechać Bwego zamiatu udania
sig w podróż poprzez pustynię

Saharę w towarzystwie francus-

kiej karawany nulomoblluvej—
Powodem j
wycieczki, jest wielki nawał pra-
cy parlamentarnej i choroba żo-
ny królowej Elżbiety, która cier-
pi na influenzę,
 

ce-góbernatorem powrócili na
swoje stanowiska na skutek zwy
cięstwa partji republikańskiej w
ostatnich wyborach i objęli swo-
te obowiązki w senacie stano-
wym, w którym republikanie
obecnie zdobyli absolutną więk-
szość. Gubernator L wice-guber-
ator stanu Rhode Island, który

, z charakteru swego urzędu jest
przewodniczącym senatu, jest

  
o

WASHINGTON, 3 styeznla.-

OPŁATY ZA PRZESYŁKĘ GAZET ZOSTANĄ

PODWYŻSZONE

Podwyżka wyniesie rocznie około 60,000,000 dolarów -

Wydawcy_gazel przedłożyli w Kongresie energiczny protest

 

ichr. Wydnwszv przyjęcie
a fran-

  

JERSEY CITY, 3 stycznia.
- Wczoraj odbyły się przesłu-
chy wstepne, Adama Alcksan-
drowicza, dawniej zamieszkałe-
go pn. 134 Steuben ul., oskar-
żonego o morderstwo swojej
żony Zofji, w dniu 23 grudnia u.
r. Sprawę jego rozpatrywał sę-
dzia V. O'Driscoli, w sądzie kry-
minalnym. Sędzia D'Driscol! nie
uznał orzeczenia dra A. P. Has-
king'a, który po dokonaniu au-
topsji na zmariej ogłosił, że
zmarła zaczadziła się gazem
świetlnym.

Aleksandrowicz pozostaje w
więzieniu przy T-ej ulicy, do cza
su przesłuchów przed wyższą
ławą przysięgłych. Sprawa jego
przeznaczona została na mie-
sige styczen.

Była cesarzowa Zyta pragnie

wrócić do Węgier

PARYZ, 3 stycznia. -- Była
cesarzowa austrjacka, Zyta,
zwróciła się z prośbą do Rady
Ambasadorów, by jej dano po-
zwolenie na powrót do Węgier
z najstarszym synem arcyksię-
ciem Ottonem, uznanym przez
monarchistów węgierskich za
przyszłego następcę tronu wę-
gierskiego.

Była cesarzowa Zyta, powo-
luje się na warunki wersalskie-
go traktatu pokoju, które nie
zabraniają członkom .byłej dy-
nastji habsburskiej napobyt na

Węgrzech.

Zmarły król ngielski Edward VII
był jednym z największych królów
ungielskich, pisze wybitny historyk
angielski Sir Sidney Lee \

2

25,000 robotników tkac-

kich przyjmuje 10% zniżki

FALRHER 3 stycznia. -
Dw a pięć tysięcy ro-
botników tkackich zatrudnio-
nych w miejscowych fabry-
kach bawełnianych, zgodziło
się na przyjęcie 10 procent zniż
ki dotychczasowej zapłaty
Zniżka wchodzi w życie z
dniem 12 stycznia. Robotnicy
zgodzili się na przyjęcie zniże
ki, ażeby sobie zapewnić stałą
pracę na czas dłuższy, która
dotychczas nie była stała. Wie-
lu robotników nie pracowało
regularnie przez cały rok, a
setki pozostawało zupełnie bez
pracy, utrzymywani przy dy-
ciu z ofiarności publicznej.

     

   

 

   

KRWAWE ZABU-

RZENIA POLITYCZ-

NE WE WŁOSZECH

FASZYŚCIW

SPOSÓB ZWALCZAJĄ

PRZECIWNIKÓW

RZYM, 3 stycznia. - W ca-
łych Włoszech rozgorzały z po-
wrotem krwawe wlki pomiędzy
faszystami 1 zwolennikami de-
mokracji i postępu. Faszyścina-
padają na zgromadzenia prote-
stacyjne, urządzane przez «lemo-
kratów liberałów socjalistów,
bijąc brutalnie spokojnie obra-
dujących przeciwilikow polityez
nych. Brutalność zbirów faszy-
stowskich dochodzi do tego sto-
pnia, że napadają na więzienta,
wywłóczą z nich więzionych
przeciwników politycznych i o-
bijają ich do kryl. 

Stany nadatlantyckie nawie-

dzone gwałtownąśnieżycą
 

Obiity spadek śniegu pokrył ziemię białą oponą na 30 cali

grubą - Pod ciężarem śniegu załamują się stare dachy

9 OSÓB GINIE W POŻARZŁD NEWYORK, 3 styeznia.-Skut-
kiem zmiany kierunku. wiatrów

NONTREALVCan., 3 stycznia, -

|

z północno-zachodnich na połud-

Wycenyne dono Clay Mageżę, 1904
wt New York Port Office, New

BERLIN, 3 stycznia. -

row.

bardzie].

 

; Niemcy oburzenina Polske
WYKNEGTNWE _

POLSKA, WYWOŻONA DO NIEMIEC
Grożą zerwaniem rokowań dla zawarcia traktatuf : handlowego -- >

 

Niemieckie koła przemysłowe
+ zagroziły bojkotem nafty polskiej, jeżeli polski kartel nafto-
wy nie cofnie nadzwyczajnych cen nałożonych na nafte wy-
wożoną do Niemiec. Cena nafty polskiej na granicy polskiej
w ilości 10 tonn wynosi 250 dolarów dla wszystkich kupu»
'atych z wyjątkiem Niemców, którzy muszą płacić 255 do-

Poniewaz cena nafty polskie] jest niższą od ceny nafty
| amerykańskiej, Niemcy kupują naftę polską, ale z głośnemi
protestami. Polska w latach ubiegłych eksportowała do Nie-
miec 36 procent swej nafty, ale w roku ubiegłym ilość nafty
eksportowanej z Polski do Niemiec zmmemyhsig rh 25 pro-
cent, a w przyszłości prawdopodobnie zmniejszy nę mun

  
Niemcy protestują przeciw naznlcnnm’n‘peculme,m-

sokich cen na nafte do Niemiec, muc zerwa-
 niem la

handlowego.

Włoch i Francji. *

K i

LONDYN, 3 stycznia. - Sza-
lejące od kilku dni ponad za-

chodniemi wybrzeżami Europy

burze, zamieniły się ostatnio w

huragan, który dał się srodze

we znaki, szęzególnie Anglii.
Komunikacja telegraficzna w
Anglii została przerwan? Tory

j w wielu mi pod
myte powodzią rzek, które pra-

Polski kartel naftowy zgadza się na zmume cen na
nafte pohką, wywozonądo Niemiec, pod

niemiecki zniży opłaty kolejowe nagrudukty polskiego

mysłu, przewożone kolelamniemieckiemi do Szwajcarji,

iem, że rząd

 

ANGLJA:NAWIEDZONA KATASTROFALNYM
HURAGANEM ~*: >

telegraficzna sparaliżowana - Szkody do-
chodzą setek mljonowdolarow

 

wie bez wyjątku wystąpiły z
brzegów. Wiele domów zostało
zalanych. i uniesionych przez we

| zbranę wody. Setkj małych o-
Ikrętow kursujących przy brze-

gach gaskoczonych przez burze

zostało rzugonych na wybrzefa ,

i rozbitych Szkody wyrządzone
bar be-
tek miljonów dolarów.,

 

   

Dziewięć osób n między innemi 8 dzie-
ci znalazło śmierć w połarze, który
zniszczył dwa wielkie domy aparta-
(mentowe, położone w środku miasta.

Międaalięnckn konferencja
finansowa

PARYŻ, 3 stycznia. - Mig-
dzyaljancka konferencja finan-
sowawyznaczona dla podziału

zostatakże republikaninem. Dzięki o-

kólnemu zwycięstwu partji re-

›ablikańskiej polityczny spór po

między partją republikańską i

4umokratyczną w stanie Rhode

land, zakończył się bezwzględ

14 klęską demokratów.

7,000 poszukiwaczy złota

w- Syberji

KOPENHAGA, 3 stycznia. -

biedem tysięcy _poszukiwaczy

słota rozpoczęło energiczne po-

szukiwania w dolinie rzeki Al-

dan, Syberja. Według wiadomo-

ści otrzymanych z wiarygod-

nych źródeł, poszukiwacze złota

kilometrów: kwadratowyc

Komisja z łona senatu dla spraw

pocztowych zredukowała nleco

projektowane przez rząd opła-

ty pocztowe na przesyłkę gazet.

Projektowane przez rząd opłaty

za przesyłkę gazet miały przy-

nieść  departamentowl. poczty

68,000,000 dol. Według popra-

wek, poczynionych przez komi-

sję senacką, projektowane opła

ty rządowe zostały zmniejszone

do 60 miljonów dolarów.

Stowarzyszenie wydfwcéw

pism przesłało do senatu ener-

giczny protest przeciw projek-

towi rządowemu, 'jak również

przeciw projektowi zatwierdzo-

nemu przez komisję senacką.

W kołąch rządowych utrzy-

mują, że podwyżka opłat pocz

towych jest tylko czasowa i zo-

stanie znieslona 31 stycznia

cuskiego, udającego się do Mo-

skwy, Krassin rozłoczył w gma-

chu byłej earskiej ambasady taki

przepych, a jaki nie potrafili

się zdobyć najrozrzutniejsi am-

ła wyznaczona nd 7 stycznia.

Przedstawiciele rządu angiel-

sklego w dalszym ciągu sprze-

ciwiają się dopuszczeniu St. Z).

do współudziału w otrzymaniu

niowo-zachodnie, nad staży nad-

atlantyckie nadciągnęła w drugi

dzień nowego roku gwałtowna bu I

rza śnieżna, która trwała prawie

bez przerwy przeszło 24 godzin.
Spadek śniegu był takobfity, iż

w wielu wschodnich stanach po

krył ziemię białą oponą 30 cali

grubą Pod clcmrcm wielkich mas

Śniegu, poczęły się łamać osta-

Dione dachy starych domów far-

merskich, przyprawiając właście

cieli domów o wielkie straty.
Ruch kołowy w New Yorku'i

we wszystkich większych mia-

stach na wschodzie został częścio

wó sparaliżowany, mimo energi,

cznej akcji miejskiego departa-

mentu robót publicznych, który

natychmiast zrekrutował dzigsią-
 

 

ZAZALENIA T SKARGI PRZECIW GOSPODARCE
+ ---+ KOLEJI PODZIEMNYCH

Trzydzlem organizacji społecznych nadało usunięcia po-
lityki z gospodarki. kolei podzlemnycll

STANOWISKO FRLNCJI (NEW YORK 3 styomia --

~

 

 

w MAROKKO ZGODNE Sędzia J. McAvoy prowadzący.
śledztwo w sprawie kole! pod-
ziemnych, otrzymuje tysiąceI-. °
stów od poszczególnych obywa»
teli z protestem przeciw nie- :
znośnym stosunkom panujacy114

na nowojorskich kolejach pod ›

ziemnych, jak niezwykłe prze-

ciłbionie, niehygieniczne urzą«

dzenie wagonów i platform. W

Z TRAKTATAMI

nah.$ stycznia. - By-
ty ambasador St. ZJ. do Londy-
nu i były kandydat partji de-
mokratycznej na urząd prezy-
denta St. Zj. John Davis, powró-
ml Lula] ze swej dłuższej podró-
 

 

 
   

j Afryce, gdzie
badał stosunku polityczne i na-

Odnośnie stanowiska Francji

basad wi3:35:11,“ ie za czasów rządów Wm. j części tki. tysięcy Kame/m f fila o-

miasta.

Parodja w bolszewickichwyborach rodowościowe
JUTRO! JUTRO!Rząd sowiecki unieważnia wybory, które wypadłynie po jego

myśli, nakazując wyborcom wybrać takich kandy-
datów, którzy są życzliwi rządowi

muwie U---------
RYGA, 3 stycznia. - Kalinin,

przewodniczący związku bolsze- MENNICE ST. ZJ. WYBM'Y
wickich republik rosyjskich ogto-

sił dekret, nakazujący wykonaw-

160,000,000 MONET |odkryli bogate pokłady_piąsku

złotonośnego na przestrzenięoo

1926 roku. Rząd zdecydował się

na radykalną podwyżkę opłat,

hy zdobyć środki na podwyżkę

dla pracowników pocztowych.

KRWAWE ZABURZENIA!

NOWOROCZNE W AUSTRJI

WIEDEX, 3 stycznia. - Z q

gdu "ciężkich warunków gosi

rezych, w-jakich się znają u_|e

 

 

Bolszewicki dyplomata prze-

wyższa burzujów .-

 

    
    

dność stolicy byłej Monarchii (/ wystawnością
ustrjacko-węgierskiej, uroczys- m

ści noworoczne zamieniły sxq PARYŻ, 3 stycznia. - Bolsze-
i . wieki ambasador we Francji Kras

ry ze swe zy , mimo, że reprezentuje rząd
ażeby poś yć z doraźną proletarjacki, potrafi urządze-

pmotą najbardziej dotkniętym. niem swych apartamentów za-
 odczas walk pomiędzy policją |€mić największych burżujów ou-

 

 

czym komitetom wszystkich re-

publik rosyjskich unieważnienie

wyborów, których wynik okazał

się niekorzystnym dla bolszewie-
kiego rządu. Na miejsce

nionych wyborów, przewodniczą
cy Kalinin nakazał przeprowa-

dzenie nowych wyborówi wybra-
nie nowych delegatów, prawdzie

wych komunistów, popierających

politykę rządu bolszewiokiego.

Dekret przewodniczącego K

nina dowodzi, że chłopirosy

  

scy

zajęli wrogie stanowisko wzglę-

dem rządu bglszewiekiego i pra-

gną ująć ster rządów bolszewie- |

kx'dłxw swóje. własne ręce:.

 

[St

Z tego 12,663,189 sztuk dla

państw _zagrłigmych

PHILADELPHIA, Pa., 3 stycz-
nia. - Mennica St. Zjedn. w Fi- %
ladelfi wybiła w 1924 roku 160
miljonów monet, z których 12,
663,180 srtuk przypada na kraje
europejskie, przeważnie na Pol-
skę. Ogólna liczba monet wybi-
Jych wroku ubiegłym, mimo wy-
bicia znacznych ilości monet za-
granicznych, jest o- 40,500,000
mniejszą aniżeli wroku 1923, gdy

Zjedn. same miały niezwykle
wielkie zaputrzebnwumena nowe
monety.

  

Odczyt Dr. Sokala

w Domu Narodowym, przy 8-ej
"ulicy o godzinie 8-ej wieczorem

w New Yorku
Temat odczytu: *

„CHOROBY ŻOŁĄDKOW "
Zapraszamy wszystkmh naj

ten pouczajgcy odczyt.

WSTĘP WOLNY!
Kom. Okr. Zw. Soc. Pol.

neem
 

w północnej Afrycs, weglednic
w jej prowincjach Tunisie, Al-
gierze 1 Marokko, były ambasa-
dor stwierdził, iż postępowanie
rządu francuskiego jest zgodne
z międzynarodowemi traktata-
mi. (Odnośnie Mazokka, które
w ostatnich czasach z powodu
walk powstańców z wojskami
hiszpańskiemi nabrało rozgłosu
międzynarodowego, Francja to-
stępuje bez zarzutu, pozyskują
sobie wdzięczność miejscowej
ludności1 uznanie całego świa-
ta dla swej mądrej polityki.

ostatnich dniach 'z protestem

nizacji społecznych, domagając
się od sędziego, prowadzącego
śledztwo, jak najszybszego u-
zdrowienia zabagnionej polity-
czną walką stosunkow na kole-
jach podziemnych.

Prasa nowojorska czyni ze

swej.strony usilne starania, by.

zarządzone przez gubernatora

Smith'a śłedztwo przyniosło Jak

najlepsze rezultaty i położyło
| kres skandalicznym stosunkom,

panującym na kolejach podziemt
nych w New Yorku od szeregu

 Tat. *
 

 

 

Posiedzenie Komitetu im. J6-
zefa Piłsudskiego. odbędzie. się
w poniedzialok dnia 5-go sty-
cznia, w Domu Narodowym przy
8-ej ulicy. Pocz. ©: godz. 8-ej wie«
czorem. Członkowie i goście

I proszeni o prxybycm i
 

W PONIEDZIALEK!

D
 

 

KORESPONDENCJA Z POLSKI

TADEUSZA WIENIAWY-DŁUGOSZOWSKIEGO

"ILE GODZIN PRACY?" -

W PONIEDZIAŁEK!

  

a

p  

  

zbiorowym wystąpiło 36 orga- ,



|.

  

-s %
,

     T 
- NOWY SWIAT NIEDZIELA, 4 STYCZNIA (SUNDAY, JANUARY 4), 1925. _

Jakie wrażenia odniósł Henryk Sienkiewicz ze swego poby miętnika pisanego w New Yorku, znajdziecie codziennie

«*

tu w New Yorku - przed pięćdziesięciu laty? Kartki z pa w „Nowym Świecie", pt. „Henryk Sienkiewicz w New Yor

m moza .. |
ku". Bardzo interesujące szczegóły opmxnę są przez Sien |

WYDANIE
fa“

w
)

kiewicza, tak jak je widział, a widział je oczyma wielkiego|
| f Iartysty. - Zacznij dzisiaj !! I

 

 

\- ~DZISIAJ!- DZISIAJ! ~~

„... Choinka i półrocze Szkoł
i i 200+ P

Rady Oświatowej ..

WDOMU NARODOWYM, przy 8-ej ulicy w New Yorku
Na program składać się będą PRZEDSTAWIENIE

to 7- SZOPKA NARODOWA

Orkiestra szkolna pod kierownictwem Czesława PODSIADŁO,
„odegra utwory muzyczne. - Mowy, deklamacje. śpiewy, forte-

pjan, tańce i wiele innych pięknych niespodzianek.

. Wszystkie dzieci otrzymają podarki,

Do tańca przygrywać będą dwie orkiestry: „JAZZ BAND"
pod kierownictwem p. Tadeusza ZIEMBINSKIEGO i muzyka
p. WOŁYNCA. - Wstęp tylko 606. Dzieci mają wstęp wolny.

Początek o godzinie 4-) po południu

Zaprasza serdecznie całą Polonię
ZARZĄD SZKOŁY RADY OŚWIATOWEJ.

„DZISIAJ!

+

 

DZISIAJ!

Choinka dla dzieci Szkoły

Rady Oświatowej
 

Wesoło i gwarno będzie w
DOMU NARODOWYM, DZI-
SIAJ, 4-go stycznia, ponieważ
Szkoła Rady Oświatowej zakoń-
czy pierwsze półrocze nauki ję-
zyka polskiego. Dyrekcja Szkoły
przeprowadzi wspaniały i bogaty
program, który później będzie po-
dany. Nadmienić tylko należy,
że tego roku wystąpi szkolna or-
kiestra pod kierownictwem pana
Podsiadły, 1chór śpiewu prowa
dzony przez pannę Soket. Za-
miast sztuki teatralnej będzie
odegrana „Szopka Polska". Bę-
dzie św. Józef, aniołowie, Polska,
k a Józef Piłsudski i t. d. 

 
 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

oedziennie szklouje

WŁÓCZĘGA.

   

Jest. rzeczą pewną, że dwie 0-
soby patrzące na ten sam obraz
otrzymują różne wrażenia, Może
obrazek poniższy będzie dowo-
dęm, że Czytelnicy, acz odczują
cały smutek, nie dostrzegą tych
drobnych szczegółów, które wie
dziane są przez kobiety.
Byliśmy w domu R. z eztonki-

 

W" dużej, słabo bladym plomy-
kiem gazowym oświetlonej kuch-
ni, siedziała na krześle, spocey-
wającem na dwu kołach, kobie-
ta o inteligentnej twarzy. Na jej
kolanach siedziało dziecko malen
kię, blade, mizerne, już zwiędłe.
Wiemjak trudno jest zacząć roze
mową. w odpowiednim tonie, więc
zawsze z miną pogodną witam,
niezdradzając wrażenia przygnia
tającego, jakie widok tej. nędzy
wywiera,
„Dobry wieczór pani.. Dobry

wieerór .. Przyśliśmy dzieci na
choihkĘ zaprosić do Domu Pol-
kiego w giedzielę..."

estety, nic dać nie mogę.
proszę panu, sama jestem bied-

f odpowiada kobiecina, któ-
›rjentowała się w pier-

chwili z czem przychodzie

  

  

my -
„Niczego nie żądamy, przeciw-

i... T

 

nie, przyszliśmy po dzieci... To
Wydział Opieki Społecznej Nowe
go Świata i Liga Polskich Kobiet
w New Yorku urządzają gwiazd»
kę dla biednych dzieci, a powie-
dzieli nam, że pani ma... dwie có-

   

    

reanke- «
›-„Sześciora, panie łaskawy, sze
oro -+» péprayia, --...Moze pas

ni usiądzie na chwilkę i pan
Sześcioro dzieci... Troje w pur-

siedzi a te, to przy mnie
jak mogą. Byłam przeszło rok w
szpitalu i teraz się męczę, ale naj-
słarsza, 12 lat dziewuszka... nie-
ma je) teraz. w, domu, powiada

zeby mama w domu byla to o-

nia służyć będzie i wszystko bę-

dzie robiła. Nie chce biedactwo

do purhauzu i nie chce, aby mnie

do szpitala zabrali. Zasmakowa-

ła.co do.znaczy. .. 1 ot widzi pa-

ui, jak na tem krześle siedzę...

już dwa lata tak... dwa lata na

 

krześle, a cztery lata cierpień nie-
ludzkich. Sparaliżowana w no-
gach i wrękach. Ręki podnieść
nie mogę, nogą ruszyć nie mogę...
tak siedzę, ot jak państwo wie
dzą... żywy trup..
„A mąś?..."
„Przy szyfach pracuje, proszę

państwa... Trzy dni w tygodniu
teraz. Niema z czego wyżyć. Dzie-
sięć dolarów na tydzień zarabia.
Pani wie, jak z tego dzisiaj może
na wyżyć..."
Siedzieligmy przez pół godziny

"z nią w kuchni. Małe dziecko śle-
dziło -nas -smutnemi _oczyma,
dziewczynka mała krzątała się po
pokoju, a matka monotonnym gło
sem opowiadałaswóją litanje tier
pienia. Ty Czytelniku widzisz
może nieszczęśliwą kalekę, sie-
dzącą odlat w krześle, nierucho-
mg, widzisz może ogólną atmos-
ferę, ogólnyobraz i współzujesz.
Atol Czytelniczki widzą o wiel.
więcej. One wiedzą, jakie jest ży-
cie kobiety, która obarczona jest
dziećmi, a kalectwem do krzesła
przykuła, ile cierpi na każdym
kroku, jakie ma trudności w u-
trzymywaniu czystości własnego
ciała, czystości tych dzieci i do-
mu, jak czuć się musi, gdy nie
może do każdego kąta zajrzeć,
tak na jednem miejscu, bezwład-
na, wpatrzona w przyszłość włas-
ną przejmującą zgrozą, żyje i cier

    

pi.
Pamiętaliśmy i o matce.
i siostrzyczkach w „purhauzie".
Czy na tem koniec?
Bynajmniej! Teraz, gdy widzie

liśmy tyle nieszczęścia i nędzy.
odwiedzać ją będziemy częściej.
Bedziemy się starali osłodzić jej
życie, a dzieciom dać więcej słoń-
ca. Nie zapomnieliśmy drogi tam
do niej! Cholnka była począt:
kiem.
Dużo widziałem nędzy i dużo

nieszczęścia, ale ten obrazek prze-
śladuje mnie od chwili, gdy go
widziałem. Serce ciągle tam cią-
gnie. Odczawam potrzebę pomo-
żenia, niesienia światła i radości
i pójdę tam... wrócę.
Wyobraź sobie - matkę przy

kutą do krzesła, patrzącą na go-
spodarstwo, na dzieci - dręczoną
cierpieniami fizycznemi i taką
bezlitośną, srogą udrękę ducho-
wą. Wyobraź sobie.

CHOINKA

 

 Adari Malchowski, Bayside 2.00

Nie obędzie się również i bez pra-
wdziwych djabłów w kompanii
kajzera Mikołaja i jego apostol-
sko-cesarskiej mości austrjackiej.
Adjutantować będzie Lejba Troc
kij. Również będą krakowskie
tańce, mazury, kujawiaki, Spic-
wy, deklamacje 1 wiele radości i
krzyku.
Dwie orkiestry będą przygry:

wać na przemian do tańca.
Wszystkie dzieci otrzymają poda-
runki pod warunkiem, gdy będą
grzeczne.

Serdecznie zapraszamy szano-
wnych rodziców i kochaną polo-
nję nowojorską na niedzielę, 4-g0
stycznia, o godzinie 4-ej po po-
łudniu do Domu Narodowego na
wielką salę. Wstęp dla starszych
50 tentów, dla dzieci wolny.

NB!

ODCZYT DRA SOKALA
 

Staraniem Komitetu Okręgowe
go Związku Socjalistów Polskich,
w New Yorku, Dr. Henryk Sokal
wygłosi odczyt w poniedziałek 5
stycznia, 1925 w Domu Narodo-
wym, 19-23 St, Marks Place, w
New Yorku na temat:

CHOROBY ŻOŁĄDKOWE '

Naukowy ten, a jednak popu-
lnrny odczyt wygłoszony przez
doświadczonego lekarza polskie»
go, nietylko objaśni słuchaczom
funkcje żołądka i temsamem po-
większy wiedzę niejednego, lecz
równocześnie zawierać będzie
wskazówki, fak zachowywać się
i co jeść należy. Choroby
kowe są dzisiaj plagą mieszkań
ców Ameryki, a szczególnie New
Yorku, jak każdy z Was wie,
aczkolwiek nie każdy z Was wie
DLACZEGO tak się dzieje. Od-
powiedź będzie właśnie tematem
odczytu doktora Sokala w ponie-
działek,
Początek punktualnie o godzi

nie 8:15.
Wstęp wolny.
 

Wieczorek Karnawałowy

Komitet Im. Józefa Piłsudskie-
go w New Yorka urządza Zaba
wę Karnawałowa, w sobotę, 17go
stycznia, 1925 roku, w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marks Place.

 

 

 

TEATRI MUZYKA-

  

"HALKA" UKAŻE SIĘ PONOW-
NIE!

Na usilne żądanie publiczności
w końcu stycznia 1925 roku bę-
dzie wznowiona opera „Halka"
która będzie wystawiona w Man=
hattan Opera House przy 94. uli-
cy w New Yorku; tytułową rolę
„Halki" odegra ponownie prima-
donna p. Leonja Ogrodzka, uta-
lentowana śpiewaczka
skiej sławy, która występowała
w Operze Warszawskiej, w wiel-
"kich operach we Włoszech, w
Kroacji, Austrji, Grecji i Niem-
czech; rolę „Jontka" p. L. Cor-
tilli, tenor powszechnie znany i
ceniony przez Amerykańską Po-
lonję, który święcił triumfy w o-
perach Krakowskiej i Lwowskiej,
oraz na scenach niemieckich; ro-
lę „Jartusza"" odegra zaś nowo za-
angażowany świetny baryton p.
L. Reconi, który występował w
głównych rolach w Operze War-
szawskiej.
Powyższa sztuka prowadzona

będzie pod kierownictwem reży-
sora p. Adama Miłoszy, artysty
Opery Warszawskiej i Lwowskiej
- jednego z najlepszych reżyse-
rów, należących do Związku Ar-
tystów w Polsce.
Dyrygować -skompletowanym

chórem 1 doborową orkiestrą bę-
dzie p. Antoni M. Nowacki, wy:
bitny kapelmistrz Opery Wilen-
skiej.
Wysoce artystyczny poziom na

szej Opery Narodowej dopełni
wspaniały balet oraz nowo zor-
ganizowana stała orkiestra i chór.

Sinjaja Ptica

W Teatrze Frolic występuje obec
nie trupa rosyjka Sinjaja Ptica, któ
ra objechała wszystkie stolice euro-
pejskie święcąc trfumty na każdym
kroku
Grupa artystów pod kierownictwem

komika Jusznego występuje w arty.
stycznie dobranym 1 świetnie wyko-
nanym _programie _wodewilowym.
Wspaniało dekoracje tchnące
nalnością 1 pięknem. śliczne
my, doborowa muzyku własnej or-
kiestry, pierwszorzędny chór i szereg
solistów, oto materjał który stanowi
grupę artystyczną  Sinjaja _Ptica.
Program obejmuje występy komier
ne, karykatury, sceny „nastrojowe,
baletowe i dramatyczne utworów po-
etycznych i muzykalnych. Na szcze
gólną uwagę zasługują dramatyzacja
poematu francuskiego 1 śpiew niewole
ników nad Wolgg. Mniej udały ner-
kolwiek bardzo zabawny jest skocz
sceniczny przedstawiający karykatu-
rę cyrku światowego. "Wieczór spę-  
dzony z trupę Sinjaja Pica fest m
tym snem w świecie fantazji tańca,
muzykl 1 śplowu.

 

NAUKA I KAZANIA
„Co nam Nowy Rok przyniesi ”_
w Niedzielę, 4 stycznia, 1925,

 

 

„Rozwódka"

Wspaniałą tę sztukę wystawia
- Teatr Polski

Już od dłuższego czasu Polonja
tutejsza i okoliczna nie miała ta
kiego spektaklu, jaki szykuje Te-'
atr Polski na niedzielę, 1Igo sty-
cznia w Washington High School,
przy Irving Place i 16 ul. w New
Yorku. Zespół Teatru odegra
„Rozwódkę", operetkę w 3 aktach
Akt pierwszy - w sądzie: "spra-
wa rozwodowa, pełna ciekawych
incydentów. Akt drugi - bal mas
kowy, flirt z›własną żoną. Akt
trzeci - we wsi holenderskiej,
przed kościołem; ponownie zaślu-
bieni i miodowy miesiąc.
Udział w tej operetce przyjmuje

zespół powiększony. A więc: o-
prócz pp. Wandyczowej, Possel-
towej, Pirantowej, Ochrymowi-
cza, Płakowskiego i innych, wy-
stąpi poraz pierwszy w tym se-
zonie p. J. Kallini, ogólnie lu-
biany artysta śpiewak. Oprócz
solistów występuje chór i balet.
Uprasza się o wczesne nabywa

nie biletów dla uniknięcia tłoku
›rzy kasie. z
Operetya ta zostanie powtórzo-

na w poniedziałek, 12 stycznia w
Moose Auditorium przy So. Broad
St. w Filadelfji 1 w niedzielę 18
stycznia w Kruegers Auditorium
przy Belmont Ave., w Newarku.

 

The Guardsmen

W Teatrze Bother obecnle wysta-
wlana jest sztuka Molnar pod, tytu-
tem The Guardsmen. Jest to kome-
dja w stylu europejskim, osnuta na

TEATR POLSKI

w New Yorku

WIECZÓR SMIECHU

i HUMORU

 „ROZWÓDKA .

Operetka w 3 aktach

Udział biorą:

Wandyoz, .Posselt, -Pirant,
Ochrymowicz, Kallini, |Pta-

kowski i inn

BALET-CHOR

Nedricl°

11-60STYCZNIA

Washington Irving High

_ School, New York

Poniedziałek, 12 stycznia
Moose Auditorium
PHILADELPHIA

Niedziela, 18-g0 stycznia
Kruegers Auditorium -

 

 

    

tio połycia małżeńsk(ogo 1 psycholo-
gii kobiecej. Bohaterka tej sztuki
kocha oficera gwarójt, którego wi-
duje przez okno. Nio miało jeszcze
sposobności zapoznać się z nim, ale
mimoto kocha go, sam wygląd za
chwyca ją 1 stanowi treść jej ma-
rzeń.
Komedja kończy się scen nader

komiezną, gdy się dowiaduje, że jej
mąż z którym wiecznie się kłóciia
jest właśnie tym kopitanom gwar
djl. |Aktorzy 1 aktorki występujący
w tej sztuce wywiązują się znakoe
miele z powierzonych im ról, sztuka
rozwija się i płynie gładko potęsując
napręenie do punktu
nogo, gdy bańka mydlana rozprysku.
je się pozostawiając rozczarowanie.
Polecamy tę sztukę wszystkim tym,
którzy mogą do «eatrów angrelskich
uczęszczać. Miejsca nie są bardzo dro-
gle, zaś rosrywka fest pierwszorzę›
dna. :
 

Capitol

Wieczna walka między miłością s
namiętnością, oto główna treść zaj.
mującego obrazu Wite of the Con-
taur. Jest to przeróbka ogólnie zna-
nej noweli, doskonale dostosowanej
Ao warunków sztuki filmowej. Po-
eta Jiżfrey Dwyor nawpół idealista,
nawpół zmysłowiec przypomina te-
gendowego centaura człowieka-zwie›
req. W życiu swem posta spoty»
ka dwie kobiety: niewinną
ng i kobietę szukającą podniet zmy-
słowych. Który pokocha 1 która za.
waży w jego życiu? Wszystkie olo
mają znakomitych wykonawców.

Rivoli,

Pole Negri znowu w Rivoli! „Ula |
bientcę polskiej 1 amerykańskiej pre
bliczności można będzie podziwiać w
nowym obrazie'pod tytułem East, of
Suer. Sztuka ta kontikt

harmonizująca z trością 1 nastrojem
pokazywanych obrnrów. Dyrektor
Riesenfiold zawsze starał się o wybit
nych solistów, ›którzy po deblucio w
Rivoli zwykle przechodzili do opery
lub na pierwszorzędną estradę kon
certową. Orklestra dzięki jego sto»
rantom jest obecie doskonalą 1 wy.
konywa utwory o wielkiej wartości
artystycznej.

Teatr Colony

Nowy teatr świetlny pod dyrekcję
B. 8. Moss'a sbudowany za $2,000,000
przy Broadway 1 68rd Streot, to\
czął widowiska w tym tygodniu de-
monstrac}y wspanialego obram
Thiet of Bagdad - Złodziej z Bagde-

. Jest to fantastyczna bajka z Ty-
siąca i Jednej Nocy o człowieku, któ-
ry przechodzi przez szczęście. Wy›
konawcą głównej roli jest słynny r
tysta Douglas Patrbanks, Piękny
program muzyczny niewątpliwie do
da uroku temu niezwykle interesu
Jącemu programowi. :

 

Pamiętajcie o Komitecie Im.

Józefa Piłsudskiego
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otwaria. -Cony
umiarkomane. Mamy plot-

polskiej
nauczycielek.
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między Wschodem i Zachodem. Dzie-
je młodej dziewczyny, Angtelkt, oste-
roconej i samotnej w Chinach; ro-
dacy odwracajy się od niej, pontoważ
należy do rasy mieszanej. Miłość
potężnego magnata chińskiego two-
rzy podstawę akcji, Z powodu siód-
mej rocznicy otwarcls Teatru Rivoli
dyrekcja opracowała specjalny pro-
gram muzyczny 1 baletowy na cały
tydzień zacząwszy od +go stycznia.

Rivoli

Teatr "Rivoli obchodzi słódmę ro-
cznlcę otwarofa, Jednym z ciekaw.
szych rysów, charakieryzujących teu
teatr jest umiejętnie dobrana muzyka
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Gdyby Marszałek Piłsudski/

miał sposobność zobaczyć arcydzieło sztuki

9 10 10 10 10 10

19 10 10 10 10 10

świato nie widziała,
baczyć.

 

% Dziesięć Przykazań

Poleciłby z całego serca wszystkim zobaczyć ten o-

braz, aby podziwiać cudowną treść Historji

nej, odtworzoną na scenie kinematograficznej, Bez

wątpienia można powiedzieć, że sztuka

„DZIESIĘC PRZYKAZAN"

jest arcydziełem sztuki obrazowej, jakiego historja

Dwa przedstawienia dziennie - 2:30 i 8:30

BILETY - 666; 81.10 i 81,56. „
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Aby ją ocenić musi się ją z0-

 
 

Wszelkie niespodzianki. apet a e i ~~ NEWARK, N. J.
*- I moleze C P te mads CRITERION THEATRE rss
Początek o godz. 8ej wiecz. Czytajciepringświęte. | Kupujcie Bilety wcześniej - "

Wsięp 50 centów od osoby. Kg. A.A. Zlatko: ; --... .

rman
 

 

     

   

 

 

| ne}, it w dniu

(-: Operowe ..

Polskie Towarzystwo:

.
C . in yk el goi"

chluba i dama, jedna z tych cennych „peref" Sztuki

Polskiej, o której nawet obcy wyrażają sig'z wielkim sza-

 

Przypomina Szanownej Polonii Mei-id i okolicz-

- :;24-go STYCZNIA 1925

wystawioną będzie klasyczna Opera

STANISŁAWA MONIUSZKI

P  

cukiem i niezaprzeczonem uznaniem

Słynni artyści, nazwiska których będą zapisane złotemi

zgłoskami w historji Opery Narodowej Polskiej, znani ze

scen krajowych i zachodnio-europejskich

=-  

i Prima-donba

 

LEONJA OGRODZKA,

' , Tenor Leon CORTILLI,

., _.Baryton Leon RECONI,

'\ Kapelmistrz Antoni M. NOWACKI,

f Rezyser Adam MILOSZA

i inni wystąpią w charakterystycz-

nych i głównych rolach

; „HALKI"

Mamy przeto nadzieję i głębokie przekona»
nie, iż Rodacy nasi, bez wyjątku, zechcą sko-
rzystać z tak rzadkiej okazji, tłumnie i gre-
mjalnie wypełnią salę R MI

Manhattan Opera House

34 ulica i 8-ma Ave.

gdzie najlepsze
towany balet w
'stjumach historycznych, oraz doborowe chó-
ry odtworzą wysoce artystyczną i harmonijną

 

siły artystyczne, skomple-
malowniczych polskich ko-

całość
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ISPRAWY STOW. MECHANIKÓW
 
Posiedzenie Filji Stow. Me- |

chaników Polskich
w Greenpoint

W środę, o godz. 8ej wieczoren-
w Domu Narodowym, 261 Driggs
Ave, Brooklyn, odbędzie się nad-
zwyczajne posiedzenie filfi Sto-
warzyszenia Mechaników Pol.
skich w Greenpoint.

*, Obecność wszystkich członków

tonieczna z powodu niezwykle

wanych spraw,-jakie przyjdą

od: obrady.

Wysocki, sekr.

HARTFORD,;CONN.

Do członków Fili Stow. Me-

chaników Polskich

Zawiadamiamy, że konferencja

okręgu Hartford odbędzie się w

niedzielę, dnia 4go stycznia, br.,

na sali Klubu pn. 44 So. Prospect

SL., o godzinie 11 rano.
Prosimy zetem, ażeby każda fil-

ja wysłała swoich delegatów. bo

wybierzemy delegata na Walny

Zjazd S. M. P. który ma się od-

być wkrótce i zbierzemy materjał

potrzebny na Zjeździe,

Prosimy członków miejsco-

wych, którzy jeszcze nie podali

swoich numerów akcyj, aby byli

łaskawi takowe przynieść, jeżeli
chcą, żeby ich akcja miała swoją

wartość na przyszłość,

Komitet Okręgowy:

Jan Dzieliński

Jan Wiśniewski.
$ omen

PROTOKUŁ

z konferencji Stowarzyszenia

Mechaników Polskich, okręgów

 

*New York, New Jersey, Phila-

delphia, Pa. i Nowej Anglji, od-

bytej dnia 21-go grudnia 1924

roku, w Domu Narodowym, 19-

23 St.. Mark's PL, New York

Konferencję otworzył ob, Zie-

liński, o godzinie 11-ej przed

południem, prosząc izbę o wy.

branie przewodniczącego. Po-

wołano ob. J. Ziembińskiego na

przewodniczącego, na sekreta-

rzaob. T. Pytla. z Greenwich,

mrwazvm mmktem było od-
czytanie porządku dziennego,
który został przyjęty.
Drugim punktem było odczy-

tanie protokułu z ostatniej kon-
ferencji, który został przyjęty
przez izbę.

Obywatel Zarzycki stawia"
wniosek, ażeby dla ulżenia pra-
cy spisać wszystkich obecnych
na sali delegatów i członków,
które filje i okręgi są reprezen-
towane. Wniosek został przy-
jęty i poparty. Wnioskodawca
podjał się tej roboty i wykonał
ją i z tego pokazało się, że na-
stępujące okręgii filje są
zentowane: New York, Jersey
City, Passaic, N. J., Elizabetn,
N. J., Trenton, N. J., Philadel-
phia, Pa., Astoria, L. L, Yon-
kers, N. Y., Port Chester, N. Y.,
Harrison, N. J., New Britain,
Conn., Greenwich, Conn., Bo-
ston, Mass. Brooklyn, N. Y.,
Newark, N. J., Maspeth, L. L.,
Jamaica, L. I
Drugim punktem odczytanie

korespondencji sekr. inwestyga-
cyjnego do wiadomości. Oby-
watel Sosiński stawia wniosek
przyjęcia korespondencji od po-
szczególnych fili i okręgów.
Wniosek został przyjęty. Na-
stępnie przystąpiono do spra-
wozdania komitetu inwestyga-
cyjnego. Obywatel Grodzki
streścił z działalności podjętej
przez komitet, co było możli-
wem i praktycznem do przepro-
wadzenia na dobro organizacji.
Sprawozdanie trustystów zdaje
ob. Zieliński, przedstawia izbie
sumę zebraną narazie $489.91,
zab większość pieniędzy mają
na rękach przedstawiciele po fi-
ljach za co poświadcza setkami
listów nadesłanych na jego ręce.
Rozchodu było $143.52, koszt
delegata do Toledo, Ohio, tele-
fony i telegramy. -Sprawozda-
nie przyjęte przez izbę. Naste-
pnie zdaje sprawozdanie delegat
ob. Zieliński. Obywatel Graff

wniosek, ażeby sprawo-
zdanie było szczegółowe i zrozu-
miałe, wniosek przyjęto i popar-
to. Obywatel Zieliński zdając
sprawozdanie przedstawił całą
sytuację jaką zastał po przyjeś-
izle do Cleveland. Oklo. Mając
rozkaz zbadania wszystkich nie-
;ompetentnych i narzuconych
›gółowi zarządzeń, wspólnie z,
lyrekcją podjął się do usumęcla
sych zarządzeń, Prezes Kosicki
bcąc pokazać, że chcą!pracować
xspóm dla dobra Stowdray-
szenia ofiaruje im ze strony

opozycji możność zajęcia miej-
#08 trzech dyrektorów, przej.
rzepie wszystkich dokumentów
i książek Stowarzyszenia Me-
chaników i jeden z tych dyrek-
torów ma objąć miejsce skarb»
nika pustej kasy. Lecz starzy

| dyrektorzy doty &hczas nie
w ustgpili i sprawa stanęła na
| martwym punkcie. Po sprawo-
zdaniu nastąpiły interpelacje.
Zabierali głos: ob: Grabowski,
i wielu innych. Obywatel Sur.
man z okręgu Boston w spra-
wie wyjaśnienia co do dyrekcji.
i do płaty $10, ostro potępiał ro-
botę podjętą przez dyrekcję,
podstępem chce wymrozić człon
kówi oddkć majątek Stowarzy-
szenia w ręcy kilku ludzi.
Z uchwał przeprowadzonych

na zjazdach nawet jedna nie zo-
stała wykonania, również dyrek
cja wiedząc o utracie charter'u
nie nadmieniła tego na walnym
zjeździe. Zaś co do zjazdu sta-
wia wniosek, o ile jest ugoda
zawarta z dyrekcją i jest mo-
żebnym przeprowadzenie zjazdu
~w którejbądź miejscowości,
ażeby komitet wykonawczy sta-
rał się odbycia zjazdu w poło-
wie drogi dla obu stron, ażeby
nietylko Wschód płacił po $125
lecz bynajmniej o połowę dając
możność wzięcia udziału więk-
szej ilości delegatów. Wniosek
został przyjęty i poparty przez
izbę. Obywatel Pytél zabiera
głos I odpowiada, że o ile dy-
rekcja byłaby prowadziła dobrą
robotę dla Stowarzyszenia Me-
chaników po sprzedaniu domu
mając pieniądze powinna była
zapłacił podatek stanu Ohio,
spłacić członkom pobrane od
nigh pieniądze na dom w. New
Yorku, pieniądze za akcje ban-
kowe których do dziś dnia człon
kowie nie otrzymali a nawet II-
stu nikt nie napisze, podając
powody niewypłacenia. Ob. Wito
sławski zapytuje się czy nie jeste
śmy wywłaszezani przez niedo-
płacenie przed upływem czasu.
Obywatel Zieliński odpowiada,
że nie ma łobawy, ponieważ
wszystko jest przez obydwie
strony zawieszone, aż do walne-
go zjazdu. Obywatel Grabow-
ski zapytuje w sprawie proxies.
Obywatel Zieliński odpowiada,
że wszystko będzie wysłane na
czas, dając członkom możność
wypełnienia i odesłania na ręce
delegata. Jeden z delegatów
zapytuje wiele akcji Poręby po-
siada Stowarzyszenie Mechani-
ków. Obywatel Dereń odpowia-
da, że ogólna liczba jest 3,000,
zaś Stowarzyszenie Mechaników
posiadało 1,590 zaś reszta w
rękach Żydów. Obywatel Bu-
czek upvtuje slg. czy zjazd

może odbyć się na Wschodzie i

czy akcje są ważne, Obywatel

Zieliński odpowiada, że udziały

Stowarzyszenia Mechaników są

ważne i mają prawo głosowania

'na walnym zjeździe, zaś co do

zjazdu to tam musi być, gdzie

byliśmy inkorporowani.

. W tej samej sprawie zabrał

głos ob. Ogonowski. Obywatel

Grodzki stawia wnlosek przej.

ścia do porządku dzien. i odczy»

tania By Laws. Wniosek przy-

jęto i poparto. Obywatel Ziem

biński apeluje do zebranych,

ażeby powstrzymali się od dal-

szych dyskusji, bo te sprawy

będą onfhwiane na zjeździe.

Obywatel Job stawia wniosek

po odczytaniu By-Laws by dać

votum zaufania ob. Zielińskie-

mu, wniosek przyjęto i poparto

przez izbę. Ob. Zieliński po-

dziękował zebranym, że mają

do niego zaufanie. Obywatel

Szwarc stawia wniosekprzejścia
| .
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 ku doldo i odézy- !
tania regulaminu dla delegatów 1

na zjazd, wniosek przyjęto .,

pvpano Odczytano regulamin
i przyjęto do wiadomości.

Ostatnim punktem był wy.
bór delegatów na zjazd. Oby- |
watól Bankowski stawia wnio-
sek za pięcioma delegatami.
Obywatel Boguszewski za trze-
ma \delegatami. Wniosek ob.
Boguszewskiego przechodzi wię-
kszością. Nastepulgey zostall
wybrani delegaci: ob. Zarzycki,
52.głosy; ob. J. Ziembiński, 55
głosów; ob. Zieliński, 51 gło-
sów; ob. Zielski 42 głosy; ob.
Grodzki, 26 głosów ; ob. Gondek,
19 głosów. Większością głosów
delegaci mają w liczbie trzech
wyjechać na walny zjazd. Po
wyczerpaniu narad przewodni.
czący odroczył konferencję, m
zebrani zadowoleni odjechali w
dobrym nastroju do domu.

+ TOMASZ PYTEL,
& Sekr Konferencji.

Delegaci na Konferencji:

Ilość Akcji
„R. Grabowski
J. Karasiński
F. Miłoszewski
P. Midotyrczyk
8. Liezbiński
F. Kalupa+
J. Sosiński
F. Bełkowski
J. Radowski
F. Taber
F. Jadola
I. Job
M. Boguszewski
I. Romberg

| I. Zagalski
1. Tomaszewski
M. Payne
F. Kozłowski
A. Jedyński
L. Mogelski
W. Górski
A. Boryslewlez
A. Kwiatkowski -
J. Wojciechowski
J. Paluch
W. Gregorowiez

. Dul

N

H waslnwski
Kopeć

KI Urbański
S. Zacharczyk
M. Sosnowski
M. Płaszyński
J. Niechuradomicz
W. Bankowski
A. Michalski
H. Gawroński
E. Halbtuch
W. Skibiński
L. Lipiński
J. Lipiński
T. Sygmalski
J. Kulaski
B. Kuczera
A. Mieczkowski-. *
J. Wotyniee
A. Wasilewski
W. Gruberski
M. Celmer
A. Brzeziński
I. Gajded
I Wandosiewiez
I. Kłosiński
W. Komata
I. Borylewski
L. Janieki
A. Budzowski
A. Skrzypczak
W. Kuchnia "~
F.
1. Szczygieł
W. Zienkiewicz
I. Kurasad
F. Rybacki
A. Suliński -
"8. Stępniewski
A. Baranowski '

, P. Maciaszczyk
B. Sadowski 1
F. Kołodziejewski
A, Komarowski
F. Jaklewicz
I. Fura
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    saków zostało poważnie

i 7 -

| KUBAdoświadczona go-
spodyni powie Wam, że

nie ma lepszej ani smacz-
"niejszej kawy od „Maxwell ,
Hbuse Coffee",

 

   
"Sprzedawana tylko
w szczelnie zamknię-
tych metalowych pu-
szkach, poręcznych
do otwierania 1 uty-
wania.

„Dóbr-. do ostatniej kropli"

MAXWELL

HOUSE

COFFEE

 

W. Kuchnia
J. Wękla
F. Szybkowski
J. Ogonowski
J. Surman
Buczek
T. Zieliński
T. Pytel

z

SPRAWOZDANIE

z konferencji delegatów filji
Stowarzyszenia Mechaników
Polskich, odbytej dnia 21-50

grudnia, 1924 roku

to
to
›

~a

Na konferencję tę zjechali się
prawie sami delegaci z filji oko-
licznych, z Nowej Anglji i z po-
łudniowych okręgów, i to w tak
pokaźnej liczbie, że konferencję
tę nazwaliśmy konferencja de-
legatów, zwołaną przez komitet
wykonawczy dla sprawozdania
ze swej działalności.
Po zagajeniu i innych formal-

nościach, około godziny 10:30,
przystąpiono do sprawozdań, a
mianowicie, z ostatniej konfe-
rencji, korespondencji, finan-
sów, sprawozdanfa ogólnego i
sprawozdania delegata tegoż
komitetu do Cleveland, Ohio.
Na temat ostatniego sprawo-

zdania wywiązała się ożywiona

dyskusja, podczas której za-

        

  

     

bran
do swych fun, hm!zaśzlozyh
: gotowiznę na ręce skarbnika
| podczas posiedzenia.

| poslaty czeki, co dowodzi, że pie-
| nigdze swe składają do banku.
|- Sprawozdanie delegata do

cej opiewało w streszczeniu:

1) Musimy się zgodzić na
ideę zbierania kapitału po $10
od akcji, dla naszych przedsię-
biorstw w Polsce, ale na wspól-

| nym zjeździe ta sprawa musi
być zatwierdzona. +

2) Musimy. się zgodzić na
walny Zjazd obu frakcji Stowa-
rzyszenia Mechaników tak jak
to postanowiono przy podpisa-
nią warunkówzgody
'nej w Cleveland, Ohio, a ogło-
szony przez dyrekcję na21-50
lutego 1925 roku.

3) Również musimy się zgo-
dzić na ułożenie nowych ustaw
czyli By Laws dla naszej orga-
nizacji.
Po długiej dyskusji pnylęw

powyższe trzy punkty jako na-
sze wspólne wytyczne, i poleco-
no komitetowi wykonawczemu
opracowanie tychże. Co do
walnego wspólnego zjazdu,
wszyscy na sali obegni delegaci
i członkowie zgodzili się na od-
bycie walnego wspólnego zjaz-
du w Toledo, Ohio, jako byłej
siedzibie Stowarzyszenia Polish
Mechanics Co., biorąc pod uwa-
gę obojętność praw stanu De-
laware co do odbycia walnego
zjazdu udziałowców nowej kor.
poracji, to jest Mechanics As-
sociation, Ine. Biorąc zaś pod
uwagę ten fakt, że nasze po-
przednie dóroczne zjazdy po
większej części były nieważne
właśnie dlatego, że odbywały
się często nie w Toledo, Ohio,
ale w innych miejscowościach,
koniecznością jest dla nas
wszystkich członków Stowarzy-
szenia Mechaników ze względu
na prawomocność takiego zjaz.,
du odbyć go tam, gdzie należy.
Następne doroczne zjazdy odby~
wać się będą tam, gdzie wspól-
ny zjazd obecny to uchwali.
Na tem zamknięto dyskusję

na temat sprawozdań,  Delega-
›ci i członkowie zgromadzeni na
sali uchwalili votum zaufania
pojedyńczym członkom komi
tu wykonawczego i całemu ko-
mitetowi wogóle. Następnych
tematów do dalszych obrad na.
stręczyły wolne wnioski. -A
mianowicie, polecono komiteto-
wi, aby oprócz _postulatów
wspólnych obu frakcjom Stowa-
rzyszenia, które powinny być
opracowane wraz z dyrekcją w
Detroit, Mich, opracował też
wnioski do dyskusji walnemu

Uderzają- i
| cym jest fakt, że niektóre filje |

Cleveland, Ohio, tak mnie} wig» | | A130 BOWERY
Jedo, drawi na wiece 2 Gran n

," New York

z

| "WEDŁUG
eas « RATY
i ,
i

wszystkich sum od $6 do $5.000,
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|_ The Bowery:

_ Savings Bank
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(Ciąg. dalszy)

Widząc, że patrzę na jej gło-
wę, czarna miss zaczęła podska-
kiwać razem z pomarańczą, na-
koniec wykrzyknąwszy : - „„All
rigt, sir!" - ukazała mi szereg
białych wielkich zębów i odda-
lila się bardzo zadowolona ze
swej zręczności.
Obok murzynów, w tych dziel

nicach miasta tulą się także w
mizernych, brudnych nad wszel
ki wyraz i ciasnych domach, bie
dni emigranci, którzy zwabieni
wieścią o łatwym zarobku w A-
meryce, przyjechali tu, mając
zaledwie czemu opłacić przewóz
za Ocean. Zarobek w Ameryce
istotnie nader jest łatwy, ale w
głębi kraju, na dalekim Zacho-
dzie; w samym zaś New Yorku
panuje przeludnienie i dlatego
najubożsi właśnie z emigran-
tów, którzy nie mają czem opla
céé dalszej, bardzo kosztownej
kolejami podróży, mrą z głodu,
chłodu i wszelkiej nędzy. Dziel-
nice te przypomniały mi zaułki
londynakle, z tą różnicą, że tu
stokroć jeszcze krudniej, a lud-
ność, stanowiąca szumowiny pro
letarjatu wszelkich narodów, go
rzej wygląda od londyńskiej.-
Wszelkie choroby epidemiczne i
nieepidemiczne dziesiątkują cią-
gle tych nieszczęśliwych którzy,

ENRYKSIENK

NEWY

EMC 

 

 _J

anylo - saskiej, że prawie omy-
lić się nigdy nie podobna. Od-
dając się pijaństwu, grom i!
wszelkiej rozpuście przy wrodzo
nych nadel żywych namiętnoś»
ciach, ludzie ei popełnialiby za-

stępków, gdyby nie religijność,
która ich nigdy nie opuszcza.
Są wszyscy niezmiernie gorliwy
mi katolikami i dla przyszłych
rozkoszy niebieskich znoszą z
cierpliwością wszelakie ziem-
skle niedole i umartwienia.
W Stanach dalszych, zachod-

nich, jest ich także mnóstwo,
ale tam nie cierpią takiej nędzy,
jak w New Yorku. Niektórzy do
robili się niezawistego bytu, in-
n/ wcale pokaźnych fortun, inni
nawet miljonów. Są solidarni
aż do zbudowania, pomagają
jedni drugim, trzymają się za-
wsze razem, głosują razem, t. j.
tak, jak im księża wskażą; nie
zapominają o swej narodowości
i metropolji, kochają Irlandję"

 

nienawidzą Anglików i stanó-
wią żywioł, z którem Ameryka

* bardzo się już liczyć musi, a w
przyszłości jeszcze bardziej li-
czyć się będzie musiała,

czaj szybko rozrost tej ludności.
Irlandczycy płogni są jak kró-
liki, Ameryknnie zaś: rodowici

 uważono tendencje do
trowania energji członków całe-
go Wschodu w komitecie wy-
konawczym, w New Yorku.

Odnośnie do korespondencji,
sekretarz komitetowy wykazał
setki listów dotyczących spraw
Stowarzyszenia Mechaników, a
prawie wszystkie o jednem i
tem samem brzmieniu, tak, że
odczytanie wszystkich było zby-
tecznem a również niemożliwo-
ścią z powodu braku czasu, Dla
przykładu tylko odczytano zale-
dwie parę listów. Zebrani na
sali polecili komitetowi wykona-
wczemu, by na listy nie odpo-
wiadał, ale umieszczał odpo-
wiednię wskazówki zapomocą
ogłoszeń i odezw w prasie.

Finanse wykazały, że zbiórka
dolara od akcji została całko-
wiele zrozumiana i szczerze po-
para. Delegaci filji zapewnili
komitet wykonawczy, że mają
odpowiednie gotówki pod ręką i
na żądanie natychmiast nate-
szlą na ręce komitetu. Inni
delegaci z mniejszych filji po-
stanowili nadesłać pieniądze ze-

tpalonego w : Winnipeg: EŁk-dąW1,000,000 ....

warzyszenia Mechanics Associa-
tion w Detroit, Mich. Proxys
powinny opiewać na imię Me-
chanics Association, Inc., 1 rów-
nocześnie na imię Polish Mecha-

! nies Company, i powinny być ro
zesłane do przedstawicieli wszy»
stkich filji w ilościach wystar-
czających, aby przez te proxys.
każdy członek miał sposobność
wziąć udział w wyjątkowo waże
nych obradach walnego współ.
nego zjazdu.. Ze względu :na
krótki czas.,medjazdowy, tile
domagają się aby -otrzymały
proxys nie później juk 15-go
stycznia o czem powinien każdy
członek naszej organizacji do-
wiedzieć się z odpowiedniego
ogłoszenia w prasie.
Wobec tego, że delegaci z

dalekich stron domagali się prę-
dkiego zakończenia obrad kon-
ferencji, więc pozostałe niektó-
re sprawy oddano do załatwie.
nia komitetowi wykonawczemu,
poczem posiedzenie tej konfe-
rechl zamknięto o godzmle 6-j
wieczorem, zaznaczając, że jeże-
liby wypadła Konieczność zwoła-
nia jeszcze konferencji przed-
zjazdowej, komitet wykonawczy
nowojorski ogłosi o tem w pra-
sie,
Za Komitet Wykonawczy:

P. Zuliński
L. Graft,

1 R. Grodzki
wy $. -Zarzycki

J.Ziembiński
Z. Szwarc '-
T. Zieliński.
 

"TLE JESZCZE: POZOSTAŁO ©
NIEWYMIENIONYCH

MAREK?
 

Według ostatniego |bilansu
Banku Polskiego na dzień 30go
listopada, pozostało jeszcze -w
obiegu, t. j. nie zostało wycofa
nych 3,780 miljardéw .marek
polskich, co stanowi wartość
2,100,000 złotych. Jest" to już

| tylko nieznaczny odsetek mar-
 kowego obiegu.

A 0

albo mermmx wenle nie zalu-
dnionych, wytworzyliby ludność
roboczą, również dla państwa,
jak 1 dla cywilizacji pożytecz-

ng.
Jedynym ratunkiem dla tych

ludzi jest zaciąganie się do woj
ska, ale ratunek to bardzo nie-
"dostateczny, naprzód dlatego, że
cała armja Stanów Zjednoczo-
nych llczy tylko -dwadzieścia
pięć tysięcy żołnierzy a powtó-
re, że do wojska mogą się za-
ciagać tylko ludzie młodzi, tie
obarczeni rodziną. _Większość
więc żyje'bez stałego, zarobku,
dqrywczo. patrząc z zawlécly, a
zapewne i nienawiścią na miljo-
nerów, którzy już sami nie mo-
ga porachować swych mająt-
ków, Taki stan rzeczy liczne wy
wołuje -między _proletarjatem
przestępstwa i zbrodnie, spełnia
ne już to dla chem chwilowego
zysku, już wręszcie, jak mnie
zapewniano, z tem tylko wyra-
chowaniem, żeby się dostać do
więzienia, w którem każdy z wi :
nowajców ma przynajmniej ży-.
cie i poływienie zapewnione.
Znakomitą większość owych

nieszczęśliwych stanowją Irland
czycy, których w całych |Sta-
nach ma się do dziesięciu miljo
nów znajdować. Łatwo ich por-
nać na pierwszy rzut oka już to
po ubiorach, a raczej pą szcząt-
kach narodowego ubioru, już
wreszcie po niebieskich oczach,
pięknych blond Jub ciemnych
włosach,stlnej
żywości czysto gallijskiej w mo
wie i ruchach, które to cechy
tak silnie odróżniają tę rasę od

"DOLLAR SAVINGS
or The city or New york
Third Avenue J 147th Strest .
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budowie ~ciała;!!

wspólnemu zjazdowi. .Co do gdyby dostali się do Stanów Za

f w. Hca $ mas Wa :::?iwme' 1515530]? :£33:va .
drukowane przez dyrekcję Sto- ,

cej troje dzieci stanowi najwię:
ksze przeciętne maximum, po-
bożne małżeństwa irlandzkie, u-
ważają dzieci za szczególniejsze
sblogoslawienstwa Bote, wydają
ich na świat, jak maku: „co
rok prorok", jak mówi przysło-
wie, a tych „toków" zawsze jest
bez końca.

(Ciag dalszy nastapi). -|

HUMOR 77 wł

- On myśli tylko o plamę,-
dzach,
«. Jfgotown bylabym powinie

Ii te jego myśli..
  
 

Niemieckie

Bondy = Akcje

' Przylmujemy. oferty na
wszystkie pożyczki

municypalne

, M. S. WIEN & CO.
51 Maiden Lane, N. Y.
* Tel. Jokn 3904-2001
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MAIN OFFICE:
"24 UNION, sQUARE, NEW york, N. v.

.._ (Pourth Avenue, między 180 1 16h Street's)
z Telephone, Stuyrosant 5408

BROOKLYN BRANCH:
586 Manhattan Avenue
"Telephone, Greenpolnt 0025

Mums BAŁKANSKI
Pocqtek roku 1925 zaznaczył się w

pointyce mlędpnarodowej mpadklem, któ
ry niezawodnie będzie miał poważne zna-
częnie dla Europy. "Trzy panstwa bałkań-
skie: Rumunja, Bułgarja i Jugostawja za-
Wały ponuęd/v sobą przymierze. Jugosła
wja pogodziła się ze swam odwieczną ry-
walką Bułgarją, a Bułgarja zapomniała 0
śmiertelnych urazach wobec lhmumjl

« “Jam ten w głównej swej osnowie
i Celu stworzenie silnego frontu na

Bałkanie przeciw sowieckiej Rosji. Ser-
bowie, Bulgarzy i Rumunowie pamiętają
skutki polityki rosyjskiej przed dziesięciu
lai „dzięki Mafe] Bałkan podzielił się na
dwa obozy i oba obozy poniosły dotkliwą
Hęskę Nie mają oni teraz ochoty dopuś-
cić, ażeby do nowiego zamętu doprowadzi
Ty Bałkan intrygi i propaganda Moskwy.

Ztej strony sytuacja wygląda całkiem
normalnie i logicznie. -Nowa kombinacja
polityczna usuwa obawy wybuchu wojny

  

 

 

  

 

 

 

przeciw: Sowietom, jednocześnie zwiększa
znacznie szanse pokojowego stanowiska
(przymusowego) Moskwy.

"Lecz przymierze bałkańskie wywrze
'płvw na reorganizację politycznych al-
jansów wcałej środkowej Europie. Ude-
rza przedewszystkiem w Małą Ententę, w

dotychczas wiodła Czecho-Sło-
wacja, Wobec faktu, że dwaj członkowie
Ententy, Rumunja i Jugosławja, decydu-
jące Hugh stanowisko przeciw Sowietom,
a' Czesi mają wręcz, odmienny punkt wi-
drama uma”) trójporozumienie, oddzia
Wswtjące dość silnywpływ na stosunki po- J
lityczne, faktycznie już nie istnieje. |Jest
to Klęska polityczna Czechów, uwazajchh
siebie za kierownika Małej Ententy i zbie
rających dla siebie. z tego tytułu wszwstluc .

korzyści na polu dvplomacp międzynaro-
dowej.

Trzeba przyznaćBeneszowiże spryl-
nie się urządzał całe lata, w:,stnpuląc w ro:
li „spokesmana" Rumunji i Jugosławii,

czy to na konferencjach; czy też w Lidze
Narodów. Ale fantazjomo spnqalnel mi-

gji Bencsza i z nim Czecho-Słowacji nad-

szedł teraz kres. Pro-rosyjskpolityka Cze-

«chów, pan-słowiańskie knncepqc czeskich

mioskalofilów, w danej chwili, dzięki od-

scparmxamu się Jugodaml znalazły się

knmplctmc odosobnione. W Europie py-

ma się, co teraz zrobi Czechosłowacja? Co

zaś ciekawe; że w kołach reakcyjnych po-

wstają przypuszczenia, a nawet"%: miki,

że Czesi obecnie zbliżą się do Polski.

Dlaczego skąd tego rodzaju przypusz-

czenia?

:

Że w ostatnich miesiącach pomię-

dzy Polską i Czechosłowacją zapanowały

lepsze stosunki, to jeszcze z lego nie

wynikaj zeby.obapanistwa rzucify. sig sobie

ha szyję i sojusz zę soba zawarły. _Na dro- i

dze ,doporozumienia. z C przede-
“mysfl'ucm stoi: Oi@szyńskie, Anempzciw ie,
yagubwnc "przed sześciu laty Polsce.

-

Baf-
(zowątpliwe, czy jakikolwiek rząd polski

Gprócz,oczywiście endecko-moskalofilsk

go, podałby rękę Czechom,przedrei

Sprawy Śląska Cie yński
..: Następnie polityka Polak: w slo unku

do sowięckiej Rosji i zasadnicza do Rosji
wogóle, jest biegunowo różna od polityki

* czeskiej, która, jak wyżej zaznaczyliśmy,
ma charakter wybitnie moskalofilski,

©Rallrahtie; prędzej czy później, pomię
Mm i ('a-chosłmuqą jakieś poro- *

ląpić. Lecz, Zeby ono |

 

 

 

 
 

  

 

  

  

    

  
 

 

  
   

 
2‘limlChw musi nas ap

noylo powaęc›już›1eraz, jako do pewnego,|:wie.

  

juszu z Rumun” Jest wbardzo pnvyu
nych stosunkach z Jugosławią i Bułgarj
Polskę łączy z państwami bałkańskiemi

przed Moskwą. Jest prze-
lo bardziej logicznem przypuszczenie, że
Polska razem z państwami bałtyckiemi i
ok bałkański bulą wspolnie d/mlah dla

wytworzenia $ ej niż dotąd harmo-
nji, opartej na świadomości, że polega
przez obie kombimcic reprezentowana, do
której weszłyby i Węgry, wystarczyłaby

na trzymanie wszachu mehlku Moskwy,
ale gwarantowałaby pokój i bezpicczensl-

wo całej Środkowej Europy. bę-

dzie bardzo wiele od stanowiska Polski.

Prawica, polska niewątpliwie będzie parła

do zbliżenia z Czechami. Stara miłość po-

no nie xd7ewleje Ale minister, Skrzyński,
który dowiódł jeszcze wgabinecie gen. Si.
korskmgo, że ma własną koncepcję poli-
tyczną, opartąna prmdnwmclme Polski,
na czeskie umizgi wziąć się nie da.

Pan-słowiańskie trele, rozpoczęte pod-

czas wójny pod patronatem p. Paderew-

skiego tutaj w Ameryce, później usilnie

podtrzymywane przez Piltzów, Seydowi

wogóle całą endecję, może i ładnie brzmią

w Pradze czeskiej, ale spotkają się z gwiz-

daniem w. Warszawie. wh.

PREZ. COOLIDGE 0 UCZONYCH

Prezydeńt Coolidge przemawiając na
dzieiiezonych w Washingtonie, zaznaczył, że cho-

ciaż wielką jest ofiarność na cele naukowe, to

jednak mnóstwo uczonych, którzy dla celów tych

pracują, nie mają dostatecznego za ich pracę wy-

nagrodzenia.
Prezydent poruszył ważną kwestję. Jest to

fakt na pozór nieprawdopodobny, że w bogatej
Ameryce uczeni formalnie umierają z głodu.

Alo ta kwesta nie powinna zależeć jedynie
od ofiarności prywatnych jednostek. 'Los uczo-
nych w laboratorjach uniwersyteckich nie powi-
nien być zależny od. donacyj bogaczy. Troska o
naukę, winna być troskę rządu'i państwa. Strasz-
ny przykład dała nam"Rosja. Bolszewicy wytracili,
lub rozpędzili na cztery strony świata ludzi wie-
dzy. Obejrzeli się wreszcle, że bez uczonych dzi.
siejsze państwo istnieć nie może, ale obejrzeli się

zapóźno.
Nauka zależna od widzimisię jednostek, uau-

ka, którą nie opiekuje się rząd i państwo, w mo-
mencie krytycznymzawsze znaleźć się może bez

podstawy.
Musi być żespółona z umiem. muel być

częścią demokracji, 'a odwrotnie'naród rausi wie-
dzieć, że przy lada sposobności 1 okoliczności
wiedza przeciw niemu obrócona nie będzie.

© » #

RÓŻOWE PRZEWIDYWANIA

Sekretarz Hoover w noworocznym przeglą-
dzie spraw ekonomicznych zapewnia nas, że rok
1925 będzie najlepszym dla świata. P Hoover

twierdzi, że obecnie istnieje pewność ustalenia

pokoju i równowagi gospodarczej tak w Ameryce,

jak 1 Europie.

  

  

Szczególnie różowo zapatruje się sekretarz i

handlu i przemysłu na poprawę sytuacji rolnej 1

przemysłowej w Stanach Zjednoczonych.

Jedyne miejsce, gdzie postępu niema 1 nie

jest on przewidywany na rok bleżący, jest so-

, wiecka _Rosja.

* % e

HERRIOT W OPALACH

Pismo prawicowe w Paryżu, ogłosiło tajny

raport Komisji Aljanckiej wojskowej, przezna-

czony, dla ministra wojny gen. Nollet'a. Premier

Herriot zażądał pociągnięcia do odpowiedzialno-

ści redaktora, który dokument opublikował, wy-

chodzę; z założenia, że jest to przekroczenie

ustaw o wolności słowa, ponieważ publikowanie

tajnych dokumentów bez aprobaty rządu, nara-

zn państwo na nieprzyjemne konsekwencje.

Ale premjer francuski Spotkał się z potęż-

nym kontr-atdkiem całej prasy prawicowej. Nie-

tylko fo, ale w obrónie wolności słowa, stanęły

pisma umiarkowane i nawet lewicowe. N

Jednem słowem powstała burza, która we-

dług proroczych przepowiedni prawicy, skończy

idle listąpieniem rządu Herriot's.

W rzeczywistości, opublikowanie dokumen-

tu, w którym są wskazane możliwościi sposoby,

jakich Niemcy mogą użyć do zbudowania swej

organizacji militarnej, nie jest wcale czynem z

punktu Widzenia polityki państwowej francu-

skiej, ani mądrym, ani etycznym.|-
Alę:prawica zrobiła to celowo. Raz poto,

ażeby poruszyć Niemcy 1 podstawić nogę poli-

wdwu do zgody, a następnie, ażeby spro-
woktrwać Herriot's i korzystając z sytuacji raqd
jegoubahć ;

«- « &

Faszyści Te Włoszech, zirytowani na opo-
życję za demxrlmwanle rządu Mussoliniego; za-
brali się do Wontisiaty"›plsm < poli.
tycznych przeciwników.: Odezwy faszystowskie
grożą ktwawemi masakrami. Dyktatura białych
terorystów tonąc brzytwy się chwyta,

& L #

'\uwv "Rok obchodzono w Europie „Lumuhj
ufa??MMĘOIWIHgd Pierwszego No-

u po skończonej wojnić Najbardziej r
dośnie wznak rok 1924 W Berlinte 1...
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Nietylko polscy, ale niestety i
amerykańscy socjologowie i pu-
blicyści wielokrotnie ubolewali
nad dolą polskiego wychodźtwa
w Ameryce, które, w większo-
ści swej, żyje w mrokach śred-
niowlecza.

Jest to najstraszniejsza niewo
la, bo umysłowa, Sięga ona naj-
dalej, bo do najtajniejszych za-
kamarków ludzkiej jaźni, Jest
mocniejszą, aniżeli słynny chiń-
ski mur. W niewoli takiej przez
wiele wieków pozostawał cały
t. zw. chrześcijański świat. Tre-
ścią tej niewoli jest bezwzględne
a wszechstronne panowanie księ
ży, którzy roszczą sobie preten
sje nietylko do pośredniczenia
między człowiekiem a. bóstwem,
ale człowiekiem 1 światem, czło-
wiekiem 1 jego rodziną, słowem
wdzierać się chcą we wszyst-
kie sprawy, które treść ludzkie-
go życia stanowią.

Narody, które najdłużej w tej
niewoli cierpały, najniżej dziś
stoją na poziomie rozwojowym,
czy to moralnym czy materjal»
nym czy cywilizacyjnym. Na-
rody, które z więzów tych po-
trafiły się otrząsnąć wcześniej
- przodują dziś ludzkości na
wszystkich polach.

Przeciw mrokom średniowie-
cza, przeciw strasznej niewoli
księżej, od początku Istnienia
wychodztwa polskiego w Ame-
ryce toczyła się walkaN W rzę-
dzie pierwszych bojowników, o-
bok socjalistów, stali założycie-
lo 1 członkówie Związku Naro-
dowego Polskiego. Obóz walki
z ciemnotą rósł z roku na rok
i dziś szerokie obejmuje stery,
poważnie zagrażając interesom
kleru i ich panowaniu na wy-
chodźtwie.

Oto jest główna - przyczyna
wszystkich t. zw. kongresów wy  

chodźtwa i tegonowego zjazdu
detroickiego, planowanego na
luty 1925. **

Nie wierzycie?
Przypatrzcie się warunkom,

na podstawie których ten de-
trocki zjazd ma być obesłany.
Wszystkie organizacje uprawnio
ne są do t, zw. wirylnej repre-
zentacji, o ile mają charakter o-
gólny. Innemi słowy taki np.
Związek Sokołów będzie repre-
zentowany jako jednostka orga-

135 AVENUE A,
nie w meble, mogące zadowolić" na

chać tramwajem B-ej i 14-j ulicy.,

NIC NEW YORKU

 

A. STEC

został przeprowadzony do znacznie mkw iekalu, zaopatrzony obec-

Sprzedaje mobie saxy fabryki GRAND RAPIDS FORM
TURE CO., jako to: garnitury jadalni, sypialni bawdalni, oraz Łucimi.
Lokacja sklepu jest bardzo dogodna dla Kupującego, w odległości
wiem dwuch bloków znajdują się stacje górnej kolei, latwovtes doje:

MEBLE NA DOGODNE SPŁATY . <
NATYCHMIASTOWA DOSTAWA DO WSZYSTKICH DZIEL.

Nowa lokacja: 106 Avenue A, pem. 6 a 7 ulicą
Telefon: Dry Dock $8

Toal in stant
liczę na dalsze łaskawe względy, zapewniając jak najlepszą usługe, naj
przystępniejsze ceny i najlepszy towar.

Z poważaniem

NEW YORK, N. Y.

wet. najwybredniejsze wymaga

bo-

1 BROOKLYNA

 

A. STEC.
   nizacyjna, - ale

gniazda sokole, pozbawione są
prawa „wirylnych" reprezentan
tów. To samo odnosi sję do
wszystkich innych orgmiłcjl

Co innego, gdy chodzi o wie-

lebnych księży i to wyłącznie ob

rządku rzymsko - katolickiego.

Dla tych panów nawet na tle

błahej sprawy detrolckiego zjaz

du muszą być zagwarantowane

specjalne przywileje! A. więc:

nadaje się prawo reprezenmc]!
biskupom, wszystkim probosz-
czom, oraz Stowarzyszeniu ka-
płanów, i to w możliwie najbar-
dziej rozciągniętej formie, Nie-
tylko „posłem -wirylnym" ma
być prezes tego stowarzyszenia,
ale także i każdy prezes poszcze-
gólnej grupy owego stowarzy-
szenia, których jest kilka czy
kilkanaście. Zaiste trudno so-
bie wyobrazić bardziej nieprzy-
zwoitego domagania się niczem
nieuzasadnionych przywilejów.,
Wynika stąd jasno, że wy-

chodzezy kler rzymsko - katolic
ki jest główną, choć zakulisową
sprężyną tego detrolckiego „kon
gresu", urządzonego na to, aby
utrwalić, przynajmniej w obec-
nie posiadanych domenach, swo
je uprzywilejowane stanowisko
i jedwabny byt, w mrokach
średniowiecza poczęte.

 

Z PRASY I O PRASIE
 

„Wiadomości Codzienne" po-
dają następującer #

„Pismo „Głos , Prawdy
Warszawy podaje niezmier-
nie ciekawe listy pisane przez
podporucznika Romaniszyna,
do majora Włodzimierza Za-
górskiego w roku 1916. Pan
major jest dziś w armji pol.
skiej szefem lotnictwa, Pod-
porucznik melduje mu o tro-

~pie żołnierzy legjonów, zbie-
głych z niewoli w Szczypior-
nie. „Głos Prawdy" zazna»
cza: Duma, z jaką porucznik
Romaniszyn melduje szefowi
sztabu komendy legjonéw
polskich, Zagórskiemu, że u-
da mu się wytropić ukrywa-
nych przez patrjotycznych o-
bywateli Krakowa żołnierzy
polskich, uciekinierów z za
drutów Szczypiorny, jest pod
kątem widzenia najprymity-
wniejszych pojeć o honorze
narodowym i żołnierskim, do-

+ kumentem potwornym". '
A dokumentów takich, nie

ujawnionych jest setki -na
wstyd i hańbę byłych cesar-
sko - austrjackich _służbi-
stów!"
Dla wyjaśnienia tych uwag,

należy zaznaczyć, że major W.
Zagórski był podczas wojny o-
figerem austrjackim, odkomen-
dcrownnym do Sledzenia i pil-
nowania -brygady. Piłsudskiego
Legionów, W żapiskach legjo-
nów, Zagórskx wspominany jest
z odrazą za jego nadmierną lo-
jalność do Austrji i prześlado-
wanie polskich żołnierzy: Pod-
czas służby w. Piotrkowie, któ-
re to miasto było dłuższy czas
głóWną kwaterą polityczną pier
wszej brygady, "Zagórski „wsa-
wił się rewizjam TokalówTegjo-
nowych,
tury i urzędowych papierów, o-
skarżaniem lemnmstóvrureepa-
ratyzm i oddawaniem ”pod
sądwojenny

Historja tego ufucera mama-
ckiego, a obecnie polskiego, jest
może najlepszem świadectwem
wrogiego -stosunku pierwsze)

 

  

 

ków.

 

w vfslatnlm komunikacie Wy-

działu Vnrodowegn o „Kongre-
sie Wychodźtwa", czytamy:

„Prasa w dalszym. ciągu
rozwija polemikę na temat
Kongresu Wychodźtwd i da-
je się spostrzedź że tofaz por
ważniej zapatruje się na tę

brygady do mów i ustna-'

 

sprawę. Nawet dziektiki ra- |
początku

33

dfkaluc, które z L

 

traktowały Kongres ironią,

czy żartem, dziś widzą,. że

fakt faktem, Kongres musi

się odbyć. Polemizuje się już

tylko nad: tem, kto powinien

Kongres zwołać i kwestjonu-

je czas zwołania Kongresu

zdaje im się bowiem, że ter-

min jest zbyt wczesnym, My

zaś odpowiadamy, że albo te-

raz się uda, albo nigdy,, nie-

masz odpowiedniejszej pory i

nastroju. Niech ci, którzy my

ślą o przyszłości Wychodź-

twa i swych organizacji wie-

dzą, że nie było odpowiedniej»

szej firmy do zwołania Kon-

gresu jak Wydział Narodowy,

który był ideową placówką,

nie lecącą na konkurencję, a

więc bezstronną i kompeten-

tną do dania inicjatywy i ży-

cia Kongresowi".

Nie było i nie będzie gorsie]
firmy do dawania inicjatywy i
życia jakimkolwiek zbiorowym,
poczynieniom wychodztwa. Trzy
czwarte pism polskich wyra-
źnie z „Kongresu" żartują, a
komunikat -zapewnia resztę,
że i „radykalne" organy traktu-
ją -poważnie _przedsięwzięcie
Wydziału ,
"Czyż bowiem można zacho-

wać powagę, gdy Wydział sam
o sobie pisze, iż był idefową pla-
cówką, a teraz jest „bezstron-
hg"

++ +,

Chicagoski .,,Dziennik Ludo-
„wy", na temat „Kongresu Wy-
„chodźtwa" pisze: >

„Wydział: Narodowy chciał
być drugim tajnym przedsta-
wicielem Polski w tym kra-
Ju. Temu tylko przypisac na-
leży ża wiele spraw ogólno

. narodowych /nie udało .sie.
Wydział Narodowy _odpowie-
dzialny jest, za wstyd i nie-
powodzenia. Wystarczy przy

. pomnieć pożyczkę państwo
wą, która niepowodzenie swo-
je całkowicie zawdzięcza Wy-
działowi. Wystarczy przypo-
mieć trzy: miljonową

wikę, którą przeprowadził .pod
patronatem -Wydziału Mo-
krzycki, a która wstydem o-
kryła i państwo polskie i im!-
grację naszą - aby zrozu-
mieć czem był Wydział i czem
może być jego. drugie wyda-

 

pxezenuvsme przedstawiciel»

 

ree ||:
 

 

stwo, powolane do zajmowa-

nia się sprawami do niego nie

uależącemlko tylko warchol-

stwo, nie więcej. Nie spoty-

ka się tego pomiędzy żadną

inną narodowością, jak tylko

polską. Na gruncie niewoli

wyrosły różne wielkości, a la

„Osada, którym się w głowach

przewróciło i którzy ciągle

zbawiają Polskę.

Do zabiegania 0 interesy

swoje, państwo polskie przy-

syła tu odpowiednio ukwaliti-

kowanych ludzi, przy których

obowiązane jest zewrzeć się

całe Wychodźtwo, nie w celu

dawania wskazówek, nie w

celu intrygowania, ale w ce-

lu wykonania na zew placó-

wek konsularnych, czy po-

selstwa, tej lub innej akcji, o

charakterze ogólno - narodo-

wym, Dlatego też uważamy

stwarzanie jakiegóś ciała re-

prezentacyjnego niedopusz-

czałne I w miarę rozwoju tej

gkcji, za zwykłe warcholstwo,

którego nie przestaniemy pię-

tnować",
£0.

Organ kleru rzymsko-kato-

lickiego. „Dziennik :Zjednocze-

nia", podał na pierwszej stro-

nicy :wiadomość tej treści:

„St. Louis, Mo., 28 grudnia.

-- W uroczystości Bożego Na

rodzenia po południu pożar

wielki nawiedził zbór nieza-

leżny polski w St. Louis,„Mo.

_ i poczynił w nim zniszczenie

Widocznie w tym wypadku

jest palec ręki Karzącej Spra-

wiedliwości Boskiej. Jest to

zarazem i przestroga wyraź-

na dla owych Polaków zba-

łamuconych - oraz zabłąka-

nych na manowce shizmy,

czyli odszczepieństwa. od Ko-

ścioła św., ażeby sig ostatecz- 1

nie upamiętali i nawrócili",

Według tej cudownej  teorji

pożary powinny dawno strawić

wszystkich" -„odszczepieńców",

których liczyć można na setki

miljonów. Są to protestanci, pra

wosławni i mnóstwo sekt pom-

niejszych -rozsypanych po ca-

tym świecie. . Ale dzieje się Ina-

czej, ploruny uderzają, w kościo-

ły katolickie i pożary je niszczą.

oco ludzi oszukiwać, wma- |"

wiając w nich, że dla nich tyl-

ko istnieje świat, że oni są je-

dynie „sprawiedliwi" i wybrani,

Z punktu widzenia tolerancji re-

ligijnej jest to nieetyczne, z pun

ktu widzenia ogólno-ludzkiego i

społecznego -jestto zbrodnia,

Z POLSKI

NA BAŁTYKUWIELKA
BURZA,

Rybacy toną.

Gdańsk. - Z Królewca dono-
Szą o strasznej burzy, Jaka
EZBIEJe na Bałtyku. Ohm-ę jej
padło" między innemi ze samej

 

 
Pollko—Amerykuńlkl Szkoła

New Yer
o ssm Street "" 09

Kursy techniczno -praktyczne, Zostań
medanhie® w ,207184
h mkół w Ameryce

cię wypadku
my plemwle Kursaw dlleń1 Wleclflr

m

azeast tap street |
o Third Avenue

N'my lllklfilll kurie Wu wiam
Pavone | aty" ma

raymante pozwolenia~m.?oarn taarte driers
mrlarny Kune tiie."

NATIONAL AUTO SCHOOL
220 E. Street, blake Thir Ave, |-

  

 

wsi Sarkau 13 rybaków. Potos

nęli oni na mierzei kureńskiej. -

Wyruszyli oni ng połów, mie

mo, że wszystkie oznaki /

wiadały burzę. Cztery łodziery

backie zostały przewrócone, ca:

ła ich załoga znalazła śmierć w

falach. Wszyscy byli żonaci -z

wyjątkiem jednego. Pozostawi»

li 26 sierot nieletnich. Noe byla »

tak ciemna i wicher tak silny,

że o niesieniu pomocy nie md- /

gło być mowy, Trupy nie zostan
ty znalezione.

Z innych miejscowości rów-
nież nadchodzą doniesienia, że
wielka ilość łodzi rybackich nie
powróciła. Bliższych szczegółów
«na razie brak,
 

Na wystawie obrazów

- Męża pani bardzo'msoko
odznaczyli.
- A więc dyplom?
- Tonie, ale obraz zawie-

sill mu tak wysoko że nic nio
widać.

FUTR >>,

oraz sprzedaję [uwm f
Przeróbki i reperacje tako»
wych. przyjmuje pracowni

-- -kuśnierska
A. ROŻEK

3827 E. 14 St, New York City
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mannyBvumwe
% po południe, codziennie

1-4 po południu w sobóty.
1360 Broadway,

Room 218. cor. 36 st

POLSKA LECZNICA

Dr. Michi A.lambda

U) houndAnni».NmYork City
BPECHALN

Leczenie elektryczności; i
djagnozą za pomYP,mieni"X",

ledzielę, zod z
kia zró,gm

  

 

     Telaton, Orchard 1s21
J6ZEF HAL 'CKI M., D,

AN
New Var

Firet I decerd wrenien
asI"! kul) Ibm

chronicsne
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aopzna:
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W niedzielę 08 # rano

chorob krwi
*izanewyłącznie,

co) wieczorem,
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Lekarz Chorób Weneryczn
i zie

Dr. S. LOW
rzyjechał z Wiednia 1 ordyn

317. East: 10th Street. New York
Godziny Urzędowe: +-10, 12.1,

Tehran.Dry Dock„sx «*

 

PREPARACJE RÓŻNYCH
POLSKICH LEKARSTW

~J. Applebaum

Doktor Farmacji
(Doctor of Pharmacy)

przes 12 lat naczelnyaptekarz |
Chemik w, Sepitalu Lebanon.

APTEKA

441 St. Ann's Avenue

róg 145 ulicy,: Bronx, N. Y,

Notarjusz Publiczny jest ehe
obecny w tej. Aptec

 

Telefon, Watkina Stał
AKUSZE

gnwlśglcylllntpatka!!!

156 West 24th Street-
Miko Seventh -Avene

Wynagrodzenie Minimalne.
  
  
   

Prektyczne kura w

 

ucumcxm szkoŁA AurowosiLOWA
nika.
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WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  
PASSAIC
 

Wieczorek taneczny Arfjanek

W niedzielę wieczorem, dnia
4-#o stycznia, Tow, Śp. „Arta"
Utrządza piękny wieczorek tanecz
ny, w sali Domu Ludowego, pn.
1-3 Monroe ul. Zabawa rozpocz.
nie się o godzinie 7:30. Do tańca
przygrywać będzie orkiestra So-
clety Sirens.

Wieczorek Arflanek będzie
pierwszą zabawą w nowym se-
zonie karnawałowy, przeto spo-
dziewanem jest, że gości będzie
pełna sala.

 

 
Franciszek Czaliński, lat 37, z

pm. 327 Passale ul., wczoraj
rany za pijaństwo. Sędzia

v)ny skazał go za rozpoczę-
cie nowego roku wten sposób i
osądził go na zapłacenie 10 do-
larów kary. Czałiński rozczulony,
przyrzekł 1:01.1qu

  

Jan Sieratowski, lat 30, wraca-
jąc automobilem z Newarku, o-

negdaj w nocy, został pokaleczo-

ny sromotnie, gdy wjechał na au-
tobus, zdążający do Nor) Newark.

Rannego odstawiono do szpitala

miejskiego.

NEWARK

 

 

Jan Szaroński, lat 29,

kały od kilku miesięcy por. 327

Washington ul., został najechany

automobilem Z. Roberts'a, przy

narożniku ulic Broad i Commerce

wczoraj rano. Szarońskiego od-

wiózł do szpitala miejskiego sam
Robert. Lekarze szpiłalni orze-

kli stan rannego za niekrytyczny.

Bedrie om mógł opuścić szpital

po tygodniu cząsu.
 

"Następnym balem w sczonie

karnawałowym, będzie doroczny

bal,Unji Polskich Piekarzy, któ-
ry odbędzie się w sobotę, dnia 10

stycznia na sali Klubu Oświato-
wego, pn. 255 Court ul. Na drugą

taką zabawę trzeba długo będzie

czekać, przeto kto zechce się u-
bawić do syta, niechaj śpieszy na

bal naszych piekarzy. Muzyka kłę-

dzie co się zowie, a program nie-

spodzianek, jakich mało.
 

W dniu 1 stycznia, wypadków

aul›mobiłowych w Newarku by-
niej, jak: zwykle przy Świę-

uc Jeżeli to prawda, że jak się

zacznie w dniu Nowego Roku, tak
przez cały rok szczęście lub nie-

szczęście potrwa, to w hxczącym

 

roku spodziewać możemy się

mniej -wpadków automobil»

wych.

Szkoła dla dzieci
 

› W sobotę popałudniu o godz.

2ej i w niedzielę rano rozpoczy
na się szkoła języka polskiego

dla dzieci w Pol. Klubie Oświa-

Aowym, Rodzice, którzy posyłają
-_-

Teleton. Waverty d

Dr. Jozef chhalskl
Byty Major.Lekarz Wojek Polskich

14 Belmont Avenue
RK, N. 4.Telefon Rezydencji, Mitcheli 6409 

 

 
Piece K‘uchume

  
 

powinni z tej okazj: skorzystać.

- A. Borkowski.

Wielki bil urzgdza Tow. Brat}

niej Pomocy "Dzwon Wolności",

Gr. 84 S. S. Polskich w sobotę

T7go stycznia, 1925, wsali Domu

Narodowego, 42-48 Beacon St.,

Newark, N. J., początek o godz.

Jej wieczór, Muzyka doborowa.

Wstęp od osoby 35 centów.
Sz. Rodacy i Rodaczki, Ostatnia

nasza zabawa udała się nam zna-
komicie, goście opuścili salę zu-

pełnie zadowoleni 1 ubawieni !

szczerze po polsku. Właśnie na |

ich żądanie i prośbę, urządzamy
bal w dniu 17go stycznia, obiecu-

inc lepszą i wesełszą zabawę, niż

poprzednio. Będzie dużo niespo-

dzianek i smaczne przekąski.
Zapraszamy Was wszystkich!

KOMITET.

 

 

  lPanna Bernand jest najpiękniej»stg kobiety w SewajearjiBAYONNE„Kółko, Polek, przy Czerwo-nym Krzyżu w Bayonnezawiadamia ogół, iż dnia 8go sty-cznia, 1925 r., w gmachu Y. M.C. A. przy 22-ej i Ave. E, urzgdzo-ny zostanie wieczorek tanecznyi odegraną będzie bardzo miła iwesoła sztuka: „ZARĘCZYNW-utwór tegoż kólka.Celem „Kółka Polek" jest pra-ca na cele dobroczynne i oświa-towe. Cały więc dochód z wyżejwymienionej zabawy ofiarowa-ny zostanie na cel dobroczynny.Każdy więc, biorący udział, niechma to przekonanie, że dorzuca ce-giełkę do budowy dobrej sprawy.Zapraszamy cały ogół do wzię-cia  jaknajliczniejszego udziału,a kobiety, by się nie ociągały wstępować w nasze szeregi, bo dobrospołeczeństwa - to nasze dobro.
\KO.\H .
 

KALENDARZYK ZABAW

3 Stycznia 1985 - Klub życia
Tal afaskowy w Domu Narodowym

on ul. Niwark, N

wlew w New
wrparhiewkierire." Bas

thule
1 myrmli sh * BA eninete

it 28 rei "Garden: orer
tmarddSprlnlflzlll Ke wielka

Rekordy [linkage Dygasa

Pojawiły się w składach mu-
zycznych nowe rekordy gramo-
fonowe głośnego śpiewaka pol.
skiego, Ignacego Dygasa, który
sobie zdobył wielkie powodzenie
w Ameryce i są już do nabycia.
 
 

| Skład Muzyczny

425 GROVE STREET,

| L. PIOTROWSKI

a dwke dub na spłaty.
ArakTomine1aWsons G a 2

i U. S. co miesiąc nowe. - RADIO I PRZYBORY
GRZECZNA USŁUGA

Ceny niskie - Towar gwarantowany; ta prówineją przesyłamy pocztą

Columbia Gramofony
olskte

JERSEY CITY, N. J.   
 

 

J. Srednicki

Sklep Instrumentow

NUTY NA WSZELKIE INSTRUMENTA

GRAMOFONY 1 REKORDY

348 Grove St.,

Muzycznych

I KSIĘGARNIA

Jersey City, N. J.

swe dzieci do szkoły publicznej, l

  

   

 

Kickapoo liczy 90 lat, mieszka
w namiocie w MeCloud, Okla. i

poszukuje żony

Z POLSKI

BILANS BANKU POLSKIEGO

 

 

< Warszawa. - W ciągu osta-
tniej dekady listopada zapas
złota w Banku Polskim powig-
kszył się blisko o 900.000 zło-
tych; w ciągu całego miesiąca
listopada zapas ten wzrósł o
przeszło 2 miljony złotych.

Zapas walut brutto zmniej-
szył się w ostatniej dekadzie»
o 3,2 miljonów zł., - w ciągu
jednak całego miesiąca listopa-
da w porównaniu z paédzierni-
kiem zapas ten wykazuje
wzrost na sumę około 6 miljo-
nów złotych.

Portfel wekslowy Banku
zwiększył się blisko o 5 miljo-
nów złotych, suma zaś zdyskon
towanych papierów krotkoter-
minowych o 1,6. miljonów zł.

Pożyczki zabezpieczone paple
rami procentowemi obniżyły się
jo blisko 1,5 miljonów złotych, a
dług skarbu państwa w Banku
zmniejszył się o blisko 10 miljo-
nów złotych.
Obieg banknotów, jak zwykle

w końcu miesiąca zwiększył się
na sumę około-35 miljonów zl.,
natomiast zmniejszyły się zobo
wiązania na rachunkach 2yro-
wych o 58 miljonów zł.

Obieg biletów markowych wy
nosił w dniu 30 listopada 3/7
tryljonów.

 

Obieg monet srebrnych.

Dotychczas puszczono w o-
bieg 1,200.000 sztuk srebrnych
monet Złatew-ych Przy komę
bieżącego miesiąca obieg mone!
srebrnych znacznie się zwięk-
szył z powodu oczekiwanego nie
bawem nadejścia do Warszawy
pierwszego transportu monet
srebrnych dwuzłotowych, bi-
tych w mennicy francuskiej.-
Transport ten zawierać będzie
10,000.000 sztuk monet dwuzło
towych.

BANK POLSKI A BANKI
ZAGRANICZNE.

Dyrektor -naczelny Banku
Polskiego, dr. Władysław Mie-
czkowski i dyrektor działu wa
lutowego banku dr. Zygmunt
Karpiński powrócili z "podróży
po zagranicy, dokąd udawali się
w zeszłym mies. w celu nawią-
zania ściślejszych stosunków z
bankami zagranicznemi, szcze-
gólniej zaś z bankami emisyj-
nemi.

Przedstawiciele Banku Pol-
skiego konferowali z gubernato
rami banków emisyjnych fran-
cuskiego, angielskiego,  holen-
derskiego i belgijskiego oraz z
całym szeregiem przedstawicie-
li najpoważniejszych banków
prywatnych we Francji, Anglii,
Holandji i Belgji.

KOMISARZ KRAKOWSKI

W WARSZAWIE

Kraków chce :ię__rouzćrzać

KRAKÓW. - Do Warszawy
wyjechał do władz centralnych
komisarz rządowy miasta Kra-
kowa, dr. Wawrausch. Ma on
mtgrwenjować w szeregu waż-

nych dla miasta sprawach Mię-

dzy innemi ma poruszyć tak zw.

rewersy demolacyjne. Kraków

za czasów nie

mógł się rozszerzać. Właścicie-

 

le nowobudujących się domów.

musieli wystawiać władzom

wojskowym rewersy, że na każ-

de żądanie domy swoje poburzą

lub nie będą mieli pretensji za

ich zburzenie. Przechowało się

to i obecnie, chociaż Kraków

już fortecę w dawnem znacze-

niu nie jest. Idzie o zniesienie

tego ograniczenia, aby miasto

mogło się rozwijać.

Vo

Gdyby można było przypuś-

cić, że wszystkie gniazda komu-

nistyczne w Europie są jedynie

i wyłącznie dziełem emisarju-

szów sowieckich moglibyśmypo

wiedzieć, że niebezpieczeństwo

nie jest “Iv-me Problemat spro

wadzałby się "wówczas do spra-

wności policji w ochronie gra-

nie i umieszkodliwianiu politycz

nych przemytników. Lecz tak

nie jest, Wysłańcy Rosji bolsze

wiekiej rozbijają, gdzie mogą,

swoje probówki z bakcylami za-

razy psychicznej, działają ppo-

wokacją i pieniędzmi, wszelako

h komunistyczny w Europie

A: również swoje własne, lokal
ne ośrodki, z których idzie wiel
ka epidemja. Przykład estoński
dobrze nas o tem spoucza. Zja-
wili się tutaj,obcy, by wspomóc
przygotowaną rewolucję, ale ży
wloł miejscowy sam jest oble-
dem komunistycznym zarato-
ny: do sejmu estońskiego w ma

u 1923 roku, wybrano 10-iu
komunistów, zaś w grudniu te-
got roku przy wyboracit do rad
miejskich komuniści zdobyli
trzecią część mandatów, Tak sa-
mo w innych krajach ma III-a
międzynarodówka swe. oparcie
w żywiołach lokalnych, słabiej
lub silniej socjalnem  szaleńst-
wem dotkniętych. Nie należy
przeto upraszczać sobie najwię-
kszego problematu epoki: czy
Europa potrafi zgnieść komu-
nizm? Nie należy ułatwiać so-
bie tego zagadnienia uspakajają
cą tezą, że cały ruch komuni-
styczny w Europie trzyma się
tylko inicjatywa rosyjskiego
bolszewizmu. Jeżeli Rosja sowie
cka zbroi się, to nie po to, aby
imponować światu coraz lepszą
i silniejszą armją, ale po to, że
by prędzej czy później iść na
Europę. Lecz zamiar ten opiera
na niewątpliwej pomocy, jaką
wojskom sowieckim _nieśliby
współideowcy wszystkich euro-
pejskich krajów, przygotowują
cy się na taką chwilę, ostatecz-
nej rozprawy.
Szereg wydarzeń niezmiernie

wymownych uprzytomnił polity
cznej opinji europejskiej* naj-

groźniejsze pytanie: która ze

społecznych szal przechyli się w

decydujący sposób i jakie są

środki, by uchronić Europę od

triumfu barbarjk - .Obecnie

trwamy w pełnem zagadek pro-

wizorjum.

Istnieje na świecie pewne....

pływające państwo. W jesieni

roku 1922 do miasta Wiadywo-

stoku zbliżały się wojska bol.

szewickie. W przystani czekały
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cztery statki wojenne. Paręty-

sięcy osób, nie chcąc wpaść w

ręce bolszewickich komisarzy,

znalazło ng tych statkach wo-

jennych schronienie. Byli tam

ludzie wszystkich sfer, wojsko-

wych i ruszono na morze. -Na

czele wszystkich mieszkańców

czterech statków stanął dyrek-

tor, generał Glebow, wziąwszy

do pomocy trzech „ministrów";

wewnętrznego zarządu admini-

stracyjnego, aprowizacji i

„spraw zagranicznych". Do dzi

siejszego dnia statki krążą po

morzu wzdłuż wybrzeży Chin i

wysp japońskich. Mają swoją

artylerję, gotowi bronić się roz

paczliwie. Mają warsztaty rze-

miednicze i różne wyroby,

sprzedają chińczykom. _Nadto

mężczyźni pracują od czasu do

czasu, jako robotnicy portowi i

wracają z zarobkiem na statki,

do swego pływającego państwa.

„Minister spraw zagranicz-

nych" walczy o to, żeby ani Chi-

ny ani Japonja nie zgodziły się

na wydanie statków Rosji so-

wieckiej. Pływające państwo

od zgórą dwuch lat oczekuje le-

pszych czasów, by, jego miesz-

kańcy mogli zejść na ojczysty

Obraz wielce symboliczny.-

Jeden z tych, które malują spo

łeczno - polityczne prowizorjum

świata, czekającego na decyzje

przełomów. =

Pnyszłuść świata zależy od
tego, co się dzieje w mézgach
ludzkich. Te, w których pali!
się fanatyzm, sprowadzają co-
raz większy zamęt. Europa ma
do wyboru: gubić się w małost
kowościach i zglnąć, albo zespo-
lić się w olbrzymim wysiłku dla
ratowania zagrożonych pod-
staw kultury. i cywilizacji.

-- «-

 

George Wood, 88, pit i palit i ba-
wił się i żyje, na przekór leka-
rzom, który mu grozili" śmiercią,

 

CZĘSTYKASZEL
Nie wiecie może dlaczego tak często nawiedza Was ka-

szel i przeziębienie, przyczyna leży w tem, że Wasza Siła

Odporna jest osłabiona i

 

trzebujecie pokarmu leczniczego

SCOTTS EMULSION

dla karmienta ciała do pełni zdrowia 1 dania wrganlzmo

odporności wrazie nagłych ataków.

 

 

Nie potrzebułecłe ~
silnie działających lekarstw ani bodźców, lecz poknrmu

żywiącego.

Jeśli Wam dokucza kaszel lub przeziębienie, weź-

cie codziennie Scott's Emulsion!

|- Seott & Bowne, / 3 «0 4280,
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Szanowny Panie Redaktorze.

Piszemy wsprawie nieszczęślie

wego polskiego obywatela Eugen-
jusza syna Józefa Zakrzewskie-

go, rodem z miasta Rabin.?
dawna znajmującego stanowisko
naczelnika głacji w mieście Ni
cholsk-Ussuryjski
lak ten był zmuszony opuścić
wszystko i uciekać z rodziną do
Chin w obawie rzezi ze strony,
bolszewickiego motłochu.
. W Ameryce w mewmdomym

mieście przebywają jego dwie ku-

zynkl, córki Jana syna
go Zawiszy, z miasteczka Rog.
chów, ziesti Mohilewskiej,
4. “nlen'yua Zmusza. zamężna

Nikitin,

2. Zosia Zawiszo iL
3. Wicia Zawiszo, obie przyje-

chały do Ameryki i wyszły zamąż.
Ich ostatni adres otrzymany

przed wielu laty: M. R. Harwood,
Lmrelown, Mass. Mrs W. Niki-
tin.
Vneszczefihwy polski uchodźca

pragnąłby mieć wiadomości o

swych wyżej wspomnianych krew

nych. Może między licznymi czy-
telnikami Waszego poczytnego

pisma ktoś zna ich adres i zako-

munikuje takowy nam lub panu

E. Zakrzewskiemu: General De-

livery, P. O. Novy Sorod, Harbin,

China.

, W. nadziej, iż Sz. Redakcja( do-

pomoże w ten sposób tej, zasłu-

gującej na pomoc polskiej rodzi-

nie, {tora jest w krytycznej po-

zycji, bez pieniędzy i przyjaciół
w przeludnionych Chinach, gdzie

niema pracy dla białych, dzięki

jemy zgóry za uprzejmość.

  

2 prfivdfim poważaniem,

„Rodina" Co.

(Podpis) V. Kruglak, Mgr.

Member of Mayors Committee.

151 Avenue A.
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Szara stolica nad Seprewa

ma ustaloną reputację muzycz-

ng. Sezon koncertów obfituje,

jak przed wojną, w szereg pier

wrzorzędnych atrakcji. Złożyły

się na to, między innemi, także

uporządkowane stosunki walu.

towe. Czasy ucieczki artystów

przed inflacją skończyły się.

W chwili obecnej gości Ber-

lin w swoich murach szereg wy-

bitnych _interpretatorów pol-

skich.

Na raucie w poselstwie .pol-

skiem, gdzie ministrowstwo O1

szowsey przyjmowali gościnnie

pkoło 200. osób, przedstawicieli
świata urzędowego, dyplomaty-
cznego i dziennikarskiego olśnił

===RZ

  
  

Emma Hobouugh. zamordowała" 6
osób w napadzie obłąkania i znaj-
duje się obecnie w szpitalu dla
umysłowo chorych w Logusport,

Ind. .. tus  

POLSCY ARTYŚCI W BERLINIE

 

słuchaczy czarem tonów Chopi-
na świetny nasz pianista, Józef
Śliwiński. P. Śliwiński wystąpił
też dwukrotnie na własnych
koncertach, przyczem miał wxel
kie powodzenie,

W operze śpiewa Polak, p.
Horher, (świeżo z y)

P. ze starego

kraju --z

Amerykańskie! Biuro Informacyjne,
(Forelgn Langunge Information Set-
vice), otrzymało listy z kraju z prob
bg o odszukanie następujących osób:

ROMANOWSCY -Antont 1
urodzeni w Cieszynie, ostatnio za»
mieszkiwall w. Detroit, Mich.

SCHULTZ Emil, który ostatnio był
ckłonkiem firmy Moscow Company, t

o nie.

a Syberji. Po |-

 

 

mając blurd pn. 1476 Brówdwaj,
New York City

RYBSKI Józef. który w roku 1923
wyjechał z Duluth do pracy pray
drzewach w lnsach (lumber camp).

BENEKE Willlam Gustaw, który kie
tyś miał sklep ph. 201 Canal St,
New York City.

KLEPACKI Maciej, liczący około 55
lat, wyemigrował do Ameryki przed
20 Taty.

MINOSZEWSKI M., ostatnio zamie
szkiwaj w Chicago,. pod adresem

MaReynolds St. *
WROCZROWSKI Szczepan,"ostatnio

zamieszkiwał w Springfield, Mam.,
a przedtem w Newark, N. J.

MUTCHENIS Vincent wyjechał z
Wilna w roku 190

SMYK Jórot, llcucy około 31. tak
ostatnio zamieszkiwał w Camden,
w. 3.

STRZELECKI Antoni, został «demo-
bilizowany w Toronto, Ont. Can,
jako szeregowiec, wyjechał do Ame-
ryki w roku 1911.

WIŚNIEWSKI Franciszek, syn Jana,
który wyjechał do Ameryki w roku
1913, ostatnio zamioszkiwałw Wu-
kes Barro, Pas

INFORMATION SERVICE, Polish
Bureau, 118 West “fit „Stront, Neo
York, N. ¥4 |

 

zadowolonych klientów mm
dzie z prezentami świętecz

Snemi dla krewnych 1 znajo
inych od mojego skladu (R

BIZUTERJ!

w białem albo żółtem złocie,
od $15 1 wyżej. I
Męskie zegarki: o. 16 mm

' alach od $36.
Nio .cxekajole
aż do ośtatn

330 E. 728%. -7
między 11 2 Av.
NEW YORK

Ahinelande

 
 

oraz primadonna opery wiedeń
skiej, pani,. Jadwiga -Dębicka.
W „Cyruliku -Sewilskim" i w
„Marcie" odniosła już pani De-
bicka wielkie sukcesy, Berlin
zna primadonnę polską jeszcze
z gościnnych występów zeszło-
rocznych, partnerem jej byt
wszechówiatowej sławy -tenor
Gigli. Publiczność przyjmowała
oboje entuzjastycznie, a i teraz
krytyka i ogół słuchaczy - za
chwycem są znakomitą artysb
ką,
Druga sława kobieca - to

panf Ada Sari, sopran koloratu-
rowy medjolańskiej „La Scala".
P. Sari zaósze podkreślała swe
polskie pochodzenie, W Berlinie

„| występuje z cyklem koncertów,:
cieszących się niesłabnącem po-
wodzeniem. Krytycy muzyczni
odzywają się o p. Sari nad wy-
raz pochlebnie.

P, Steo-Janowika (sopran)
koncertowała również z dużem
powodzeniem ; jednocześnie za-
produkował się młody bardzo
obiecujący barytoń, p. Jablono-
wald.

Wyjechał z Berlina znany"
skrzypek. polski, p. Frenkiel,
który w Dreźnie objął stanowi-
sko pierwszego koncertmistrza
tamtejszej Filharmonii.
w

Pamiętajcie -o Komka:Im;
Józefa Pitsud: I
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UPRZYJEMNIJCIE CZAS SPĘDZONY W DOMU. >
ŚLICZNA MUZYKA .

 

Styl pokazuje powy
| VIGTROLAS-BRUNSWUżywajcie muzyki i zarezem wyplacnjcie naj:

nio SETS i KOMEINACJE
Anam. Kent, Fund, Elseman, Ware, Deforest, Radiolas, Magnivex

MALA WPLATA-LATWE SPLATY,
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WSOBOTĘ © NA SAH
Unja Piekarzy Polskich nieczęsto urzą›

dza bale, ale kiedykolwiek piekarze sig. ba-

-

B'AL

|- UNII POLSKICH PIEKARZY |5

NA DOROCZNY ---|- Lokal Nr. 338 w Newark, N. J. _=== |

wią, to o takiej okazji Polonia długo wspo-
mina. Murzyka będzie doborowa. NIespn

( dzianki będą też bez Jiku. Wszyscy goście |
zabawą się do syta, Muncha] ikogo nie bra.
| knie. Zabawa do rana.       

 

: 1.60 STYCZNIA! POLSKIEGO KLUBU OświATowEco:

- 255. Courtul., Newark, N: P.,

 

1925 ROKU
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ZAWIADOMIENIA

  
NEW YORK

NWIECZOREK OWOCOWY
SAMOPOMOCY

Towarzystwo Samopomoc Pol-
ska niniejszem donosi, że w s0-
botę dnia 10 stycznia odbędzie
się w lokalu Klubu Demokratycz
nego pn. 505 East 5 ul. Wieczorek
Owocowy, połączony z KONTE-
STEM OBERKOWYM,

Czysty dochód przeznaczony
na dobroczynne cele tego towa-
rzystwa. Mamy nadzieję, że Po-
lonja newjorska łaskawie nas po-
prze, a przez nas poprze i tych
biedaków, którzy od nas pomocy
oczekują.

Jeżeli komu wesołej zabawy ży-
czycie, to poślijcie go na Wieczo-
rek Owocowy Samopomocy, m
bądźcie pewni. że Wasze życzenia

spełnią się.

Maskaradai Bal

Tow. Margi Konoputdkiej grupa 20
Zjedn. Pol, Nar. | Tow. Wzajemnej
Pomocy Narajów, urządzają wielką
Maskarady 1 Bal, w Domu Narodo-
wym, przy Bt. Marks Place, w New
Yorku, w sobotę dala 17 stycznia,

1986 r.
14 promij wartości 5300; część w

złocie 1 część w drogocennych przed
miotach będzie rozdanych za naj:
piękniejsze 1 najoryginalntejsze ko
sijumy 1 stroje narodowe.
Początek o godzinie 8 wieczór,
Karnawal fest w cale} pełni. Kat

dy winien się weselić i radować Je
#eli troski 1 zmartwienia gogbię Wa
szą dusip 1 serce, idźcio na Maska
radę i Bal powyżery, a z pewnością
znajdaiecio tem ukojenie zupełoe.
Doborowa muzyka polska, którę ru

komitet zabawowy zgodził -
jest tak zgraną, że nawet starsi, je
żeli usłyszą ją, nie wytrzymają -na
miejscu 1 ruszą w tany.
A więc, kto żyw, w sobotę, dnia

17 stycznia niech przybędzie na Bal
Maskowy, abywsię zabawić iście po

polsku.

 

 

Komitet.

T-wo "Wolna Polska"

Mamy oznajmić -polonii
nówojorskiej, że zaprezentujemy no-
wy sztandar polski w kolorach naro-
dowych na uroczystości dnia 10-g0
lityerna t. J. w sobote, 1925 roku,
w Domu Narodowym, przy 8th Street.
Początek o godzinie 7.ej wieczorem.
Poświęcenie odbędzie się w koście

 

z ~je przy 7th Street, o godziło 1:30.
Sztandary polski 1 amerykański be

dą wieione na dwuch osobnych auto-
mobliach: na pierwszym cztery pie
nienki w krakowskich strojach będę
trzymały polski sztandar, na drugim
estry |pablenki -w -smorykańskich
strojach - amerykański llłęndlh

Po odbyciu ceremonji hędsie bal

aż do rana. Początek balu o godzinie

#e) wieczór, _Orkiestra _doborowe,

tańce polskie 1 angielskie dla sych

co zechcą pisać. Zaś staral: panie

1 panowie będą mogli wesoło czas sp¢-

dziś wśród swych przyjaciół Mamy

'A nadzieję, żo. szanowna publiczność

zaskczyci nas swoją obeonością. .Całą

polętję o współudzjeł upraszamy.

KOMITET.

ZAWIADOMIENIE

Zawiadaminm swą klijentelę, jek
również całą Polonię, że posząwsny
x dulem dzisiejszem p. Edward Ke
¥perowles reprezentować będzie dro
karnię polską pod narwą The ECHO
PRESS, Jest on upoważniony do za
łatwiania wszelkich spraw tyczących
firmy The Echo Press.
Proszę o poparcie zarazem dzięku

Jo 28 poparcie Aotychczasowe.
Tus moro PRESS

481 ®. 14 §t. -- New York City.
8. Mazurowśki, właściciel. 

OB. A. SEC OTWORZYŁ PIER-
WSZORZĘDNY _SKLEP

MEBLOWY

z prz jemnością nolujemy win
dome że ob. A. Stec,
cy od szeregu lat sklep mebli pn.
185. Avenue Q New York 'City,
przeniósł takowy do nowego lo-
kalu pn. 106 Avenue A, pomiędzy
6 a 7 ulicą,
Sklep jest obszerny, posiada

piękne okno wystawowe, zaopa-
trzonyteż jest w meble jakietyl-
ko ktokolwiek sobie życzy.

Ob. A. Stec jest szczery byzne-
sista. Nieco zdz.wieni zmianą, wy
raziiśmy opinję, że interes me-
blowy jest najwidocznej w stanie
rozkwitu obecnie. W odpowiedzi
ob.Btee przyznał otwarcie, że
sklep swój zdołał powiększyć dzię
ki szczeremiu poparciu polskiej
publiczności, dla której nie miał
dość słów uznania. Miłovjest zda-
mie podobne słyszeć z ust pol-
skiego byznesisty, milo też jest
słyszeć i z Jego umlędu, że Po-

nareszcie i intere-

spalskxe serdecznie popierać po
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GLEN COVE, L. I.

Niniejszem zawiadamiam wszy-
stkich członków |Polsko-Amery-
kańskiego Klubu Obywatelskiego,
Iż posiedzenie odbędzie się 21-g0
stycznia, 1925 r., o godzinie ej
wieczór w Polskim Domu Naro-
dowym, 10 Hendrick Ave.
Są ważne sprawy do załatwie

nia; obecność każdego członka
jest konieczną, by nam praca z
Nowym Rokiem szła lepiej.

Sekretarz prot.

 

 

ZAWIADOMIENIE
 

Stowarzyszenie Polskiego Do-
mu Narodowego w Glen Cove u-
rządza poraz pierwszy wtym ro-
ku Karnawałową Zabawę, w nie-
dzielę, dnia 4go stycznia, 1925 f
Początek o godz. 66] wieczorem w.
Sall Domu Narodowego przy uli
cy 10 Hendrick Ave. Wstęp 50c
od osoby.

Szanowni Rodacy 1 Rodaczki,
prosimy Was o liczne poparcie,
ponieważ cały czysty dochód z
tego balu będzie przeznaczony na
pokrycie długów, które na nas
ciążą. Jest to pierwsza tego ro-
dzaju zabawa w Glen Cove., L. L,
urozmaicona różnemi niespodziań
kami, Orkiestra doborowa grać
będzie na zabawie. To też zgóry
zaznaczyć możemy, że każdy się
ubawi jak nigdy. Dyrektorjat do-
kłada wszelkich starań, aby na
niczem nie zbywało, żeby wszy»
stkich zadowolić.
wqzvnlkxcb. proshny o liczne

 

-Zszacunkiem,
A. Radzymiński, sekr. prot. ,

---> ,

PHILADELPHIA, PA.

Posiedzenie Komitet\Okrego-
wego Zw. Soc. Pol. odbedzle sig
w niedzielę, 4go stycznia, br., w
Domu Polskim, o godz. 11 rano
punktualnie (211 Fairmount.)
Komitet, który został, zreorga-

nizowany na międzyoddziałowem
posiedzeniu dnia 7-g0 grudnia z.
r. w Domu Polskim, wzywa wszy
stkich towarzyszy na powyższe
posiedzenie. Dla dobra organiza-
cji, każdy członek powinien przy-
być na powyższe posiedzenie.
Na tem posiedzeniu będzie to-

warzysz ze wschodu, a zalem

stawcie się towarzysze licznie!

Za Komitet,
W. Tyl, organizator.
 

BOSTON, MASS.

Poznajmy je bliżej

Wiemy już wszyscy, te w dniu 11
stycznia na dużej sali Jordan w Bo
stonie odbędzie się koncert słów.
nych naszych śpiewaczek 1 szeroko
znafych sióstr p. Karoliny Urbanek
1 p. Mazji Kowalewskiej. W koncer
cle tym prócz słóstr Urbanek wet
mio udział młoda, lecz nadzwyces u-

dwokatka 4 musykantka,
p. A. Loveland, plank

stka 1 dopiero co przybyły z Polski
sławny planista p. Antoni Nurczyt:
skt,
Koncert ten na skalę taką, na jaką

jest zakreślony, będzie pierwszym pu
blicznym popisem nie tylko w Bosto
nie, sie w całej Nowej Anglii już
mie amatorek śpiowaczek, ale arty
siek Polok 1 powinien bez kwest/ sa
Interegować całą okoliczny Polonię.
Zalntoresować powinien nas tember
dziej, że stostry Urbanek bez krzyku,
bez halasu, bez żadnej nadzwyczaj»

   

-| nej protekcji na widownię publiczną
wychodzą samo 1 niosąc pieśni
wdzięk, zdobywają sobie jakcaj:
szczernią sympatję i uszanio. Wie o
tem część rodsków w naszej okolicy,
nie jeszce feat soo ceja' takich, któ
rey nie mieli -tej sposobności, aby się
miłym 1 wdzięcznym głostkiem na-
szych artystek nah-ym, aby oce-

 
4 Z B]

OOKLYNA

 

 

MASEARADA

Tow Śp. „Dzwon Zygmunta"
 

W sobotę dnia 17go stycznia,
1925 roku Maskarada i Bal odbę-
dzie się w Domu Narodowym;
261 przy Driggs Ave, w Brook»
lynie.
Prosimy o łaskawe poparcie-

Jak corocznie tak i teraz spodzie
wamy się, że Sz. Polonja przybę-
dzie gromadnie. Będą rozdawane
premje wartości $300 za najko-
miczniejsze, najoryginalniejsze i
najpiękniejsze kostiumy

Początek o godz. 8ej
Muzyka prof. J, Mroza.

Cześć Pieśni!
 

„Kominiarz i Młynarz"

Dwa te typy, stanowiące tak

wielki kontrast z sobą, a jed-
nak tak bardzo zbliżeni w ich sto

sunkach prywatnych, są wspania

łym okażem z za kulis życia. ma-

ło-mieszczańskiego. *

Komiczną historję ich życia, od

tworzą na scenie Domu Narodo-

wego w Greenpofnt Zjednoczone

Chóry Śpiewacze ze współudzia-

łem Lutni, Dzwonu Zygmunta,

Wandy i Symfonji, w niedzielę,

4go stycznia. Sztuka ta tryskają-

ca humorem od początku do koń-

ca, będzie prawdziwą sensacją se-

zonu. Przytem, aby Sz. Publicze
nóść w antraktach się nie nudzi»

ła czekając, wystąpią soliści, chó-

ry i kupleciści.
Słowem pierwsza niedziela kar

nawału na Greenpolnt

da się wcsoło.
Początek o godz. Tej. Wslęp 50

1 75 centów.
„Prosimy.

 

Komisarz zdrowia w Omaha dr.

 

Julja Bruns skurty G. L. Rosen-
beriga o 1,500; po-
/mo oszukana przy kupnie biżu»

tecji

 

Hart! Hara! Hura!

WIECZOREK PACZKOWY
 

Jeszcze nie przebrzmiało echo
„Choinki", na której licznie ze-
brana publiczność bawiła się o
rhoczo, a Jul echo nlesle nową

dza w sobotę, dnia 10go stycznia
w sali Domu Narodowego, WIE-
CZOREK PACZKOWY
Na program wieczoru, oprócz

ochoczych tańców, złożą się tak-
że zabawy towarzyskie.

pączki, herbatkę t
maszą staropolską  kawusię ze
śmietanką i kożuszkiem przygo-
towuje mistrzyni sztuki kulinar-
nej, pant J. Mróz,
Znany ze swej energji komitet

zapewnia, że będzie to zabawa
nad zabawami, tembardziej, że od
będzie się w sobotę wieczorem
i trwać będzie prawie całą noc.
Muzykę, jak zawszę zaangażowa=
no prof. J..Mroza.i to na czas

„| nieograniczony,
A dochód przeznaczono na u.
ymanie polskiej wieczornej

szkoły im, Mari Konopnickie}!!
{Cel najgodniejszy poparcia i

dlatego jesteśmy przekonani, że
sala Domu Narodowego wypełni
sięw sobotę, dnia 10-go stycznia.
Początek o godz. Tej wieczorem
Wstęp 50 centów.

Przyjdź! Przyprowadź rodzinę,
przyjaciół i znajomych!
Poprzyjue tych, którzy są god.

ni poparcia! ! A. S..

 

 
 wy.

Quchnjcle' Cmulde'Poprzyj

Ogulmc znane an. Ośw. Im.
M. Konopnickiej w Greenpoint,
chege zdobyć fundusze na pro-
wadzenie szkoły polskiej, urzą-

 

W niedzielę, dnia 4-g0

stycznia 1925

o godzinie 8-ef po południu

odbędzie się

Nader_ interesujący -Odczyt
na temat w jakich czasach ty-
jemy 1 do czego cywilizowany
świat dąży 1 czego lud bledny
się spodziewa, Będzie to sposob
ność dowiedzieć się wielo waż-
nych rzeczy.

Progzeni są wszyscy, którzy

4 znają język polski na Prospect
Hall, -261-273 Prospect ave.,

Brooklyn, N. Y.

POLSCY LEKARZE,
=-_________
 Pinto jest za tem, aby

bezdzietne po dwu latach zostało
unieważnione. Tek pomysł...
 

Wieczorek Rozmaitości

w Greenpoint

Kółko Testralne Wolność w Green:
polnt postanowiło urządzić Wieczo-
rek Rozmaitości w salach No. 9 1 10,
w Domu Narodowym prey Driggs
Ave. Brooklyn, w sobotę dia 24 sty
canta, 1826, o godzinie 7 wieczorem.

. Koletanki, którym polecono tę za |
Nawę urządzić, przygotowały odpowie
dnt program, który jak twierdzą naj.
wybredniejszemu będzie się podobać.
Koledzy też dodają pracow.

nieskom 1 przygotowują najrozmalt.
sze niespodzianki, by mieć czem na
zabawie duchu pocieszyć, a conajgłó
wniejszu, 'reangatowano pierwszorzę.
dną muzykę, które ma graś do rena.
Więc spodziewać się naloty, że sale
okstą się sa mało, by pomieścić go-
fcl, ponlewat wstgp koestufe .tylko
50 centów; m więc zojdźmy się wszy.
sey 24 stycznie w Domu Narodowym.
 

Parafja narodowa, 680 Leonard
ulica, urządza w niedzielę, 4go

stycznia, o godz. 5ej po południu

choinkę dla dzieci parafjalnych.

Św. Mikołaj „Santa Claus" rozda

dzieciom podarki przy dźwiękach

doborowej muzyki przy której
starsi będą Slomosh wesolo za-
 nić ich to

sztuki..
Pannie Urbanek, pan! Kowalew.

sklej i zospołowi tego koncertu piszę
cy tyczy jakubjiepozego powodzenia i
aby mając w pamięci stare przysto
wie „przes trudy, ku weszły
w najblikacym czaslo na wyżyny sia:
wy im należnej 1 poważania. Wy-
chodstwo cało 1 Polska sam& oceni
Wasze trudy 1 wyniagrodi}, tylko wg.
trwałości 1 poświęcenia, jakie por
stadncle nie strościo,
Na program słołą się śpiewy solo

wo, duety obydwu ped, takte duety
w "asystencji tenora, barytona przy
akompanfamencie skrzypiec przez
panty Rogłóską ! p.A. Loveland, pia
mdstkę, w takżę przepiękne utwory na
fortepianie przybyłego dopiero co z
Polski planisty p. Antoniego Nur
czytskiego. Miejsca, w których mo-
fna zamawiać bilety są ogłaszane w
„Kurjerse Codziennym. Zwraca się
tylko uwagę na akt, le-
pore bywają zajmowane wcześniej 1
każdy, kto pragnie takowe otrzymać,
niech raczy się pospieszyć.

Fik  

hawlé. Miłoś

do zwyczaju i sympatyków kn-
Sciola Narodowego serdecznic
praszamy,

Ks. Proboszez 1 Komitet.

  

Ralph Obenchain, zmny
tyjnego procesu w Los Angeles,
ożenił się z panną

z Chicago (ryeina),  

Teleton. Greenpoint S7
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Ave, Brooklyn, N. V.
pom. lux-hum Ave, | Franklin gt.
08 1 a od € do 8 wi
# ikiAn 21 bo privintc.
Pr. Grycz dopiero wrócigals r Fury

 

    

 

JEDYNA POLSKA APTEKA
no WA

wybornena nar:
w, uregulowanie

dowe, noki n
g zapaleniapluc, kateru 1 new»

Pudelko 1 $1.00
i właczając Instrukcje

-| on. m. nuain'sGaua Sto
307 Lorimer Street, Brooklyn, N. V

 

   

Boston Reliable.

Shoe Store
A. JUSKO, właściciel

182 Driggs Ave., Brooklyn
Najlepsze obuwie dla calej familitpo najnitsze) cenie,
Ca lov. die

eh .

 

't] niedzielę 4 styczvq. br. w

kościele św. Krzyża, 161-15-ta

;| ulica, w South Brooklynie, o go-

dzinie 10ej przed południem, od-

będzie się żałobne nabożeństwe

za spokój duszy 4. p. Julji z Sy-

tów Wrzesińskiej, zmarłej dnia

24go grudnia, 1924 w Warszawie.

$. p. Julia Wrzesińska pozo-

stawiław smutku pogrążone dwie

córki, p. T. Wandycz, dyrektorkę

Testru Polskiego i p. Pirand. 

 

Huglionot 4139.

DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chirurg
603 Third Avenue
NAniesze

róg Prospect Av

 

rooklyn,

 

 

 

 

 

ALEXANDER

TELEFON 1390 GREENPOINT z

POLSKI PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

Bamochddy do wynajęcia na wszelkie okazje -

167 METROPOLITAN AVENUE

(naprzeciw polskiego kośeloła).

~*

W. BLIZINSKI

Broom, N. Y.

  
 

Tel.: Greenpoint 517

Najstarszy Polski zakład

urządza pogrzeby po

STANISŁAWA

  

11 Newell. Street, |

ANTONI KWARCIANSKI

-WLASCICIELEA

pogtzebowy wBrooklynie,
cenach przystępnych

KWARCIANSKA

Brooklyn, N. Y.

  
 
 

Tel. Greenpoint 6856
Gzy zamierzacie zaprowadzić elektryczne obwiette-

nie w waszym mieszkaniu?
Przed oddaniem roboty chętnie takowe oszacujemy

BROOKLYN & QUEENS ELECTRIC CO,

Szanowni Panowie:

w zaprowadzeniu elektryki
Nazwisko: -
dres ....

. u

7 1568 Manhattan Ave.,

Rex dadnego mobowlerania w mojej strony, proszę mi podać oferty
1 potrzebnych przyrządów.

  

"Brooklyn, N. Y..
A. CISEK, Właściciel

 7
 
 nim
 Tel.: Greenpoint 0489.

S. V. Giblewski
(Liconsed)

POLSKI ELEKTRYCZNY
KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w
zakresie elektryczne,

Przybory slektrycene Go nabycia.Satysfakcja gwarantowank,

 
 

   

 

   

ame prakivice 124 EAGLE STREET
= -- Przy Manhattan Avenue,
Telefon, Hugenot 0896 Greenpoint.

8, M. L Si.». 6.1) >= =z
copznty urzgpows:

Precuredo
707 Fourth Avenue, Brooklyn, N, v.

Rll--
Dr. Franciszek W. Wiński

Biura w Brooklynie
665Leonard St -116 North 9th St.
Balli;"..-":?. hlh'kdoBarryB:

d & do 8 wieczór 0d 4 do Owl.

Telephone, Greenpoint 2403, 8136

   

    

    

  

  

   

 

 
ner 1333

ENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

Blisko Union Avenue

BROOKLYN, N. V.
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Wesoła

zapomniane

-- GRAM

Macie
runki

Otrzymaliśmy duży zdpas rekordów najnowszych kolęd,
które znajdować się winny w każdym polskim domu.
melodje przypomną Wam Polskę ukochaną, sprowadzępnie-

NAJLEPSZEJ MARKI SPRZEDAJEMY PO CENACH NIE-
BYWALE NISKICH - DODAJĄC KILKA REKORDÓW

BEZPŁATNIE*

- SPEKTY $1.00 TYGODNIOWO

 

Kolęda!

Ich

szczęście,

O F ON Y

 
 

zamiar nabyć 'Planolę? Wa
przystępne dla każdego. -

ROLKI
 

 
PSZCZOLA MUSIC SHOP

  

 

 
_151‘Wyflle Ave., Brooklyn, N. Y.

   

 

 

xewiacon manhattan Atec, Bsoktyn, N. V.1 Inia inuronPipi% Helaine wee.
    
 
 

»ROZWESELCIE

708 FIFTH AVENUE
(bułka ulloy) .... ...

 

Hej kolenda kolenda!

RADIO - GRAMOFONY -PIANOLE

*-. REKORDY - ROLKI

ZAMÓWIONE DZISIAJ - DOSTAWIONE BĘDĄ

NASTĘPNEGO DNIA

 

Filfth Ave. Graphonola Shop,Inc.
Fiust & Woźnicki, x_ołafciciłle

Telefon: Hugenot 2684

DOM MUZYKA"

BROOKLYN, N. Y.
(South)

  

Nie odmawiajcie sobie

SPIELMAN MO
996 Avenue,

 

CHEVROLET ;
~. POWSZECHNIE LUBIANY-SAMOCHÓD

WŚRÓD POLAKÓW

 

SPRZEDAWANY i ZAOPTRYWANW, w Częsci SKŁADOWE -
PRZEZ

Kupeie samochdd na mate tygodniowe spiaty.
Zapiszcle sl na nasz specjalny kurs kierowania

s samochodem

wygodnej przejażdźki
Prices

/

TOR SALES Co
* _Brooklyn, N. Y.

   
  

IpDZlSlaj 
WPRZEDSTAWIENIE

, i BAL:
 

STARANIEM

 

Zjed. ChórówŚpiew.)Zawaleme28 śPmWAM
 

" odegrana będzie komedia pod !Vtułem

 

się Wlezy
I ITANCAMI

 

WDOMUMRODOWN261 DRIGGS AVENUEw Brooklynie, N.Y._ |

 

Ceny miejsc: 50 i 75 centów
Początek o godz. Tej wiecz. |

 

 

ORKIESTRA
SYMFONICZNA
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WYDANIE NIEDZIELNE

  

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA, 4 STYCZNIA. (SUNDAY, JANUARY 4), 1975.

 

 
 

 POWRACAACA FALA.

(Ciąg dalszy).
- Cóż ty Kazik, u djaba, tak podlizujesz się

staremu 1 innym psujesz interes... Kiedy wczo-
Saj poszło do niego kliku skarżyć się, że zarobki
#4 za małe, to Im powiedział: „Róbcie jak Go-
sławski, to wam ale wystarczy".

Gosławski tłumaczył się:
- ój kochany! - mówił. - Żona ml była

~ €Rorą, po doktora musiałem trzy razy posyłać do
miasta i płacić mu po dwa ruble; inne wydatki
także były spore. Chciałbym odbić co się da, bo
przecież idę na swój chleb. A że jeszcze ten kun-
del zniżył zapłatę, więc cóż mam robić?... Mu-
szę orać do czasu, choć mnie i w piersiach kole
L w głowie się kfęci,
- Bah! - wtrącił Zaliński - odbijesz to

na czeladzi w swoim warsztacie.
Gosławski machnął ręką.
- Ja nie chcę korzystać z cudzej krzywdy.

Nie dam swego, ale I nie zabiorę cudzego.
Wziął się znowu do roboty, która go tak

Już wyczerpywała, że czasami myśli zebrać nie
mógł,

 

   

 

„Byle doczekać własnego chleba,
o wszystkiem się zapomni!

Praca jednak była za ciężką. Można zdoby-
wać utrzymanie dla kilku osób, można część sił
zamieniać dla oszczędności dla jutra. Ale żywić
rodzinę, oszczędzać, odzyskiwać poniesione wy-
datki na słabość żony, i w końcu - płacić za po-
dróże młodego Adlera, to przechodziło siły zwy-
czajnego człowieka. Gosławski czerpał już z ka-
pitału zdrowia. Schudł, pobladł, zesmutniał. Cza-
sam! oblany potem, zwieszał ręce na śrubsztaku
I dziwił się, że w myśli jego, tak zwykle pełnej
ruchu i kombinacji, dziś jest ciemno 1 pusto. Mo-
że ustałby w pracy, gdyby wśród owych clemno-
ści nie czytał ognistego szyldu z napisem: „Me-
chaniczny warsztat Gosławskiego!"

Dalef!.. już tylko trzy miesiące.
Tymczasem los znowu dopisał Adlerowi. Wy-

roby jego, rzeczywiście doskonałe, zyskały szer-
szy zbyt, a w lipcu fabryka otrzymała podwójną
ilość obstalunków. Stary tkacz, po naradzie z za-
ufanymi urzędnikami, przyjął wszystkie zamó-
wienia i jednocześnie, za całą prawie gotówkę;
jaką posiadał w banku, kazał kupić bawełny. Ro-
botnikom zapowiedziano, że będą pracowali do
dziewiątej godziny co wieczór, i że za godziny
dodatkowe otrzymają półtora raza większą zapła-
tę. Postanowiono także urządzić kilkanaście no-
wych warsztatów, l rozmyślano nad tem: w ja-
kiby sposób zużytkować można było dn! świąte-
cand? Adler pod tym względem miał już gotowy
plan. Za robotę w święta płaciłoby się z początku
- ceny podwójne, w miarę zaś przyzwyczajania
się robotników do nowości, zniżanoby im płacę.

Według obrachowań fabrykanta, gdyby
wszystko szło pomyślnie, bez nieprzewidzianych
wypadków, to rok bieżący pozwoliłby mu osta-
tecznie zamknąć rachunki z tkactwem. Wów-
czas Sprzedałby fabrykę, na którą chętnych nie
brakło i, zabrałby kilka miljonów rubli, wyje-
chałby z synem zagranicę.

W taki to sposób Gosławski i Adler, robot-
nik i pryncypał, prawie /współcześnie zbliżali się
do urzeczywistnienia swych nadziel: jeden do
warsztatu, drugi - do użycia nagromadzonych
pieniędzy,

Spotęgowana działalność fabryki odbiła się
przedewszystkiem na warsztatach mechanicz-

a wtedy

nych, Przyjęto kilka nowych ludzi, czas pracy:
obowiązkowej przedłużono do godziny dziewiątej
-a mobqwlgzkowe] do dwunastej w nocy. Za
pierwsze dwie godziny płacano półtora raza, za
następne trzy - dwa razy więcej niż zwykle.
Jednocześnie zaprowadzono ściślejszą kontrolę.
A jeżeli kto opuścił robotę przed terminem, wy-
trącano mu w taki sposób, że zysk redukował się
prawie do zera. To też robotnicy pilnowali się,
a najwięcej Gosławski, który, jako najbieglejszy
w zawodzie, musiał przesiadywać do północy,

Teraz już sam Gosławski uczuł, że ma za
wiele obowiązków i poprosił Adlera o ulgę. Fa-
brykant przyznał mu słuszność i zaproponował no
wy układ. Gosławski odtąd miał brać zapłatę
dzienną, robić własnoręcznie tylko te części ma-
chin, które wymagały największej dokładności,
przeważnie zaś pilnować biegu prac 1 udzielać
objaśnień. Faktycznie więc był naczelnikiem yar
sztatu, do czego jednak dołączono mu zajęcia zwy
ktego robotnika z pensją majstra.

* Takie warunki, których nie przyjąłby żaden
Niemiec, z początku pochlebiały Gosławskiemu,
Niebawem jednak przekonał się, że go i,tym ra-
zem wyzyskano: prace bowiem fizyczną miał
wciąż tak wielką jak dawniej, a nadto - musiał
wytężać umysł. Cały dzień upływał mu na prze-
bieganiu od kowadła do śrubsztaka, od śrubszta-
ka do tokarni, przyczem nieustannie nachodzili
go koledzy, którym zdawało się, że Gosławski nie-
tylko powinien ich objaśniać, ale i sam wszyst-
ko robić. , ~

W końcu lipca Gosławski wyglądał jak au-
tomat, Nie uśmiechał się, o rzeczach nie mają-
cych związku z warsztatem prawie nie rozma-
wiał, a nawet zaniedbał się w ubraniu, on, tak lu-
bigcy porządek. Z żoną nie chodził, w niedzielę
do kościoła, a natomiast spał do południa. W
stosunkach bywał opryskliwym.

Największą przyjemność znajdował w saś
tu, fale człowiek acajgey do zdrowia. Zyw-
ze zaś uozucle blyskaftyw nim chyba wówczas,

: całował syna na. dzieńdobry i na dobranoc.

Gosławski rozumial swój stan, wiedział, że 

pożera go praca, ale usungć/się od niej nie miał
sposobu. Z owym obywatelem, który dawał mu
budowle na warsztat, umowa miała być podpisa-
na dopiero w sierpniu, a przeprowadzić się na |
miejsce mógł dopiero w październiku.

Cóż zatem robić? Jeżeli dziś rzuci fabrykę,
musi żyć z gotówki I przez dwa miesiące straci
paręset rubli, tak ciężko zapracowanych i tak
na początek niezbędnych, Trzeba więc trzymać'

się obecnego stanowiska i wytężać siły. Miał zre-

sztą nadzieję, że tygodniowy odpoczynek -po prze

prowadzeniu się na własne gospodarstwo, orze-

świ go i przywróci zachwianą równowagę si.

Swoją drogą tak dalece obrzydła mu fa-

bryka, że nosił przy sobie kalendarzyk 1 każdy

upłynfony dzień wykreślał Już tylko półtrzecia

miesiąca... Już sześćdziesiąt pięć dni... Już dwa

miesiące!...

¥.

Pewnej soboty, w sierpniu, w nocy, warsztat

mechaniczny kipiał bleganiną pracą.

Warsztat składał się z obłzernej sall, pełnej

okien, jak oranżeria. Pod jedną ścianą leżała pa-

rowa. machina, nadająca ruch wykonawczym me

chanizmom, pod drugą - stały dwa ogniska ko-

walskie. Znajdował się tu jeszcze mały młotek

podrzucany palczastem kołem, kilkanaście śrub

sztaków ślumkgm, tokarnia, bormaszyny i inne
przyrządy. *

Zbliżała się północ. W reszcie fabryki świa-
tła dawno pogasły, znużeni tkacze spall w miesz-
kanlach; ale tu panował ruch. Przyspieszony od-
dech machiny parowej, tętnienie tłoków, huk mło
tów, turkot tokarni, zgrzyt pilników - potęgo-
wały się na tle nocnej ciszy. W atmosferze na-
syconej pracą, pylem węgla i delikatnem! opiłka~
ml żelaza, jak błędne ognie migotały płomienie
kilkudziesięciu lamp gazowych, Przez wielkie o-
kna, nieustannie drgające od łoskotu, zaglądał
księżyc. A

W sali prawie nie rozmawiano. Robota była
pilna, godzina późna: więc ludzie śpieszyli się w
milczeniu, Tu grupa czarnych kowali dźwiga wiel
ką, rozpaloną do białości sztabę żelaza pod młot.
Tam szereg ślusarzy, jak na komendę schyla się
i podnos! nad szeregiem śrubsztaków. Naprzeciw
nich. zglęc tokarze pilnują obrotu swoich ma-
chin. Z pod młotów pryskają iskry, Czasami roz-
lega się rozkaz albo przekleństwo. Niekiedy kucie
1 plłowanie przycicha, a wówczas słychać żałosny
jęk wiatraków, dmuchających na kowalskie ognl-
ska.

Największą tokarnię obsługuje Gorfawski,
Obtacza on duży, stalowy walec, który musi być
wyrobiony bardzo dokładnie. Ale idzie niesporo.
Gosławski dziś miał tyle zajęcia, że nie mógł na-
wet opuścić warsztatu w czasie pauzy wleczor-
nej: jest więc bardzo zmęczony i senny. Trapi go
lekka gorączka; strugi potu oblewają mu ciało,

Chwilami, skutkiem zmęczenia, doświadcza
sennych halucynacyj, i zdaje mu się, że jest gdzie
Indziej, nie w warsztacie. Wnet jednak otrząsa
się, zasmolonemi rękami przeciera oczy 1 2 trwo-
gąąspoglądn: czy nóż nie za wiele zebrał z wal.
ca:

- Oto s się chce! - rzekł do niego

slad, Wa

- ! - odparł Gosławski, siadając na
stołku.

- Chyba tak z gorąca - zauważył sąsiad. -

Maszyna ogromnie rozpalona, kowale robą przy
obu ogniskach!..› Zresztą, już późno... Zażyj pan
tabaki!

- Bóg zapłać! - ię Gost i.

- Fajkaby mnie orzeźwiła, ale nie tabaka... Na-
piję się lepiej wody.

Odszedł parę kroków i zardzewiałym kub-

klem zaczerpnął wody z beczki, Ale woda była
ciepła, 1 Gosławski, zamiast orzeźwić się, uczuł
-te jeszcze bardziej potnieje 1 opada z sił.
3 - Która u pana godzina? - zapytał sąsia-
a.

- Trzy kwadranse na dwunastą... Skończysz

pan dziś robotę?

- Zdaje się, że skończę - odpart Gostaw-

ski. - Jeszcze trzeba na jaki włos zebrać... a tu

mi się tak dwol w oczach. '

- Z gorąca! z gorąca! - mówił sąsiad.

Zażył znowu tabaki i poszedł do swojej to-

karni.

Gosławski zmierzył średnicę toczonego wale

ca, posunął nóż, ścisnął go śrubą i znowu puścił

w ruch machinę. Po chwilowym wysiłku uwagi

nastąpiła w nim reakcja 1 począł drzemać, sto-

jąc, z oczyma wleplonemi w błyszczącą powlerz'

chnię walca, na którą upadały krople wody.

- Czyś pan do mnie co mówił? - zapytał

nagle sąsiada,

Ale sąsiad, pochylony nad swoim warszta-

tym, nie słyszał pytania. * 3

Teraz wydało się Gosławskiemu, że jest u

siebie w domu. Żona 1 dzieci śpią, na komodzie

pall się przekręcona lampa, jego łóżko już roze-

brane. Oto stół, przy nim krzesło... Znużony,

chciał usiąść na krześle, więc - oparł ciężką rę-

kę na krawędzi stołu...

W tef chwili tokainia dziwnie zgrzytnęła.

Coś w file} peldo, zaczgl0 sig lamad - i straszny

jęk ludzki rozległ się po warsztacie.,

Prawa ręka Gostawskiego dostała się między

try‘7 , które zajęły mu naprzód palce, potem
dłoń, potem kość łokciową. Krew trysnęła. Nie-
szczęśliwy oprzytomniał, jęknął, szarpnął sig 1 -
padł obok tokarni. Przez mgnienie oka wislał jak

; przykuty do machiny, ale zmiażdżone kości 1 po-
szarpane muskuły nie mogły utrzymać ciężaru,
przerwały się 1 Gosłówski runął na ziemię.

Wszystko to stało się w cigku kilkunastu
solnind.

:)

- (Clog dalszy nastąpi).  

KORESPONDENCJE

BATONNE

W rzymsko - katolickiej para-
fji przy 22 ulicy w Bayonne,
której proboszczem jest. prze-
sławny pralat ks. Zygmunt Świ
der, niezadowolenie ludzi uwi-
doczniło się dobitnie w czasie
pasterki i sumy w pierwsze
święto Bożego Narodzenia. Ks.
Świder przeczuwając swoim pra
łatowskim nosem, że nie wszy-
stko pójdzie tak gładko, jak w
poprzednich latach, zaprosił so
bie kilku policjantów do asysty,
- coś 8 czy więcej. Policjanci
nie występowali wprawdzie przy
oltarzu i w szatach kościelnych,
ale w zwykłych mundurach, z
pałkami pod chórem.

Lud zapełnił kościół szczel.
nie; w czasie nabożeństwa było
dużo gwaru, a najwięcej w cza-
sie kolekty. Biedny ks. kolektor
usłyszał tyle słów pod swoim i
ks. prałata adresem, że aż wie
dać było z mieniącej się
twarzy, jaką mu to sprawiało
przyjemność.

Najważniejszy punkt nabożeń
stwa, to jest kolekta, zupełnie
się nie udał; do koszyka spadło
zaledwie trochę „grajcarów" i
kilkantócie kopert, co one jed-
nak zawierały, tego ks. pralat
chyba nikomu nigdy nie powie.

Nie słuchał swojem uchem o-
becny na nabożeństwie ks. pra-
łat, tego miłego szmeru zielo-
nych papierków przesuwanych
do koszyka - niekiedy .tylko
spadał w koszyk  „grajcarek",
których dotąd ks. Świder nie
chciał, bo brudzily jego prala-
towskie palce. Kolekta przynio-
sła zaledwie parę dolarów. Ko-
palnia złota się wyczerpała, nie

Niechże więc nasza parafja bę-
dzie pierwszą tego roku w ga-
zetach (?) co do kolekty na Bo-
że Narodzenie, a pokażecie, że
kochacie swój kościół M. B. Ró
żańcowej, Jeśli Ajrysze na swo-
ją parafję St. Nicholas w Pas-
sale mogg w Boże Narodzenie
złożyć przeszło pięć tysięcy do-
larów, to Wy, Kochani Parafja-
nie Polacy, nie dajcie się im
wyprzedzić, ale złóżcie też tyle
nia waszą młodą parafję, która
potrzebuje na zagospodarowa-
nie się. Lecz może ten Kościół
prosi o rzeczy za wielkie dla
Was, ponad Wasze siły? Nie!
Bóg świadkiem! Gdy każdy da
ile może, to złożycie jeszcze wię
cej. Gdy przezwyciężycie skąp-
stwo, to dacie więcej, niż jaka»
kolwiek parafja w Passaic. Gro
mady ludzi są tu was takich w
tej parafji, którzy możecie dać
Jezusowi i kilka dziesiątek do-
larow w kopercie. Setki całe są
Was takich, którzy bez uszczer-
bku możecie złożyć więcej jak
dziesięć a przynajmniej już te
dziesięć dolarów, A iluż to Was
jest takich, którzy na weselach,
na chrzeinach, dla gości nieraz
co tydzień wydają po pięć dola
rów. Dajże więc JEZUSOWI
też te pięć dolarów, by uprosić
sobie zdrowie (1), przeprosić
za grzechy (1), wynagrodzić
krzywdy drugim uczynione (!).
Nie żałujesz pieniędzy dła ludzi,
nie żałuj na kościół dla BOGA!
Nie wymawiasz ludziom, nie wy
mawiaj ofiary ROGU i kościoło
wi. Nie gniewasz się i nie je-
stoś skąpym dla ludzi, nie gnie-
waj się też na kościół/ gdy Cię
dzisiaj prosi o tę ofiarę na Bo-
że Narodzenie - i nie bądź

  

 

 

  
 

przed Bogiem zdsmy (1!!) my
kapłani, czyśmy gorliwie Was
do ofiarności na chwałę Bożą
zachęcali, a Ty, Bracie i Siostro
w Chrystusie, będziesz musiał
zdać sprawę,. jak tę prośbę na-
szą przyjąłeś, czyś dal tę ofia-
żę, czyś nie był skąpym dla Bo-
ga i Jego Kościoła. W IMIENIU
więc Jezusa Chrystusa i Matki
Najświętszej prosi się każdego
z Was, Parafianie i Parafjanki,
złóżcie w dobrej intencji, pobo-
źnie CHOJNĄ (1), a nie skąpą
(1!) ofiarę w kopercie na Boże
Narodzenie. Niech nie będzie
nikogo w para£ji, którego nazwi
ska brakowałoby w spisie ofia-
rodawców. Niech każdy, dając
innym, da też i tej Dziecinie
Jezus podarek na Gwiazdkę, na
Jego Kościół w którm On w
Tabernakulum przebywa. .Spq-
dziewa się też parafja, że i nas!

Kochani Panowie Byznesiści o-
kryją się CHWALA w tym dniu

przez swą ofiarność."

- 81.007
Tvaopniowo

kur
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. BELL MUSIC STORE
559 East 180 Street
_ znowu N. Y.  

 

 

KONFISKATA DZIESIĘCIU
. TON PORNOGRAFJL

W ubiegłym tygodniu podczas

całego szeregu rewizji policja

paryska w handlach skonfisko-
wala aż 10 ton książek porno-

graficznych i fotografji. Jeden

z wydawców na wydawaniu te-
go rodzaju literatury zarabiał

rocznie 350 tysięcy franków. -
Władze paryskie zaczęły ener-
gicznie tępić te wydawnictwa.

CUNARD
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co robot
triech seybldch_ okpotactt

serenoARtA AQUITANIA,
MAURETANIA

price Cherbourg lub Southampton
-e-

JEŻELI macie zamiar prowadld
ewnych a Polski,

powiotem do' Stan
nych, bez wiglodu na ograniczenie
kwoty. Po tlitace
się do lokalnego
agenta lu   

cunard Live

  
  
 

28 Broadway New Yorke N
będzie miłego zajęcia dla ks. skąpym. Wszyscy rachunek * "

i jego gospodyni -
te kilka dolarów i dziad kościel.
ny mógłby w koszyku policzyć. P

Ks. Świder nie potrzebnie za- l
prosił asystę; robotnik uświa-
domiony nie zleknie sig mundu-
ru, a nie mając chęci, nie da ko-
lekty, Lud zaczyna poznawać
swą siłę, siłę swej kieszeni, a
skutki tego poznania dostrzec
można było po kolekcie.

Skarży się ks. Świder, że już
trzeci miesiąc nie płaci procen-
tów od gługów parafjalnych, bo
ludzie nie chcą dawać - a czy-
by to ks. prałat zgrzeszył, gdy-
by swoją kieszenią pomógł pa-
rafji? Straszy także proboszcz,
że zamknie kościół, a lud na to
mówi, że im więcej zostanie pie
niędzy w kieszeni. Nie boją się
ani ajrysza, nawet przed djab-
lem nie mają już żadnego res

tu.
Lud się ocknął, zrozumiał, że

byt wyzyskiwany; dale) tuma-
nić się nie pozwoli; idzie razem
zwartym szeregiem,  zaznknał
kieszenie i powiada:
majątek parafjalny w nasze rę-
ce, jako nasza sluszna własność,
będzi sami. się d
wać naszymi pieniędzmi. Do-
brze, damy jeszcze więcej, a nie,
to niech tks. prałat gryzie cegły
kościelne!
Jak widać, to średniowiecze

kończy się w Bayonne. - Czas
najwyższy

PASSAIC

Świąteczne życzenia księdza
Kruczka,

 

Od jednego z czytelników
„Nowego Świata" z Passaic, N.
J. otrzymaliśmy. odezwę świąte-
czną, wydaną do parafjan przez
ks, S. Kruczka. Odezwa ta jest
kapitalna, że w całości ją i bez
komentarzy poniżej podajemy.
„Kochani Parafjanie!
Znowu dożyliśmy świąt Boże C

go Narodzenia. Cieszy się z teg
'| Kościół św. i my kapłani,
możemy życzyć Wam zdrowiai
szczęścia. By nam BÓG tych
darów udzielał, musimy MU o-
prócz modlitwy składać OFIA-
RY, Bierzny przykład z ubo-
gich pastuszków i. Trzech Mędr
ców. Po wszystkie wieki na ca-
tym świecie wierni składają po;
botne ofiary w kościołach, >a
Ameryka przoduje w tem, po-
nieważ ›Amerykanie' rozumieją,
że w tym kraju nie utrzymuje
kościołów ani. rząd, ani boga.
cze, ale wierni z ofiar. Co roku
czytacie w gazetach angielskich, ;
ile to tysięcy składają po kościo
łach w Boże Narodzenie, nie-
tylko katolicy, ale i protestan-
ci (1). Kolektę tę daje nietylko
mat, alei żona'i każde dziecko,
uważając sobie to nietylko za
obowiązek, ale i zaszczyt, że mo-
gą dać ofiarę. I Wy, Kochani
Parafjahle, jesteście (mi
cami Amerykii
kości: postępujcież więc tak sa-
mo jak l inni Amerykanie, -

eścię mieszkań- |
tu złożycie se:

 

|

 

14 ul. i 1-Ave.

Chas.Kosches| _

- SKŁAD MEBLI --

New York City

  

CZEM JEST DOM,

SKŁAD Z NOWYM

SPORZADZCIE INWENTARZ TERAZ I OD

JEST PORĄ ROKU, KIEDY NAJWIĘCEJ POZOSTAJECIE W DOMU.

BEZ WYGODNYCH MEBLI?

TOWAREM,: :>> -
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STRONKA 7

ZMIANA LOKALU | _

ZAKŁAD „FOTOGRAFICZNY B. BRAWERA
Znany wśródPoloni od roku 1908, przeprowadził się

› pod nr. 65 Avenue A, New York ~
Zakład pówięksiony, poriada wszelkie aparaty i wykonuje artystycznie

roboty od najmniejszych do największych
FILJA: 3263-3rd Ave., pom. 163 a 164 ul., BRONX

* - CENY ZNACZNIE ZNIŻONE!
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we nki --

W sprawie nauczania rze-
mieślników

Będąc ustawicznie: interpelo-
wanym w różnych miejscowoś-
ciach przez rzemieślnikówi ro-
botników, czy podjąłbym się na-
uczania ich: obliczania materja-
łów, rachunków, rysunków,te-
chniczych, oraz orjentowania się
na wszelkiego rodzaju planach
(blue print reading), które- to
rżeczy są potrzebne każdemu,
kto chce dostać stanowisko do-
Zorcy, lub przodownika wjakiej
branży warsztatowej i technicz-
no-budowlanej, albo wreszcie je-
żeli kto zamierza brać roboty na
siebie, jako przedsiębiorca, do-
noszę niniejszem, za łaskawem.
pośrednictwem Nowego Świata,
że lekcji udzielam grupami, oraz
prywatnie, pojedynczym oso
bom

Lekcje udzielane grupami, po
cztery do pięć osób, wynoszą
znacznie taniej kandydatom.
Równocześnie donoszę zaintere-
sowanym w tej sprawie, że !*
cji udzielam u siebie w domu,
oraz na żądanie kandydatów,
mogę jeździć do ich domów, do-
liczając oczywiście koszta prze-

 

. jazdu, czy to w New Yorku, Jer-
sey City, Brooklvme, Newarku
14. d.
Każdemu, kto sig do mnie

zgłosi, chętnie udzielę wszelkich
szczegółowych objaśnień odnoé-
nie udzielania lekcji i. opłaty
zań pobieranej, u siebie w domu,
w New Yorku, pn. 218 E. 60th
Street.

Wreszcie chcę nadmienić, ku
ogólnej wiadomości P. P. ''nowi-
cjuszów" przedsiębiorców, lub
"foremanów", że za stosunkowo
niewielką opłatą mogą się do
mnie zwracać z poradami, lub
żądać objaśnienia ich .wniektó-
rych sprawach z czytaniem pla-
nów, mając jakąś robote do sa-
modzielnego -wykonania, /lub
przeprowadzenia. Najlepiej wie-
czorem, od godziny 8.ej do 10-ej,
wdnie zwykłe, a w święta i nie-
dziele, od godziny 12-j w po-

 

, ludnie do 2-ej po południu, pod
wspomnianym wyżej adresem w
New Yorku, zwracając uwagę
ponadto, że dojazd do mnie jes!
nader ułatwiony drogami jak: \
Eley, Second Ave., Elev. Third
Axe, Subway Lexmxrwn Ave.,
oraz Subway BR

Z pow. em.
Inżynier M.KRAJEWSKI
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PODEJRZANA CZUŁOŚC

DLA  TEŚCIOWEJ.

 

Kosztowała zięcia 25 tysięcy
franków. ,

Niejaki p. Chaix, właściciel
domu w Paryżu, wypowiedzial
mieszkanie jednemu ze swych
lokatorów, twierdząc, ( że musi
umieścić bezdomną teimowę

Lokatorowi temu menaturnl-
na czułość do teściowej wydała
się wprawdzie dosyć dziwną, ale
ustąpił Nie wierząc jednak, a-
by mógł istnieć człowiek spro-
wadzający dobrowolnie  teścio-
wę pod własny dach poczuł Se-"

dzić sprawę i dowiedział się, że,

p. Chaix odnajął mieszkamie"z"

wielkim zyskiem nowemu loka-
toro
Sąd5101an obwinionego, któż

ry nadużył imienia teściowej

nadaremno, na zapłacenie wy-
rzuconemu -lokatorowi -25,000
franków odszkodowania

Pamiętacie o Komitecie Im. |

JózeF Piłsadskiego

i 1 ;x  

muzykę w Waszym domu .
. na NOWY ROK s

wpłata -przyntesie !IIŁan
Vietroię, fortepian lub Radio do

| Waszego domu w czas na
| sze spędzenie Bożego Narodzenia

1 Nowego Roku.

SPŁCJŚILNA OFFRTA

Ailczny/ Console Model m, „mx.
f deonutedeng:$7900

mernort

POLSKIE REKORDY - SETKI ICH
czekają na Was.abyście wybrali soble z nich

a z prl)]enxunscu zagra WamjnllkoVWYEKHQINk.

Plaer PIANOS Wysokie
włączając mneplmy najlepszych wyrobów
miskich cenich - ceny specjalnie zniżone na święta -- łu

spłaty według możności.
RADIO - RADIO - RADIO

EUROPEAN
PHONO & PIANO CO.
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  Przyjdźcie do

po prawdziwie

POSZUKIWANIA

ZE STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informacyjne
  (Forelgu Language Information: Ser

viée) otreymalo listy # kraju z pro-
o odszukanie następujących o

a
Darkowski Stanisław, liczący około

42 lat, wyjechal do Pittaburgha w
roku ma arn rmnciam 1 Anny
1 Ke

hes. panu-uuu przez
brata Stanisława w ważnej spra
wie

Marcinkowski Franciszek, wyjechał
w roku 1906 do New Yorku

Marezenta Mikołaj, który wyjechał
do Ameryki około 15 lat temu

Pidko, Franciszek, wyjechał do Ame
ryki około 15 lat temu.

Doliński, Grzegorą pochodzi z Ka
mionki Wołoskiej. Mial przebywać

w Berwick, Pa. 1 tem misl unirest,
Osoby posiadające bliższe o zmar,
Iym szczegóły,, techcy się zgłosić
do Konsulatu Generalnego w New

Yorku
Osoby wyżej wymientone raczę

stę zgłosić listownie lub osobiście na
adres podany, podając bliższe sucze
rty o sobie
Bnieg Feliks, poszuktwany przez bro

ta Józeta.
Batachura Helena, urodtons Pogrant

erma, ostatalo zamfesikiwala przy
Ave. w N.Y.

Pohorllle. syn Anzela, ma przebywać
. M.S. Porlin w Brooklynie, N

 

pujarskt Jan, ma stale pnebyvnćl
New Yorku.

JICNIIIUWIH Antoni, syn Piotra 1

Ewy pochodzi z Wlln poeeukdra-

ny "pree: toug-He

o1ia wha prae

bywać w New Yorku

Szułdrzyńska Otylia, «utula m

bywała w Jersey City, N

Foreign Language lmrmnlsn
Service Polish Bureau

119 West 41 Street, New York, N T.

  

 

_NOWYŚWIĄT NIEBZIE 

OPERA„HRABINA"

w. sobotę, 24-go nytzni'a
w Manhattan Opera

House

Uczię -duchową przyhulmxuje
Teatr Puhkl pod retyserjq Igna-
cego Dygasa.

Już za człery tygodnie, bo w

sobotę, (nia 24go stycznia, Teatr

Polski wystawia w Manhattan

Opera House przy 34 ulicy, „Hr.

bing", operę narodową w 3-ch |

aklnch Stanisława Moniuszki.
Przygotowania już trwają og dłuż

szego czasu. Baczną uwagę zwró-
cond na każdy szczegół pod oso-.

bistym kierunkiem p. Ignacego

Dygasa, premjera solisty Warsza»

wskiej opery.

Role solowe obsadzone przez

pierwszorzędne siły. Balet z ki

kunastu osób rozpoczyna próby

w przyszłym tygodniu. Chór już

rozpoczął: próby

Baczną uwagę zwrócono na de-

koracje, kostjumy i efekty świe-

Une. Jednem słowem „Hrabina"

niczemnie ustąpi wystawie war-

szawskiej. Polonia tutejsza i o-

„koliczna powinna gremjalnie przy
być na to wielkie i uroczyste
przedstawienie i zadokumento:-

wać, iż popiera rzeczy dobre, Spe-

cjalnie towarzystwa śpiewacze
powinny przybyć na to święto

pieśni polskiej

       

„Coś No‘wego w Nowy:
Roku" T b

Wandzistki z Bronx urządzają
POLSKI  NANTUCKET-TANIEC,
w sobotę, dnia 24gostycznia, br.
w Domu Narod-uwm, 705-707

Courtlandt Avenue, Bronx, New
York, pomigdzy 13419 i 155-t4 ul.

Wandzistki zawsze coś nowego

wymyślą, gdyż każdy kto był raz
na zabawie Wandzistek, zawsze

idzie, bo wie, gdzie może się we-

soło zabawić.

Pierwszy raz jest urządzona ta-

ka zabawa: więc każdy powinien

pamiętać dzień i miejsce.

Również Towarzystwo, najwię-
cej reprezentowane otrzyma dro-

[mega-v srebrny PUHAR.

Przy tej sposobności również

podajemy do wiadomości, że Ko-
milet Towarzystwa Śpiewu Wan:

da na rok 1925 jest następujący:

Prezeska, Teodora Brońska.

Vice prezeska, Marja Strusiń-

   

    

 

Nekrelarkn. Walerja Król.
jerka, Zofja Jackowska»

lhhljulcknrku. Stanisława Bron-

 

\'|ce dyrygentka, Helena Wo]-

towicz
Marszałek, Bronisława Jurko-

ka

 

, Dyrygent, Józef Zbytniewski,

Panienki młode i hoże od pięt-

nastu, wstępujcie w szeregi śpie-

waczek do jedynego żeńskicgo
chóru na Wschodzie, jakiem jest

Towarzystwo Śpiewu Wanda. |

' Posiedzenia odbywają się co

drugi poniedziałek każdego mie-
siąca w Domu Narodowym, 705

Courtlandt, Ave... Bronx.
KOMITET.

fonukiwnnie

 

 

Pitcher Dazzy Vance jest
pionem Ligi Narodowej graczy

wpnlk

 

Ze Zmązku Teatrów
Polskich

Zespół Związku podniu „Jednego
Dota", zdobył niepodzielnie .serca
wszystkich gości będących na tej
sztuce, przygotowuje się z wielkim
rapslom do sztuki pod tytułem „Pan
Zołrikiewiez";! racz wstęta z noweli
H. „Sienkiewicza: „Szkice -Węglem
uscentzowani przez dramaturga sztuk
~Tadowych, 3. Gansiewicza, z muzyką
jednego z wielkich naszych muzyków
2... Noskowskiego.

Wystawiając" powyższe arcydzieło
składamy skromny hold mocerzowi
duszy polskiej, który w dniach rozpa
dry krzepił sercę.polskie jasnę prze
szłością, Henrykowi Sienktewiczowt

„Srklee Węglem" Zodeanisję nam
inny zakątek duszy, wielkiego genfu
sza. W dziele tym patrzymy na po
ntacle z naszej przecudnej wsl pole
sklej tak niestety poniżanej.
Jak głęboko Sienkiewicz mustał

odczuwać niedolę wsl, (wystarczy"
przytoczyć takt, ż Gzieło to zostało
napisane w czasie jego pobyu w A-

nyepsje..Kulitornii. ... „
”Egmpofrzwmu „mu;;hm't-
zaszcsyt, 1% jest w możności wysta
wienta tego przecudnego „dziela.
Sztuka w naszym pojecity nle jest

Jakąś małostką, pokazaniem się, lub
też zrobieniem grosza fest obrazowy
szkołę, której .się .starimy być nau
ezycielami, Idąc za wekezaniom at-
tora.
Zespół Związku wierzy 18 sztuką tą

 

   

 jeszcze więcej zaskarki sóble serca
naszej Polonii

M.: .

  

Ja Jan Sendrowicz upraszam
Pana redaktora o zamieszczenie

| ogłoszenia, że poszukuję syna
swego Józefa Sendrowicza w A-
meryce, od którego już sześć lat
nie mam wiadomości. Posyłam
mój adres z Państwa Polskiego.
Włodzimierz Wołyński, poczta
Okacze, gmina Kisieliń, Kolonije
Mańków.
Jan Sendrowicz Dom Ury No. 79.
"Teraz donoszę, że znajdował się
długi czas w mieście Racine, Wis.

  

| North Amerieg, 1614 Centre St.
 

Władysław Kowalewski, po-
szykuje Wiktorji. Sikory, wdo-

; w bardzo (ważnej sprawie,
Mieszkała poprzednio przy Ave-
nue. B pnr. 104 w New Yorku.
Ktoby o niej wiedział proszony
jest o podanie adresu lub ona
sameproszona. jest. o zgłoszenie

   

STYCZNIA (SUNDAY,
  

co NAs CZBKĄW 1925 ROKU?
 

Kolumb 70 dni płynął do Ame-*
ryki na okrgcie ważącym100 ton
i ozałodze 52 osób. Dr. Hugo E-
ckener w 80 godzinach przybył
do Ameryki balonem sterowym
o wadze 90 ton i 83 osób załogi.

emy w wieku, w którym nie-
mał każdy dzień przynosi nam
nowe zdobycze. Jak wielce inte-
resującym więc jest doczekać się
sędziwego wieku, aby móc w
dzieć! wiele z nich dokonanemi
Trinera Gorzkie Wino jest naj

    

  

 

lepszym celem ku temu. Długo-
wieczność zależną jest od stanu

Zaburzeniżołądka. zołądkowe
Trinera

vszcza :kiszki,
reguluje i wzmacnia cały orga-
nizm, Każdy ten śro-
dek. Pan Vanck z Vernon,
Texas, pisze nam pod datą 21go

7 Trinera Gorakie
Wino jest naprawdę wspaniałym
środkiem leczniczym," Zwróć s
do swego sqsiada-uptekarza luj
sprzedawacza lekarstw, by tenże
stale posiadał TT siebie s
dzie również i Trinera Lngud
ciel kaszlu, niezawodny $ <
na przeziębienie, orazT
niment bardzo skuteczny na reu-
atyzm, neuralgję i od tŁany.

Po kompletny spis środków lecz-
nierych Trinera, zwróć się do Jo-
seph Triner Company, Chicago,
III

   

  

  

 

   

   

  

 

  

  
Tel .Greenyotnt 3

Estimates Gjsen
F. WENCK

gunmen. commxmn
ntraktor |Elektryceny)

 

"JANUARY4), 1995.

 

Praca dla Kobiet
Wanted Funai!)

 

"BMBRODERIRS
100 Dziewcząt,

Robota wewnątrz ~
stała praca,
dobra zapłata.

Zgłoszenia rano do ©
' MR. PONSKY

MAURICE RENTNER
498 - Tth Ave.

wejście na 8T-¢) ulicy. un
  

CROCHET BEADERS
DOSWIADCZONYCH TYLKO

STAŁA PRACA

Realności do Sprzedania
(Real Estate for Sale)

-p

PŚOSPECT REALESTATE &BUSINESSEKCHGE
=. Huguen0

‘NEW YORK OFFICE; :
-115 Fast 7th Street, New York *

Przy Polskim
Telefon, Orchard 6490

WILLIAMSBURGH OFFICE:
170-A North8th Street, Brooklyn, N. Y.

Jeden blok od Bedford Avenue Subway Stacji.
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42000 GOTÓWKIkupi t-fam. dom w
Brooklynle, 15 pokał, wszelkie
szenia, lots, 00 z 10. Gena. $1400,
dogodne wsrunki spłaty. *

$4000 GOTOWKI-k up 1. dom
murowany, po 6 pokoi dla rodziny,
ardio dobra dzielnica. Cena 315.00,
rent: blisko 12000

  

WYDANIĘ NIEDZIELNE,

do Sprzedania
(Hsalyi‘wzuujor Sale)

   

 

2 fam ons murowany.. Ce-
M1D monk tnt.

16ow it (am, dom w
Nant*

woje dia rodzin:
5mm oolecaluer «ie dom

wy, imeblowany. C House)
1 e e naSo foo

328.000, gotówki 15000.
; (o

 
  

NAJWYŻSZE CENY.

LE ROY EMBROTDERY co.
151 West 26th St.

filja: 44 West 22nd St. P
i
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DZIEWCZYNA do ogólnej domowej

dobra praca i zapłata dla
diniej osoby, dwoje dziec! i

 

Interesy do Sprzedania _
(Business Opportunities)
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MEBLE x trzech pokot do, sprzedan
“fining rent 116. Hf)E
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PNrueprcieika muszkt uaiele lexeit

na: fortepian

3. GODLEWSKA
144 York St, Jersey City, N. 4.

ostatnie piętro    

Praca dlaKubu!
(Help Wanted Female)!
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leko Ne    

@
DZIEWCZYNA -

do domowej roboty 1 pomóc przy5 asiecipieleznowantu dwoje infodychdooowa rowe
. COHN.

351 Stone Ave., Brooklyn"Telefon, Dickens 0505

 

«n

 

Stree16 Ap-mmm
ogólnej. roboty 1

„SS26 gu w
kmml-du.; , Zaposentk no10. rene w

 

  
  

 

ponie («
DZIEWCZYNA

dobra hiden. win
an Servkiem angtelnkdm. 8 outh ow rodzi

5 pokojowy dom: dbure waruniis de ,
bia Harlow, 118 Hat 10th
Telefon. Mott Haven (716. (C3

ras T
wany -robote. -Commun amm-„

PouAve. Eman. L. K "mat
Corona: subway do t5-bhey Gn

doświadcze-

 

rn

   

  
aar do

nie wymagane; robot. oddrrana

 
kiego 196—2 ul. Jersey thy
 

 

Przed dziewięciu laty był pier»
czykiem w banku, dzisiaj jest
wspolwhsuclelem mikjonowej fir-
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  5 FAM, DREWNIANY, PO 5 1 3
POKOI DLA RODZINY: ELEK-

   

  
 

 

   

GA
LIRSKI & co., 211 oricas

AVE, BROOKLYN, N. v.

£
el

w wpis
sięcenie,

woda, -giektrycmnościa,
cementowe drogi. .

OROS SYNDICATE, Inc.
110 West 34th Streat, Now York City
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THE OROS SYNDICATE, Inc.

110 West 34th Street, New York
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6 FAM. DREWNIANY 1 SkLEP,
PO 4 POKOJE DLA RODZINY:
DOM -CAŁKOWICIE _oDRE.

inka d Iel I « m zel STAUROWANY; RENT »
- Witoni» West ?:P-"15 „Ś? "'ffę'rpśianfłu: m' CENA Sam, oro.

= £ % . ; th St, Tamale to 000. GAWLIASKI & co.,
as1 "Driges Ava, .Brook

Praca dla Męzczyzn Realności do Sprzedani :-*
"(Rely Wanted Male)
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Interesydo Sprzedania
(Business Opportunities)
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BUCZERNIX do nio a
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100 krawców, mężczyzn i kobiet
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z I@ $200 Na Poczatek
Za. $200 lub wigce) na zadatek i po $25 mlenęcznle możecie po-
siadać włashy nowy dom i 3 loty lub więcej ną ogród dla ja»
rzyn i chowania drobiu. Na miejscu jest szkoła, tramwaj, skle.
py, fabryki i nowa krawiecka szapa, do której potrzeba około

dla stałej pracy. Okolica ta jest
nadzwyczaj ladna, powietrze zdrowe, przejazd 5 centów do kil.
ku set rozmaitych fabryk, w których roboty poddostatkiem dla
każdego: Kto chcę wykorzystać tą., ofertę, miusi zaraz osobi

się po informacje i wolny tykiet na. pm:-
LINGOLN COMPANY 206 Btondwny.."Room 244,
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£ IELKA radość w świecie Milusifi-
skich! święta niedawno minęły, a
współczesne zabawki takie moc-
ne, że można je bić i targać przez

® * kilka tygodni bezkarnie.
Święty Mikołaj widocznie zna się na mechani-
ce, bo w tym roku wybrał dla swych ulubień-
ców cały szereg nowych zabawek o sprawnie
działających motorach. Przedewszystkiem pig-
kny pociag mknie po relsach, gwiżdżąc prze-
rafliwie. | parowóz, zbudowany na wzór praw.
dziwego, porusza się za pomocą pary, zaś mło-
dy inżynier może metodą poglądową poznać
tajemnice mechaniki. Z jakim zachwytem ma-
ły właściciel ogląda swój sterowiec. Aż pod su-
fit wzlatuje blaszany oficer i żołnierz.
Dla gromadki chłopców dobry

Święty przyniósł aż całą strażni-
cę ogniową. Jest dzwon alarmo-
wy, jest wóz z rezerwoarem na
wodę i sikawkami do gaszenia po-
żaru, Przytem chlopcy mogą je-
chać jak prawdziwi strażacy z Je-
szcze większym hałasem i świ.
stem! - 1
O dziewczynkach"też nie zapo-

mniano: nigdy chyba pod choin-
kami-nie leżały takie oryginalne
lub komiczne lalki, jak w tym ro-
ku. Jedne zachwycały barwnemi
strojami narodowemi, inne śmie-
szyły dziwacznym wyglądem. - +
Więlką radość sprawił kot w bu-
tach, bardzo popularny w tym
sezonie. +

Ale dziwną jest psychologja
dzieci; często rzucają najkoszto-
wniejsze i najpiękniejsze zabaw
ki dla lalki z gałganków lub kil-,
kucentowego konika na patyku,
bo wyobraźnia dziecinna uzupel-
nia prostą, nieskomplikowaną za-
bawkę i milusińscy bawią się nie! |
raz z 'tem większą radością, im
skromniejszym jest podarunek.
Zabawki mechaniczne. o ile po-
siadają dobrąskonstrukcję, mają
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prawdziwą wartość naukową dla dzieci szcze»
gólnie, jeżeli starsi wytłumaczą : pomogą zro›
zumieć działanie mechanizmu, Pochłonięte za-
bawą dzieci nie widzą przedmiotu rzeczywiste-
go, lecz obraz stworzony przez ich fantazję.-
Dlatego pałeczka może być wyborną fuzją lub
szablą, albo koniem. - Kiedy milusińscy na;
cieszą się dowoli darami Świętego Mikołaja i
kiedy po dniach triumfu z zabawek zostaną się
niekształtne kawałki, +dzieci nie będą opłaki-
wać połamanych cudów, lecz z byle czego, ze
skrawków papieru, kawałków drzewa lub gal-
gankówstworzą sobie nowy świat zabawek,
którymi bawią się, niszczą, aby znów inne za-
bawki robić i tak w kółko - to jest właściwy
światek naszych milusińskich.

owy z sikawkami i pompą.
gro

 

   

  

 

   

 

 

  

  

    



   

 

   

 
  
  

Pani Kahn, wdowa: po Kongresmanie, prawdopodobnie zajmie
jego miejsce s Ronirresie, jako przedstawicielka San Francisco
 

W.Japonji +

 

Przed siedmiu jeszcze laty,gdy Europejczyk przybył doTokio, uderzała go niewola ko-biety japońskiej. Stosowane byly coprawda wszelkie najnowszewynalazki: telefon, telegraf,maszyny i motorf, które przy-pominały, że znajdujemy się wkraju o wysokiej cywilizacji,Wtym chaosie nowożytnego ży-cia nie można było zauwążyćjednak kohxęn w jeśli ją widzia.

no, to jak@ feng mmnlnw;
odwiecznych konwenansów,
ruszającą się na lilipucich nóż-

kach i w krepujątem fnichy kie

monie Wydawano ją zamąż

wbrew jej woli, gzyniąc z niej

gospodynie i maszynę -do rodze-

nia dzieci {ak nle wymagał

miłości swej Zong, a milomnych

przeżyć szukał u g@jsz które po-

kazywano w specjalnie ku temu

celowi urządzonych przedsię-

biorstwach, z telefonem i elek-

trycznem oświetleniem. Taką

gejszę, wytremwaną i WM
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na skinienie chwilowego jej pa-
na, wynajmowało się na dzień,
na dwa, czasem na dłużej. By-
ła to najczarniejsza niewolnica,
sprzedana przez swoich rodzi-
ców przedsiębiorcy, wyzyskiwa-

Musiała je-
dnak milczeć jak tysiące jej
sióstr, którym w towarzystwie
męskiem nie wolno było przemó-
wić słowa. Sześć lat wystarczy»
ło, aby w życiu :kobiet japoń»
skich stał się zasadniczy wy.
łom: "Precz z alkoholem i gej.
szami!" - hasło, które padło
z ust kilku uświadomionych nie-
wiast - zmieniło oblicze Japo-
nji. Kobieta japońska zapra-
gnęła być obywatelką i poczuła"
wsobie człowieczeństwo, :Zosta-
ly wprawdzie dawne szaty, ale
często i gęsto pojawiają się stro-
je europejskie. ' Natomiast za-
«zęła się od podstaw emancypa-
cia. Współczesne szkoły -dia
dziewczat nie uezą już czczych

 

"formtłek-«lobrego tonuale wie~
le pożytecznych nauk, _Młode
Japonki mają swe kluby, gdzie
bywa także młodzież męska,
szereg wybitnych publicystek
pracuje nad uświadomieniem
swych sióstr, a prasa sprzyja
temu ruchowi, z małym wyjąt-,
kiem .kilku -konserwatywnych:
pism. ©W klubach kobiecych
rozważa się bardzo zajmujące
tematy: "Co czynić, aby ocza-
rować i przywiązać do siebie
mężczyznę?" A więc: być mą
drą, wykształconą, umieć z nim
rozmawiać o wszystkich spra-
wach bieżących, a pozatem do-
brze gospodarzyć i zachować po-
godę i równowagę ducha, Swo- |
bodne ubrania 1 zastosowanie |
krzeseł zamiast mat do siedze.
nia wpłynęły na wzrost nowego
pokolenia. Zauważono, iż współ-
czesna dziewczyna japońska
jest o dziesięć centymetrów
wyższa od swych matek i babek.
Równocześnie ze w z ro stem
wzmogło się zdrowie młodzieży.
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Chociaż panj Betty Donter uwa» Tęsknota za New Yorkiem ogar
za" najnieszezęśliwszą ngła Ruth Davis, którą zatrzy-

w San Francisco,
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jako

bunkowy

"Tale wyglądała pani Rebeka Old-
field w chwili, gdy oskarżała swe.
wo męża o wiarołomstwo i opusz- nie figuruje na liście nowojorczenie w sądzie w Los Angeles. skiego towarzystwa za awantur

nicze przejścia. z mężem

  

W WARSZAWIE

Już wiem, o co przedewszy-
stkiem spytają się córy Ewy, a
może i niektórzy ciekawi (bywa
takieh niemało) Adamowie!
- Czy... czy one będą cho-

dziły w mundurze, i z pasem?
Jeśli macie do mnie zaufanie,

uchylę rybek tajemnicy:
- Nie; według najprawdziw-

szych. prawdopodobieństw
nie!

Sam charakter służby poli-
cjantek w brygadzie" sanitarno-
obyczajowej - o czem pisał już
Kurjer „Czerwony - wymaga
największej dyskrecji a wiado-
mo, jakie tłumy naszych pocz.
ciwych gapiów biegały za
umundurowanemi niewiastami.
I szereg innych względów, nad
któremi narazie, nie pora się
rozwlekąć.

Co się tyczy sposobu przyj-
mowania do służby, policjantki
występowałyby na tych samych
zasadach co policjanci, Tak sa-
zo wydawalyby o nich opinję
komisje kwalifikacyjne, przy.
czem pewne znaczenie, chociaż
nieobowiamjące. miałaby  opi-

rodzaju np. Towarzystwa do
Walki z Handlem Kobietami i
Dziećmi, Nie jst wykluczone,
że żądanoby od kandydatek
bardzo dobrychTPfLrEanl nie-

co wyższego uykutakema, ze

względu na trudne zadania słu-

źbowe. -Niektórzy proponują

jako warunek 26 lat wieku

skończonych (dla posterunko-

wych obowiazuje 23 lat) jako

gwarancji większej dojrzałości

charakteru. Tych rzeczy jesze

cze nie należy uważać za zde-

cydowane ale takie są tenden-

cje.

Wyszkolenie policjantek od-

bywałoby się według programu

szkolenia policji śledczej, z tem,

żes@acznie skrócony byłby za.

kres nauki o kryminalistyce,

prawie administracyjnem i pro-

cedurze karnej, jako zbędnych

w praktycznej działalności, › Na-

tomiast przepisy służbowe mu-

siałyby poznać w pełnym zakre-

sie, a gimnastyka i musztra

przystosowane byłyby do wła.

ściwości kobiet.

To są ramy projektu poli-
 nja organizacji społecznych w cjantek w brygadne sanitarno-  

obyczajowej urzędu śledczego. |-
Bardzą interesujący i doniosły
plan tem się jeszcze odznacza,
że jest zupełnie oryginalny.

Nie wzoruje się na instytucji
policjantek angielskich; nie na-
Sladuje obcej myśli. Zrodziły
go rozważania nad naszemi ro-
dzimemi stoęunkamx. wywołały
go potrzeby społeczne naszych
miast.

I to jest jedną więcej gwa-
rancją słuszności projektu i na-
dzieją powodzenia w urzeczywi-
stnieniu, A

Niewątpliwie projekt ten re-
alizuje ogólne dążenia państw
kulturalnych i' idzie po linji
uchwał kongresów. międzynaro-
dowych - a więc oryginalny w
zasadach i opracowaniu, zwią-
zany jest ideologią z postępem
czasu i duchem kultury powsze-
chnej.

Ciekawą jest jeszcze rzeczą,
jak sprawę tą przyjmie opinja
społeczna i jak na projekt ten
zareagują nasze rzesze kobiece?

Bo przecież o nie tu chodzi i
dla nich nowe otwierają się wi-
dnokręgi.

STANOWISKO KOBIETY

 

Znacznyprocent kobiet i dzie-
wcząt, które nie poszły drogą
utartę, a mianowicie z domu do
fabryki, znalazły inne sposob»
ności do pracy, zapewniającej
im utrzymanie. Sklepy, w któ-
rych produkty wyrabiane w fa-
brykach są sprzedawane, dały
zajęcia tysiącom kobiet i dzie-
wcząt. Te i inne tym podobne
zajęcia przyciągnęły poważną
część świata kobiecego, zwłasz-
cza dziewcząt, które pracują w
zawodach biurowych przeważ-
nie w okresie pomiędzy opusz-
czeniem szkoły, a wyjściem za
mąż. tua
Każdy kraj, zaskoczony tymi

nowymi warunkami, zmuszony
został do przeprowadzenia praw,
zmierzających do ochrony ko-
biet przed niebezpieczeństwami,
wynikającemi z pracy za dłu-
giej, nocnej i t. p. W niektó-
rych krajach istnieją prawa,
ochraniające kobiety przed pra-
¢g.. na pewien czas w okresie
brzemiennym, a także na jakiś
"czas po przyjściu na świat nie-
mowlęcia. kraje zape-
wniły matkom odpowiednie za.

1 pomogi, by-nie musmły zaraz
po porodzie chwytać się pracy
zarobkowej Prawa Ochronne
zkobiet nie/są jednakowej war:
tości we wszystkich krajach, ale
faktem jest, że wszystkie kra-'
je zachodnie mają tego rodzaju

* ustawodawstwo.
z- Kobiety korzystały razem z.
mętuyznaml chóciaż w mniej-

szym stopniu, ze  wrrastaja-

cych i pomnażających się spo-

sobności do nauki i kształcenia

się w ubiegłem stuleciu. Pra-

wie w każdem cywilizowanem

państwie dziewczyna może obec-

chee, to samo wykeztaleenie, co

i jej brat, chociaż pod pewnym

względem wykształcenie jej

łóżni się, obejmując dziedziny,

kobietom przeważnie właściwe.

Mówiąc ogólnie, wykształcenie

w krajach europejskich dosto-

sowane jest raczej do potrzeb

róż n y c h klaś społecznych.

Szczególny nacisk kładzie się

tam na naukę czytania, pisania

iarytmetykx.ataltakże na wy-
  

Panna Muriel Vanderbilt octa-
rowała zebranych na dobroczyne
nem przedstawieniu tańcem per-

 (nie ptrzymać, jeżeli tylko' ze-

DZIECI PŁACZĄ

skim

0 „CASTORW

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,

kropel i kojących syropów - Nie zawiera narkotyków

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie.
elom 1 niemowlętom dla usuwa-
łądka i kiszek; pomaga ona w 1

rączki, oraz do regulowania to-

biegunki i pochodzącej stąd go-

nis ratwardzenia, wzdęcia, kolek,

trawieniu; daje naturalny sen bg:

środków nasennych. Prawdziwa

| nos! podpis

 

\ Slika  

szkolenie zawodowe tych, któ-

rzy należą do klas robotniczych.

Prawdopodobnie żaden kraj nie

przedstawia takich sposobności,

jak Stany Zjednoczone, dla

dziewczyny w zakresie wy-

kształcenia począwszy od tak

zwanych szkółek froeblowskich

aż do uniwersytetu. Ta demo-

kratyzacja szkolnictwa amery-

kańskiego umożliwia wielu ko-

bietom przygotowania sig. do

pracy zawodowej, na polu pra-

wa i medycyny, w których to

zawodach kobiety ukazują się

coraz liczniej w ostatnich cza-

sach.

Inne zmiany, nie mniej wat-

ne, zaszły w stanowisku praw-

nem i politycznem kobiet. W

niektórych krajach zamężne ke-

biety mają zupełną kontrolę

nad swym majątkiem i mają

także prawo do pieniędzy, któ-

re potrafią same zarobić W

niektórych także krajach matki

mają takie same prawa do dzie-

ei, jak W wielu kra-

jach kobiety mogą prowadzić

interesy na własną rękę i są w

całości odpowiedzialne za swe

czyny. Wszędzie daje się za-

uważyć ogólna tendencja, by

w końcu kobiety otrzymały zu.

pełnie to samo stanowisko wo-

bec prawa, jakie posiadają męż-

czyźni.

Prawdopodobnie zaś najbar-

dziej zasługującym na uwagę

w całym ruchu jest nadanie ko-
bietom praw poli £ 3
przedewszystkiem prawa wy-
borezego. Pierwszym krajem
europejskim, który nadał ko-
bietom równouprawnienie, pod
tym względem, była Norwegja,
gdzie odnośne prawo zostało

w roku 1907. Od te-
go .crasu kobiety europejskie
zdobywały szybko prawa wy.
borcze w jednym kraju za dru-
gim. Równocześnie z tem otrzy-
mały prawo zasiadania wpar-
lamencie. Obecnie kobiety za-
siadają w parlamentach w Fin-
landji, Anglji, Niemczech, Pol.
sce i winnych krajach. Na-
wet w tych krajach, w których
kobiety nie mają tego samego
prawa głosowania, co i mężczy«
źni, agitacja prowadzona jest,
która zmierza do tego celu;

Wyłączona z najwyższego towa.
rzystwa. Hrabina Millicent Salm

O

 

 

  

  

  

   

  

   

Przyszło królowe? Księżnieski Kira, córka wielkiego księcia Cy-
zyla i Neane, rumuńska (z prawej) są najładniejsze z pośród

europejskich księżniczek
 

WIndjach -

 

Jeden ze znanych dzmłaczy
hinduskich, zamieszkały w Wie-
dniu, umieszcza w "Neues Wie-
ner Journal! następujący pro-
test przeciwko wiadomościom,
rozsiewanym w prasie europe}-
skiej o rzekomej niewoli kobie-
ty w Indjach:

"Z prawdziwą radością prze-
konałem się, po mym przyjeś-
dzie do Europy, że prasa tutej-
sza interesuje się losem naszej
ojczyzny i zamieszcza szereg ar-
tykułówo Indjach.

Jakież jednak było moje
wienie, gdy w artykułach tych
znalazłem opisy, zupełnie nie
odpowiadające rzeczywistości, o
rzekomej niewoli kobiety w na-
szym kraju.

Czuję się w obowiązku spro-
stować te wiadomości, nie opar-
te na niczem, a pochodzące je-
dynie z niezrozumienia naszego
życia i naszej psyche.
Mogę zapewnić tych wszyst-

kich Europejczyków, którzy
spędzają czas dłuższy w In-
djach, że nawet po pięćdziesię-
cioletnim pobycie w moim kra-
ju nie byliby oni zapewne w
stanie poznać naprawdę zwycza
je religijne, moralne i towarzy-
skie mego narodu. Indje nie są
krajem, któryby można było ob-
serwować jedynie powierzchow-
nie, Trzeba dotrzeć bardzo głę-
boko, aby wyłowić najdrogocen-
niejsze perty...

Niestety! tyle już napisano o
tych biednych kobietach hindu-
skich, które mają być niewolni-
cami swych mężów - zabawką
- sprzętem domowym jedy-
nie...

Żałuję bardzo, że nikt z Eu-
ropejczyków nie przekonał się
o tym najgłębszym szacunku.
obóstwieniu, jakiego przedmio-
tem jest kobieta w Indjach!
' W rzeczy samej, kobieta zaj»
mowała w Indjach zawsze naj-
szczytniejsze miejsce, zarówno
w rodzinie, jak i w obrządkach
kultu i wierzeniach, w poezji
naszej.
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P. AD. RICHTER & CO.
street.

Boginią mądrośc: jest Seras-
vati: boginią piękności
mi boginią siły Kal.
Co się tyczy owych zwycza»
jów, związanych z małżeń-
stwem, a niezrozumiałych dla
Europejczyków, jako to: mał
żeństwa zawierane w dzi
stwie, bez poprzedniego widze.
nia się małżonków, obyczaje ty-
czące się wdowieństwa i t. d. -
dadzą się one wyjaśnić. bardzo
łatwo.

Małżeństwo dla nas - to nie
ylko związek cielesny. Jest to

przedewszystkiem związek du-
chowy. Znaczęnie jego jest
nietyle towarzyskie i społeczne,
ile religijne.
Każdy, kto obserwuje obycza-

je Hindusów, nie powinien zwa-
żać na pozory zewnętrzne, lecz
starać się wniknąć w ich treść
rzeczywistą. -Najbardziej po-
mocną w tem okazać się może
znajomość współczesnych na-
rzecz hinduskich oraz sanskry!
tu. Jest wiele obrzędów i cere.
monji, których nie można zna-
leść w każdej książce.: Prakty-
ki te wraz z wyjaśnieniem ich
znaczenia przechowują się w ka-
ście kapłańskiej, przekazywa-
ne ustnie z ojca na syna, | ni-
komu poza członkami tego rodu
nie bywają odsłaniane."

Na ZAZIEBIENE,

KASZEL, GRYPĘ
oraz Bóle w

nie manie leprzego żak
Król Linimentów Ni
Zadaj w aptekach po angielsku

BEAR BALSAM
856. butelka.

Nie bierz nie innego.
Jeżeli nie ma, niech sprowadzi.
Także do nabycla we wszystkich

składach lekarstw lub u

| Central DrugCo.

24 E. Center Street
Shenandoah, Pa.

 

 

   

  
Ruffles odtywia !

e na kamień, o

   

 

Ruffles

LGVWw

Brooklyn, N. ¥

 

Czemu to jest
31.332.133? $$$ie"SWmia ped

DRA. PIOTRA

GOMOZO
Dlatego: żę lekuratwo to dochodzi wprost do zarodka choroby:

do nieczystości organizmu. Zrobione jest z czystych, zdrowie
dających korzenii ziół, w używane przez przeszło sto lat.

Nia jest to Iekaratwo apteczne,
torjum

DR. PETER FAHRNEY & SONS CO.
2801 Washington Blvd.

(Dostrcende wolosedch w Kandzie)

 

Dostarczane wprost
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Przy pi_ Pyzygody pięk

Przybrany syn króla hotelowego miljonera M. Statlera, po wielu

przeszkodach uwieńczył swój romans małżeństwem z piękną flaper

 

»

ką, dzięki energicznej obronie adwokata, który się nie

zagrozić pięścią policjantowi, za aresztowa-

nie zakochanej parki. 5070 ę

ZYGODY najpiękniejszej fla-
perki i najbogatszego kadeta
rozpoczęły się przed spotkaniem

na sali tanecznej.
Skończyły się jednak szczęśliwie

wśród gradu pocałunków i serdecze
nych uścisków w objęciach. Pomię-
dzy temi dwoma wypadkami szczę-
śliwcy przeszli Golgotę doświadczeń,a wśród nich kolizję automobilową,
aresztowanie przez grubijańskiego
policjanta, oskarżęnie o kierowanie
automobilem w stanie pijanym (wła-
Sciwie wstanie chorobliwo - mWłos-
nym) ciężką przeprawę sądową pod-
czasktórej adwokat broniący oskar-
żonych wymachiwał grożnie pięścią

Rycina przedstawia obraz Mainl- &
automobilu przy zbiegu ulic Quandaga
i Seymour w śródmieściu Syracuse -
kierowanego przez młodego Statlera,
który został oskarżony o kierowanie

automobilem w stanie pijanym.

skierowaną w stronę oskarzającego
policjanta, którego adwokat nie
walał się nazwać „brutalem" i „bo-
stją" w jednej osobie.

Gdy Milton O. Statler, przybrany a
syn. bufalowskiego krola hotelowego
multimiljonera Statlera prosit panng
Clarice Reed, zamieszkat} pod nu-
merem 303 Strathmore Drive, Syra-
euse, N. Y. o spotkanie się na sali
tańca, nie: przedkuwał jakie następ-
stwa to spotkanie pociągnie dla nie-
go.

Young Statler jest kadetem w aka-
demji wojskowej w Manlins, N. Y.
Liczy on dopiero 18 lat życia i jest
jednym z czworga przybranych dzie-

_ ci państwa Statler £ Buffalo. N. Y,
Pochodzenie przybranych dzieci nid
zostało dotychczas ujawnione, ale na
wel gdyby przybrafe dzieci były ro-
dzonemi dziećmi Statlera, nie otrzy-
małyby lepszego wychowania, jak to,
jakie magnat hotelowy dał swym
przybranym dzieciom.

Młody Statler uzyskał w akade-
mmji wojskowej od swych kolegów
przydomek „najbogatszego kadeta",
ponieważ miał najwięcej pieniędzy
na swe osobiste wydatki.

Wielka ilość pieniędzy. nie prze-
' szkudzała jednak bogatemu kadeto-
wi w postępach w nauce,

Wkrótce pozyskał sobie sympatje
profesorów i zaufarie kolegów, któ- -
rzy go wybrali na przewodniczącego
jednego ze swych tajnych stowarzy-
szeń szkolnych.

Bogaty kadet zórganizował wśród
swych kolegów różnego rodzaju ,
sporty, jak pływacki, . ra

Ubieglego roku uzyskał dowódz- ..-5 V
two kompani szkolną. a wtym ro- /
ku został majorem, Milton O. Statler, przybrany syn kró-

Rogaty kadet zdobył sobie uznanie la hotelowego miljonera Statlera, w
nietylko profesorów i kolegów, ale uniformie kapitana, odbywającego

podziw wszystkich pięknych flape- studja wojskowe w akademii wojsko

rek w okolicy w promieniu kilku- we} wSt. Johns, N. Y.

" dziesięciu mil. :
Panna Clarice Reed jest najpięk- Jechał -na oślep. (Osobom zakocha-

niejszą flaperką w Sytacusę, N. Y. nym należałoby zabronić kierowania

Jest ona królową w gronie swych ko-, automob.lem). - Przy zbiegd ulicy
leżanek w Central High, School, ży- Quondaga i Seymur w śródmieściu

wa jak iskra, o fascynującej fzurze, miasta Syracuse nastąpiła katastrofa.

nazywana popularnie „pocałunkiem", Zaślepiony w miłości Statler naje:
„Milton" i „Kiss" poznali się pod chał na jadącego przed nim autumn-'

czas gry w piłkę na polu akademii bilistę, Ebena Chappella. Po krótkiej

wojskowej. Dwie godziny znajomości kłótni z rozgniewanym Chappellem,
wysłarczyło, aby rłodzi Iudzie po- którego automobil poniósł poważne
kochali się serdecznie, „ szkody, zjawiła się publiczność z cze-

Dla upamiętnienia szczęśliwego go powstała ciżba, Wreszcie zjawił się

poznania, Milton zaproponował swej policjąnt Edward.T. Dolphin. - Zda-

przyjaciółce wycieczkę do Syracuse nia są podzielone, jak policjant ła-
na bal w hotelu „Pyrram". Uszczęśi» godził na miejscu nieprzyjemną sprh
wiona parka młodzieńcza wsiadła do wę. Jeden ze świadków zeznał pod

outomobilu marki „Stutz", barwy o- przysięgą. że policjant wyciągnął za
gnisto - czerwonej, podgpnej do roz- kolnierz z awtomolilu rozmarzonego

palonej krwi młodzieńczej. Statlera i wypoliczkował go. Pu!!-

Podezas jazdy na zabawę, szofero- cjant zaprzeczył temiu kategorycznie.

wi znajdującemu się w siódmem nie- „Co najwyżej mogłem potrząść dzie-
bie, nie były w głowie przeszkody u-"dzieśm miljonówStatlera, jak grusz.

liczne, -Nis widział nie przed sobą. kg"ęses.sumitował się policjant przy=

  

  

wahał

ciśnięty do muru srogim wyrokiem |

sędziego. } N

Przywołany został doktór, aby - 'a
licji, gdzie rozmarzony młodkieniec '
został oskarżony o karygodne lekce- '
ważenie w kierowaniy automobilem.
Dopiero wtedy policjant, dowiedział
się co mu grozi, jeżeli-nie postawi
przeciw osknrionemu/silnych dowo- :
dów.

Przywołany został doktor, 'aby !
stwierdził, iż winny był pijany, w
chwili dokonania przestępstwa.
Gdyby młody Statler był oskarżony
o zbrodnie morderstwa, miljony jego
ojca mogłyby mu pomoc gośkolwiek,
przynajmniej odroczyć na jakiś czas
grożny proces.

Gdy się sprawa: rozpoczęła, przy-
jaciele młodego miljonera wystarali
sig o pomoc najlepszego adwokata,
znakomitego rzeczoznawcę w choro-
bach nerwowych i tuzin świadków,
którzy zgodzili się stwierdzić pod
przysięgą, iż młody mikjoner jest nie
winny, 2

Zdaniem specjalisty chorób nerwo
wych, było udowodnić przed sądem,
iż młody miljoner podlegał od naj-
wcześniejszej młodości atakom epi-
lepcji, zwanej tańcem św. Wita. -

Opinje specjalisty chorób nerwo-
wych potwierdził inny specjalista %
z New Yorku Haberman, to samo u-
czynili świadkowie, którzy zeznaji Kapitan Milton O; Stat
pod przysięgą, że Milton nie był pije= czyniło się zeznanie jego przyjaciół-
ny. Nawet przędstawiciel policji w 0- ki „Kiss" Reed.
sobie policjanta Ryana nie mógł przy Z ogniem w czarujących oczach,
siądz, czy Milton był pijany i r uro- zaprzeczyła, aby jej przyjaciel był
dzenia irlandczykom skłonnością 08pijanym, - Zeznanie jej zrobiło na
wiadczył, it Mister Milton Statler nie sędziach przysięgłych zdumiewające
byt ani pijany, ani trześwy, bo w prze wrażenie, jako nacechowane najwig-
ciwnym razie nie byłby padł ofiarą szczerością. z
katastrofy. - Nie był trzeźwy - więć Podczas rozprawy sgla sądowa by
był pod wpływem chorobliwego ata- ta wypełniona publicznością. Kole-
każ / zamki panny „Kiss" Reed z Central

Najwięcej do uniewinnienia High School*opuściłylekcje,:by się
branegó syna multimiljonera prz chiwać rozprawie, w której  

m .
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nej flaperki i bogat
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Statlerna czele swej kompanji, Strzałka wskazuje młodego Statlera gdy dowodzi kompanją

ich kolężanka od vala romanty=
czną rolę kochanki, tak samo solidar
nie stawili się koledzy Miltona z aka-
demji wojskowej i cała śmietanka to-
warzystwa z miasta Syracuse. Przy»
byli też na rozprawę przybrani rodzi-
ce Staterowie, a w końcu generał
William Verbeck, komendant akade-
mji wojskowej z St. Johns.

Wszyscy zgromadzeni czekali -z
zapartym oddechem wrażenia mowy
obrańcy oskarżonego;
Omsteda, który w kilku godzinnej

ego

\__ STRONICA 11

Rycina główna przed-
% stawia pannę „Kiss"

Reed podczas tańca.
Przybrany syn -miljo-

mie nera Statlera naraził
14 się na wszystkie niesz-

częście, jakie go spot.
kały w kilku godzinach
znajomości z piekną
tnperką jedynie dlate-
go, że nie mógł nic wi-
dzieć. poza czarującem
spojrzeniem swej bog.

danki,

  

  

 

  
  
  

  

  
  
  
  

         

  

   

    
  

 

      

      
    

  

     

 

    
  
   

  

mowie przed=
stawił nieszczę«

śliwy zbieg okoli»
czności - chorobę

św, Wita, wzburzoną
w oskarżonym przez sil-

ne promienie lagip auto-
mobilowych p. Chappełt'a.

. Powołując się na zaprzysiężo-
ne zeznaniu świadków, którzy

zeznali pod przysięgą, że młody mi
Ijoner nie był pijany w chwili koli»
zji i na orzeczenie specjalistów cho-
tób nerwowych, którzy ze swej stro-
ny wyrazili przekonanie, że powodem
kolizji musiał być atak epileptyczny.
adwokat oskarżonego zaatakował za-
rzuty policjanta w sposób rzadko
spotykańy w sądzie. Nachyliwszy się
te swej trybuny obrońcy, adwokat
Lee Olmstead wyzwał. policjanta od
gruboskórnych brutalów i bestji.

Po takiej energicznej obronie wy
rok był do przewidzenia,

Ława sędziów przysięgłych po 10
minutach ogłosiła wyrok „niewinny".

Młody miljoner podziękował każ»
demu ławnikowi z osobna, uściskiem

P

Ojeiec młodego miljonera otoczy»
wszy przybranego syna ramieniem,
wyprowadził go w triumfie re sali
sądowej.

Szesnastoletnia przyjaciółkn Kiss
Reed podzielała triumi swcgo przyja
cleln,
~ Wgronie swych kolezurck zloby-

ła nowy przydomek dziedziczki mi-
Ionów, które zapswnie wnajbliższej

 

  
 

przyszłości spadną na nią z miłóścią
Łobiterskiego kochanka. ~

„Szczęście w niesren

a #6.   

*
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MACIEJ WIERZBIRSKI,

(W SKROCENTD) 
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- Dokąd mama się wybiera?
- Jakto dokąd?... Na po-

grzeb.
Oczywiście. Doprawdy nie

potrzeba było domyślności, by
odgadnąć, że pani Rozalja Pyt-
lińska wychodziła na pogrzeb.
Przecież, jak dobrze rzeczy szły,
trzy razy tygodniowo prz
wdziewała na bujne, siwe w
ciemną, wdowią kapotkę, wydo-
bywała z szuflady nowe rekawi-
czki i szła oddawać ostatnią
przysługę zgasłym znajomym i
nieznajomym.
Widywano ją, niekiedy załza-

wiong w. kondukcie pogrzebo-
wym gospodarza domu, w któ
rym mieszkała jej kumoszka,
wśród żałobą okrytych krew-
nych przełożonej szkoły, przy
katafalku majętnego dyrektora
fabryki, głośnego lekarza, pani
od dobroczynności i wogóle
wszystkich osobistości, których
zejście ze świata obwieszczały
kurjery i klepsydry wspaniałe»
mi ogłoszeniami.
A jej Zygmuś pytał jeszcze,

dokąd się wybierała!
Wistocie nie odznaczał się in-

teligencją. Byłaby to przyzna
ła nawet sama matka, gdyby
zdawała sobie sprawę ze znacze-
nia tego słowa. .

Uderzający brak cech męsko-
kei wynagradzaly u niego dobre
maniery, pewna galanterja, mi-
ła powierzchowność oraz talen-
ty choreograficzne. Z. nabo-
żeństwem całował ręce pań zna
Jomych, pytał o stan ichzdro-
wia, z uśmiechem witał panny,
wychwalał ich tualety, przy
stole nalował sąsiadkom wino,
gawędził wprawnie o teatrze i
aktorkach, a nigdy nie miał
własnego zdania. '
Lecz ignorancja jego zabola-

ła matkę, gdy zegadnął ją na-
iwnie:
- A czyj to pogrzeb dzisiaj ?
- Nie wiesz??, Wolińskie-

    

go. &
- Jakiego to Wolińskiego?
Wejrzenie  najwyższem z'du-

mfeniem |naszpilkowane  prze-
szyło ładną, a nic nie mówiącą
~twarz Musia.
- Nie słyszałeś o Woliń-

skim?!
- Czy go mama znała osobi-

ście?
Co za pytanie! Nie podobna

zaś znać wszystkich osobiście,
a jednak, dzięki Bogu, pani Ro-
zalja znała w Warszawie i na
prowincji setki, tysiące ludzi,
którzy wcale tego nie przypusz-
czali.

Nie było w Warszawie nieru-
chomości, o której nie umiałaby
powiedzieć do kogo należy, ja-
kie mury te i jej właściciel prze-
chodzili koleje.
O wszystkich w tej samej ka-

mienicy zamieszkałych, posiada
budujące wiadomości. Nie nie
było dla niej tajemnicą. Wie-
działa, ile kapeluszy zużywa ro-
cznie pani kupcowa, ile płaci za
suknie buchalterka, z trzeciego
piętra, co jada na obiad wdowa
z oficyny.
O! Pańi Pytlińska byla pel-

ną Wiedzy; uchodziła przeto za
ruchome, acz nie rentujące się
biuro informacyjne, wprost nad-

- Nie pamiętasz adwokata
Karola Wolińskiego? - mówiła
do syna. - W Lublinie miesz-
kał o cztery domy od nas. Wi-
dywałam go nieraz przez okno
- ciągnęła, z odcieniem żało-
ści odnoszącym się do przeszło
ficl. Miśleś wtedy.ośm lat. By-
wał wówczas często naprzeciw
ko nas jako narzeczony Zosi
Mijewskiej. Już był dał na za-
powiedzi, gdy przydybał ją ca-
Jującą się z pewnym studentem,
jej kuzynem. Skutkiem tego
zerwał i nie ożenił się, chociaż
wówczas lubił kobiety. We dwa
lata potem, nie! w trzy wypro-
wadził się do Warszawyi tu po:
wiodło mu się znakomicie. -Zo-
stał dyrektorem "Spójni". No,
to chyba ci wiadomo. Zresztą
przeczytaj sobie w "Kurjerze"
jakie piastował rzędy i zasz-
czyty. Cala stronical.. O! był
to bardzo wybitny i zacny czło-

   

wiek! Pozostawił z górą sto
pięćdziesiąt tysięcy...

Pogrzeb rzeczy ie był oka-
zały, wspaniałym łańcuchem
pojazdów wświetniony, tak, if"
Muś, wplątany w dostojny kon-
dukt, czuł się woielonym.w dobre
towarzystwo. Ciemno ubrany, z
odprasowanym cylindrem, po-
stepowat /przygeszony .poezt-

żałoby, dostrojony dosko-
io ogólnego tonu pogrzebo-

  

   

 

   

   

 

 

wających trumnę postął zsuwać
się z bronzowego wieka, ozwa-
la się w nim struna wrodzonej
usłużność Wyfogował '+_ się
naprzód, umocn:ł "wieniee* na
miejscu, w ten sposób zaznacza»
jąc i dając do poznańia istotną
swą przynależność do dostojne
go konduktu. Zwczem pozostał
na straży więńnów, Kroczył tuż
przy boku Karawanu, świecąc
wypomadowaną dobrze uczesa-
na glows. - ,

Ugodziły weń spojrzenia naj-
bliższych, krewnych nieboszczy»
ka, oplotly go namolnie, kryty»
cznie, potem skrzyżowały się
między sobą błyskawięznie, i
znów oblepiły wysuniętą na-
przód sylwetkę młodego czło-
wieka. , g'

Cofnęli się, zwolnili kroku,
jakby niemile tem zjawiskiem
tknięci. Na Jicach siostry
zmarlego, brata i jego żony po-
gigbily sig cienie żałobne, które
chwilami w długim pochodzie
pierzchały całkiem pod zwykłą
pogodą usposobienia.
Wędrując przez błotniste uli-

ce żydowskie, jedni nie spusz-
czali z oka młodego jntruza,-in.,
ni strzelali nań z pod ściągnię-
tych brwi piorunującym wzro-
kiem, niby na wroga uzurpują›
cego sobie cóś z przywilejów im
wyłącznie przysługujących.
Gdy u bramy Powązek pow-

stało pewne zamieszanie, Muś
zbliżył się do matki i ujął ją pod
ramię. A głowy państwa Woj.
ciechowstwa Wolińskich, ich
córek poczęły odwracać się ku
nim raz wraz migawkowo. Jlu-
strowano postąć pani Rozalji od
stóp do głów. Nie zauważyła
ona tego, gdyż suplikacje du-
chowieństwa roztkliwiły ją tak,
że miała wrażenie, iż odprowa-
dza na odpoczynek bliskiego so-
bie i drogiego człowieka. Łzy
szkliły się w jej bladych ładnych
oczach.
W prostocie ducha ani ona ani

Myś nie przypuszczali, iż nabili
ćwieka rodzinie nieboszczyka i
sfałdowali poważnie ich czoła,
słaniające się ku schedzie po

 

bezżennym ś. p. Karolu. sit
Milczenie, nasigkte refleksja«

mi, wisiało chmurą w karocy,
uwożącej siostrę, brata i brato-
wą nieboszczyka. Wreszcie sta-
ra panna Wolińąka mruknęła
do siebie: p
- Trochę do niego podobny,

z ruchów, z nosa...
- Mianowicie z figury... -

baknela pani Wojciechowa, a
mąż jej zerknął w ich oblicza z
frasunkiem.

Rozumieli się bez słów. My-
śli ich skierowane były na jed-
no i to samo - na owego -mło-
dzieńca, który poprawił wieniec
w' pozycji, "niezawodnie swój
wieniec, i następnie świecił im
w oczy swą niepożądaną obec-
nością, nibjako spychał ich
ostentacyjnie na drugi plan,
ich, najbliższych zmarłego kre-
wnych!

Straszne podejrzenie nurto-
wało ich umysły i wżerało się
w nie coraz głębiej. Zmarły
Karol trzymał się od nich zdale-
ka, nie wtajemniczał ich w swe
spraw to wie, czy nie miał
kochańki i syna, nie utrzymy-
wał ich i - nie zapisał im zna-
cznej części dobytku...

 

Wróciwszy do hotelu, Zafra.
sowany pan Wojciech,czat€lefo- ;
nował'do znajomego, który, jak
zauważył, zanfiebił na pogrze-
bie ukłon z natrętnym młodzień-
cem i zasiągnął o nim informa-
cji. Dowiedział się; .że był to
syn jakiegoś urzędniką z Lubli-
na, żyjący z matką nfewiado-
mo z jakich fund ,
Utwierdziło to pana Wojęiecha
w przypuszczeniach, Odbył za- '
tem naradę z żona i.siostrą i w
przebiegłości -swej postanowił
pojechać do funa :Zygfianta,
tłumacząc, że trzeba begzwlo-
cznie przedsięwzłąć coś mądre»
go, - jeśli wszykcy krewni nie

 

mają wyjść jak pahna z taha
sa."

Pani Rozalja była nieubrana,
ale Muś przyjął nieznajomego
obywatela, który szukając w fi-
zjonomji jego podobieństwa do.
zgastego brate, począł uprzej<
mym tonem: !
- Zauważyłem pana, zdaje

ml się z matką na pogrzebie
mego brata... Czy wolno mi za-
pytać, co skłoniło szanownych
państwa do uczestnietwa w tym
smutnym obrzędzie?..
-. Tak wybitny, zasłużony

obywatel... - rzucił Mug i po-
ruszył,się w krześle niespokoj-
nie, ez'ge eulp.biahoisé podane«
go motywu, + %g
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CIER PIERWSZY:

CIENIE

(Pokój, w którym - Noc. - Pa-
lą się dwie świecie. - Z korytarza suną cienie,
podobne cieniom ludzkich postaci. - Jest ich
trzy. - Z głowami w dół, w sukniach-chitonach,
że skrzyżowanem! na piersiach rękami, z zadumą

prowadzą rozmowę-szept:)

 

 Żegnam Was- żegnam! Lepszy będzie rok 1925

GDZIE ONA?

Pól mi zieldne błyszczą malachity,
Koralem makówtkane, srebrem rosy,
I, niby namiot z błękitów rozbity,
Tak nad tą ziemią zawisły niebiosa.
W błękitach słońca Iśni tarcza złęcona,
4 jednak smiutńó. Jej niema, GB? *

 

 

 

Wieczór się zbliża; na smukłetopole
, | W straszną go ubrała maskę...

W cree prvor:
Patrzaj, widzisz, - broczy krwią...
Przez rozwarte, sine usta
jakieś myśli jeszcze drwią...

CIBA TRZECI:
Patrza) - blady jest, jak chusta...

CIEA PIERWSZY:
Jakieś dumy mu się śnią...

cuse DRUGI:
Patrzaj: Jra mu błyszczy w oku..
Płakał. życia... w 2%

CIEA TRZKCI:
Patrzaj, łza się mieni skra..

cine PIERWSZY:
To się płomień wniej odbłyska...

- Tak się pieści jego tza,
takie ognie silne ciska,

' jakby żył..
(Stoją w miłczentu):

CIER TRZECI:
Chodźniy o czuć.:

PIRRWSZY:
 

W cholnowe ustroją go" wieńce,
światel zapalą tyle -
aż mu w czarnej mog
zapłoną szezęŚciem rumieńce...

  
 

Z krzykiem zleciały kawki dla narady:
Bocian już usnął w swem gnieździe na kole;
Wypłynął księżyc i patrzy się blady,
Czy prędko słońcena zachodzie skona,
A mnie tak smutno. Jej niema, gdzie ona?

Takie tu plękne, ukraińskie noce,
Gdy wiążą kraj ten swojej ciszy pętem:
Niebo drobnemi gwiazdami migoce, |
Potem zabłyśnie mnogich gwiazd djamentem.
I stol foc ta, gwiazdą załzawiona...

- A mnie tak smutno.., Jej niema, 'gdzie ona?

Gdzie ona? ciche pytają kurchany/ .
Co się po polach rozsiadły szeregiem.
Gdzie ona? szepcą mi gwiazd karawany:
Brzozy tak płaczą ponad stawu brzegiem...
Gdzie ona? krzyk ten rwie się z mego łona...
I tak mi smutno... Jej niema, gdzie ona?

Życie - to wysiłek,to praca, to działanie.
Jest to zasada, o której powinniby pamiętać

wszyscy, co marzą o wypoczynku, Wycofać się z
życia - to znaczy przyciągać ku sobie śmierć.
Mniemany odpoczynek jest tylko odrętwieniem
ciała i inteligencji. Tak jedna, jak druga, słabną
i stają się łatwym łupem swych naturalnych
wrogów, chorób.

Ci, którzy spotwarzają pracę i poźądają tyl.
ko spoczynku, podobni są do ludzi, którzyby szu-
kali wesela na cmentarzysku. Jest to krótkotrwa«
ła przyjemność, gdyż obraz śmierci zamienia ślę
rychło w śmierć samą. f

A , przebiegły pan Wojciech
pokiwał głową, myśląc: "zbywa
mnie, phoma a ukrywa się z pra-
wig... Trafiłem na kamie
- Zapewne łączyły szanowne»

go pana ze zmarłym bliższe sto-
sunki? - podpytywał!
- Tego nie mogę powiedzieć,

(ale matka moja znała niebosz<
czyka pana Wolińskiego zdaw-
na

 

- Z Lublina?
- Tak, z Lublina.

znajomość. ; .
. Pan Wojciech targnął wąs
nerwowo.

Istotnie podobieństwo między
tym młodym człowiekiem a pa-
nem Karolem było niemal ude-
rzajace. Już to kobiety posia-
dają trafny subtelny
serwacyjny. Mógł on li
dwadzieścia ośm. Przyszedł za-
tem na świat w epoce młodzień-
czej lekkomyślności i romanso-
wych wybryków pana Karola.,

Dawna

  

 

 

se Pneorhmm, a kiedy sz

 

 
     

nowni państwo sprowadzili się
z Lublina do Warszawy?
- Lat temu dwadzieścia.
-- Dwadzieścia - powtórzył,

pan Wojciech i przypomniał so-
bie, że mniej więcej w tym sa-
mym czasie brat jego przeniósł
się nad Wisłę. .
Zaczem ozwał się.
- Ja. i najbliższa rodzina

zmarłego porządkujemy obecnie
sprawy... nieco zawikłane spra-
wy majątkowe ś. p. Karola...

„| To właśnie sprowadza mnie do
szanownych państwa... Sprawy
to zawikłane, Będziemy mieli
niemało trudu i zachodu, by wy-
prowadzić je z matni, uratować
coś niecoś...
- Słyszałem, że 4. p. pan Ka-

rolpozostawit -bardzo _znaczną
fortung -- rzekd Mus, by spra
we wyjaéni¢ i nastepnie zaim-
ponowaé matce bajeczpa
wią informacji,

A. pan, Wojciech zaniepokoił

 

 

- Znaczną fortunę! Czego
to ludzie nie głoszą! Niby to
fortuna, ale Boże drogi...

Zachłysnął się, zaśmiał i na-
gle wybuchnął.
- Powiem szanownemu panu

szczerze, lepsze dwa tysiące ru-
bli w garści aniżeli cala th sche-
da i sperandy... Po latach, przy
usilnych staraniach będzie mo-
że można wydobyć... kilka ty-
sięcy.

Chichotał pod wąsem, a Mus
słuchał z atencją, jak nakazy
wała prosta grzeczność, udając,
że kwestja ta nie jest dlań po-
zbawiona interesu.

Silit się na to tem więcej, że
uprzejmy jegomość ujmował go,
odzywając się doń jako do "sza-
nownego pana."
- Porządkując tedy przykre

te sprawy - ciągnął gość -
muszę się porozumieć z pań-
stwem w naszym obopólnym, &
głównie pańskim interesie...

(Ciąg dalszy na str. Hy.)
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#. GARNIER.

- MASKA:

 

 

«Irena podniosła ostrożnie po-

duszkę, na której spoczywał jej

mąż i przyłożyła chłodne dłonie

do jego rozpalonego czoła.

Chory nie zadrżał jednak, Du-

sza jego gotowała się już do

opuszczenia swej ziemskiej po-

włoki, tego ciała wycieńczonego.

. Pokój, w którym leżał chory,

sam przez się czynił wrażenie

zanadto wesołe, W wazonkach

krwawily sig purpurowe róże, z

których opadały płatki, w po-

wietrzu woniały dawne perfu-

my, a łóżko powleczone białą,

jak śnieg pościel, nie wydawa-

to się przeznaczone do tego smu-

tnego snu. Promyk słońca igrał

na bladych rękach chorego i pie-

geil swym niebieskim odbłys-"

kiem czoło jego, zwrócone już

ku nieznańej, za-ziemskiej jas-

ności,

Młoda kobieta, spoglądała na

to oblicze, które śmierć miała

wkrótce obnażyć z ciała. Wie-

działa, że to są jego ostatnie go-

dziny. Maksym miał wkrótce

zgasnąć obok niej, ciho i nie-

spostrzeżenie, tak jak spędził

całe swoje życie. A potem ona

pozostanie sama w tem wytwor-

nem mieszkaniu... Życie będzie

dla niej płynęło dalej, prawie

bez żadnych zmian.

I patrzyła w zadumie'nate za-

padłe policzki, na straszliwe po-

stępy: choroby.

Czas okrópnie dotknął Maksy-

ma swą władzą. Trena, młodsza

od niego o 10 lat, zachowala,.po-

mimo, że ukończyła 30 lat, twarz

»I gladka, zgrabną sylwetkę mło-

dej dziewczyny i złudny wyraz

niewinności prawie dziecięcej.

On natomiast Chudy zgarbiony,

wcześnie zestarzał i przybrał za

wcześnie wygląd czterdziestole-

tniego człowieka, przygnębione-

go troskami i nie zważającego

na wykwintność. Cóż mu zresz.

tą zależało na jego własnym

wyglądzie, bylę jego żona: pozo-

stała piękna i czarujące i byle

był pewnym, że zastanie ją wie-

czorem w domu wesołą i Gśmie-

chnigta.

Udawała przed nim, że ma

charakter konsekwentny i jed-

nolity bez skazy. A jednak nie.

zawsze go rozumiała. 'Nieraz

gdy do niego mówiono, myśli je-

go zdawały się gdzieś krążyć da-

leko, daleko. Od niejakiego

czasu wstawał w nocy, - cho-

dził po pokoju, poczem pochylo-

ny nad Irena, przypatrywał się

jej śpiącej. Patrzał na nią z.

taką siłą, z taką intensywnością,

jakgdyby ją wołał, musiala

otworzyć oczy. Przyłapany, tłu-

maczył się, usprawiedliwia}, pro-

bował to nawet w żart obrócić.

Czy miał jakie cierpienie? -

Wszak nie skarżył się nigdy.

- Ostatecznie... był w życiu

szczęśliwy !

Zadrżała zawstydzona, że wy-

mówiła te słowa na głos, jak.

gdyby już wyniesiono stąd tego,

którego biedny słaby oddech

słyszała jeszcze wychodzący z

zimnych ust. Ale dokończyła,

drżąc lekko, zdanie:

- - Był szczęśliwy, ponieważ

nie wiedział o niczem.

Piętnaście lat temu, usidlony

jej dziewczyny urokiem, jej

jasną twarzyczką, Maksym po-

glubit ją, ubogą dziewczynę,

rwacą się do życia. Jakżeż mógł

przypuszczać co się ukrywało

pod tym obłudnym uśmiechem,

pod pozorną niewinnością?

Przedsiębiorstwo m ło d e g o

człowieka rozwijało się pomyśl

nie, mógł tedy ;npewnić swe} to-
nie upragniony zbytek, a chociaż
jej wymaganiastawały się co-
raz większe, hie czynił jej nigdy,
z tego powodu żadnych
tów. Ale aby je móc zaspokoić,
pracował coraz więcej, z coraz
większem natężeniem, _coraz

i częściej bywał w domu nieobec-
ny. Ona się na to nie skarżyła,
zadowolona, że otrzymuje wszy»
stko, czego zapragnie, od męża.
- który zostawał coraz częściej
pod jej zmysłowym urokiem.
A jednak później powołyysła

się właśnie na tę zbyt częstą sa-
motność, aby się usprawiedliwić
przed sobą samą. Kto wie, czy
nie wierzyła sama słowom, któ-
re wyszeptała z pełnem melan-
cholfl, westchnieniem, oparta na.
ramieniu swego kochanka,
- Maksym, tak często. zosta-

wiał mnie samą.. f
On był zawsze taki sam, czu.

tyi pełen ufdości i to dodawało
jej odwagi. Nie mając żadnego
zajęcia, 'z nudów zawiązywała
potem liczne stosunki. Teraz
-- przypominając sobie owe

| wydarzenia, nie mogła dobrze
(zrozumieć, jak to się stało ci

 

 

 

i

"ogarniała ją trwoga o prze [
szłość. ' ;
- Coby to był za dramat stra-

szliwy, gdyby Maksym się był
o tem dowiedział.

Bez wątpienia byłby ją wy
dził z domu... Ale na szczęście
nie miał nigdy najmniejszego
podejrzenia. Gdy o tem myśla-
ła, politowanie nieco pogardli-
we łączyło się z banalnem /
przywiązaniem, jakie miała dla |
swego towarzysza, który się da- |
wał tak łatwo oszukiwać i który" |
był, poza swemi interesami, tak
niedołężny, tak ograniczony -
w ogólności zaś mało krępują»

 

oy.
Dlaczegóżby miała inaczej po-

stępować i poco go dręczyć i-
martwić bez potrzeby? Wszak
to tak łatwo i tak rozumnie uni
kać komplikacji! Trzeba tylko

| zachować ostrożność i nie af.
szować się, oto wszystko, °

Przysunęła fotel, na którym
siedzała, otworzyła książkę, ale -
nie mogła czytać. Jak ta atmo-
sfera była ciężka i duszna!
Chciałaby ›myśleć jedynie o
Maksymie, a jednak, mimo wo-
li, myśli jej biegały gdzielndziej,

Widziała się już z góry, peł. , -'
ną rezygnacji, czarno ubraną,
podczas o b rzędu żałobnegó.
Przywdzieje suknię prostą, do-
brze skrojoną, ubierze welon
matowy. Krepa? Nie: dziś to
nie jest już możebne. Ale jed-
nak, na pogrzeb?

Bezwiednie rozsądzała przepi- -
sane ceremonje, widziała się w *
kościele, słyszała potężny głos (
organów, widziała znów kata-
falk, siebie klęczącą przed otta
rzem, to znów rozścielającą ca-
lun, haftowany gwiazdami i wi-
działa stosy kwiatów, wydające
zapach weselny, woniejące wio-
ang.

Odczuwała dobrze niestosow»
ność tych myśli, które ją tak
natrętnie nawiedzały, alę napró
Imo silita się od nich uwolnić,
powracały wciąż, gdyby muchy,
nie dające się odpędzić.

- Muszę także zamówić so-
bie rękawiczki.

Spłonęła rumieńcem.:. Czyś,
-nie-mógła temubiednemu mał.
żonkowi, tyle razy zdraczone-
mu, -dochować przynajmniej
wierności duchowej? Aby się
samą przynajmniej
rozpoczęła panegiryk męża. |

- Nigdy ml niczego nie od- .
mawiał zawsze mi we wszy.
stkiem ustępował. Wystarczy.
ło kilkałez moich, a wyrzekł się
zamiary przeniesienią się ze
mną z Paryża. ,
Mówiąc te słowa sama do sie-

bie, nie zastanawiała się wcale
nad tem, że zdrowie Maksyma
byłoby się może przez wyjazd na
prowincję poprawiło, Czyż mia-
ła się zgodzić ma wszystkie je-
go kapry... "zwłaszcza, że właś-
nie w owym czasie..."

Spuściła obłudnie swe długie
powieki, -Różne wspomnienia,
złączone ściśle z jej życiem mał.
żeńskiem, stawały jej przed
oczami duszy, wspomnienia złe
i mgliste. Wszystko się tu mie-
szało w bezładnym chaosie: wyś
jazdy, rocznice, zrywania sto-
sunków miłosnych, które się
przeżyły, p w

Przypomina sobie, jak raz
zwiedzała fabrykę pewną,.
ta na ramieniu meza, jak podzl-
wiała piękne nowe budynki, a
zarazem jak się spieszyła wte. .

, dy, aby módz odwiedzić tego s8 '
mego młodego, jasnowłosego
rucznika, Przypominając sobie
wakacje, spędzone w Sabaudji ' l

 

p.

 

f

|

i obraz Maksyma w stroju gó»
rala, widzi znów pewnego spor.
fowca, który był w owym czasie ł
jej kochankiem i którego zastą-
pił po powrocie do Paryża wy-
kwintny salonowiec, nieodstęp-
ny jej towarzysz po galerjach
i muzeach,
, Lecz oto, rzecz dziwna! 'Jak
gdyby powietrze, zatrute temi f
upiornemi widzeniami, stato sig
niemożliwe do oddychania, ko-
nający, zbudzony, począł dyszeć.
Irena rzuciła się ku. niemu.

Ale nagle stanęła na miejscu
przerażona. Maksym utkwił w
niej. źrenice, płonące strasznym
ogniem, z ust jego, które miały
się wkrótce zamknąć na wieki,
padło jedyne słowo, gdyby pio-
rup:
)I— Łajdaczko! f
Słowo to, całkiem wyraźnie!

+ powiedziane, uderzyło w nią, jak
policzek. Cofnęła się w Ży? i
spuściła głowę. Gdy ją napo-
wrót: podniosła, Maksyma nie
było już na świecie
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Dr. Eug. Lyman Fisk, M. D.kierownik medyczny instytutu Przedlu›
żenia życia ludzkiego i autor dzieł
dowanie zdrowia i przedłużanie
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AST A N A W IA JAC sig nad
zmniejszaniem skali

ności wśród młodego pokolenia w
ostatnich latach, szczególnie w ta-
kich chorobach jak suchoty i ty-
fus, jesteśmy skłonni do preypusz-
czeń, że poprawę stosunków w tym
względzie należy [przypisać ogól-
nemu ruchowi  hygjenicznemu
wśród nowożytnych społeczeństw,
a szczególnie wśród młodzieży płci
mięskiej i żeńskiej.
Nie mam zamiaru kwestjonować

na tem miejscu wielkiego rozwoju
żywotności wśród młodych panien
studentek, których zasoby sił fizy-
cznych bezsprzecznie są daleko
większe, aniżeli jej rówieśniczek

* poprzedniego pokolenia.
Pragnę jednak zająć się omé-

wieniem stosunków zdrowotnych
wśród olbrzymich rzesz młodych
kobiet, oddających się różnym za-
wodom.
W obecnych czasach spotykamy

się z powszechnym twierdzeniem,
że panienki dzisiejsze sa o wiele
zdrowsze i silniejsze od
swych rówieśniczek po-
przedniego pokolenia. -
„Faktycznie jednak spra-
wa nie przedstawia się

tak różowo, ponieważ wśród dzi.
siejszej płti pięknej skala śmier-
telności jest znacznie większa, ani-
żeli wśród młodzieży płci męskiej,
wśród której śmiertelność się
zmniejsza, a żywotność poważnie
wzrosła. *

Ostatnie obliczenia federalnego
Wydziału Zdrowia, wykazują u

' młodych kobiet niezwykle dużą
skalę śmiertelności w stosunku
do śmiertelności mężczyzn w tym -.
samym wieku. Fakt ten zwraca

' na siebie uwagę wybitnych sta-
tystyków, którzy starają się wy-,
tłumaczyć powody jego istnienia.

Specjalne tablice skali śmiertel-
ności młodych kobiet i mężczyzn
pomiędzy 17 a 32 rokiem życia za
dwa lata ostatniego dziesięciolecia
roku 1910 i 1920, wykazują na-
stępujący stosunek:

Rata śmiertelności:
Wiek 190911, 101920, 190611, 191830
17 -35 89 33 as*

<22 54 60 47 64
27 258 59 55 56)
820 18. 69 68-69
Nadzwyczajny wzrost śmiertel-

ności w roku 1919-20 w kobiet po-
między 20 a, 30 rokiem życia
wzbudza poważną troskę każdego
sumiennego statystyka. +
Kompanje ubezpieczeniowe na

życie jak Metropolitan Life Insu-
rance Co. zwraca uwagę na ten
sam stosunek wśród swoich człon-
ków. kobiet, posiadających polisy
ubezpieczeniowe.
Fakt ten zasługuje jeszcze i z

< tego względu na uwagę, że skala
śmiertelności wśród młodych" ko-
biet pomiędzy 19 i 22 rokiem ży-
cia w końcu minipnych lat dziesią-
tek jest większa jak kiedykolwiek
przed tem. M+ .

Obliczenia kompanii ubezpiecze-
niowych na życie, które są znako-
mitem potwierdzeniem obliczeń
federalnych biur zdrowotności

"wśród młodych mężczyzn z powo-
du suchot, wynosiła 80 na 1000,
podczas gdy u młodych panienek
140 na 1000, zaś u miężczyzn po-
wyżej lat 25 stosunek ten się zwię
kszył do 208 na 1000, a u kobiet

++).
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do 225 na1000; skala śmiertelno-
ści z powodu wadliwego serca u
młodych mężczyzn wynosiła 28 na
1,000, zaś u kobiet 90 na 1,000.
„Druga choroba, która porywa

więcej kobiet jak mężczyzn, jest
intluepza.
Ta skłonność poddawania się ko

biet różnego rodzaju chorobom,
nie może być lekceważona, Wszel.
kie rozpaczania w tej sprawie nie
wiele pomaga.

Zdaje się, że jeszcze nikt dotych
czas nie wskazał na właściwe źró-
dlo zła.

Przyczyna tego może być zaró-
wno lekkomyślne życie wśród bo
gatych, jak bezmyślne nasladow-
nictwo RegoZ przez ubogich.
W ogólności młode kobiety zbyt

mało zastanawiają się nad swoim
zdrowiem, zajęte wyłączną myślą.
przypodobania się.

Nie jedna chorowita dziewczy-
„ na zamiast myśleć o usunięciu bla

dości swoich policzków i warg, na-
kłada na nie szminki i róż, by
oszukać świat, a w rzeczywistości
oszukuje sama siebie, ponieważ
źródło choroby nie da się
kować ani zaróżowić. - Skutkiem
nadużycia kosmetyków, a zanied-
bania ćwiczeń, młode kobiety sta-
rzeją się po 30 roku życia.
Gdyby uprawiały racjonalne

metody życia, młodość ich prze-
trwałaby najprawdopodobniej do
40 roku życia, jak tego dowodzi
wiele przykładów racjonalnego ży
gia u kobiet. f
Bujny wiek młodzieńczy nić dba

jednak o zdrowie. Skafuje niem na,
wszystkie strony ber. zastanowle-
nia.

Kobiety rozporządzają nieogra-
niczonemi środkami w przykrywa
nid oznak wczesnej starości, za:
miast pozbyć się ich drogą natu-
ralną przez umiejętne i hygjeni-
czne życie,

Młode kobiety powinny katego-
rycznie wyrzec się wszelkich na-
łogów rujnujących zdrowie - w
pierwszym rzędzie palenia papie-
rosów, chociaż nie można wszyst
kich ujemnych skutków dla zdro-

 

  
 

stkich kobiet.

zujążywot
niu skali émiertel

przeczytaniu opinji dr. Piska.

zdrowia i życia, jak obecnie.

zasypany lawiną zarzutów.

przychylne opinje?
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opracował szereg dowodów,
twierdzenia.

  

 

CO MÓWI DR. EUGENJUSZ LYMANFISK /
O ZDROWOTNOŚCI KOBIET.

DY dr. Eugenjusz Lyman Fisk ogłosił ostatnio, iż
G młode kobiety zboczyły z drogi do osiągnięcia do-

skonałego zdrowia i długiego życia, podniósł sig
przeciwjego twierdzeniu ogólny protest ze strony wszy

„Stajemy w obliczu poważnej sytuacji, gdy rozpa-
trujemy sposób życia młodych kobiet w wieku pomiędzy
15-30 rokiem życia - mówi Dr. Fisk. - Faktem jest,
że gdy członkowie tak zw. płci brzydkiej w tym wieku
wzrastają poważnie w siły przy ciągłem zmniejszaniu się \
skal żywotności dzięki energlcznemu uprawianiu spor.
tów, członkinie płci pięknej w tym okresie czasu wyka-

vażny wzrost śmiertelności i mały wzrost w siłach
nych, co siŻnzbyl rażąco uwydatnia przy porówna-

ości u młodych mężczyzn i kobiet",

„Znowu jeden więcej wróg swobody niewieściej -

twierdzą wielbiciele przesadzonej wolności kobiet - po -

„Wielbiciele kobiet zwykli się powoływać w tym wy-
padku na opinję szeregu lekarzy, profesorów, prelegen-
tów, którzy twierdzą, iż młodym kobietom nowoczesnym

nie można nie zarzucić - przeciwnie - musi się przy.

znać, iż kobiety nowoczesne nigdy nie posiadały więcej

Dr. Fisk ze swoimi przeciwnemi opinjami, został

Czy doktór Lyman Fisk cofnął swoje zarzuty i nie-

, Nie, Stol on uparcie przy swoich twierdzeniach i

któremi

 

 

uzasadnił swoje

 

 
  

  

wia kobiet preypisy-

wać temu najnowsze›

mu Innłomwi plei pig-
knej.
Młode kobiety naj-

* łatwiej podlegają cho-
robie suchot. Palenie
papierosów -wzmaga
tę podatnpść.

Kosmetyki używane w nadmia-
rze ukrywają  niebezpieczeństwo
dotąd, dopóki nie jest zapóźno. -
Dlatego też śmiertelność wśród
kobiet z powodu suchot jest wie-
lokrotnie większa, aniżeli u mło-
dych mężczyzn, u których objawy
mogą być wcześniej zauważone i

, choroba poddana wcześniejszemu
leczeniu.

Młode kobiety w razie zauważe-
nia u siebie złej cery, starają się
ten brak wszelkiemi sposobami u-
kryć: - Najpierw przez użycie
zaleconych kosmetyków, które rze
komo same z siebie mają im po-
wrócić piękną cerę, a następnie
przez doszczętnie. zamalowanie
swej chorej twarzy. farbami, na-
dającemi jej wszystkie pozory
zdrowia,
To dobrowolne i lekkomyślne

oszukiwanie samych siebie, móci
się w przyszłości w sposób zastra-,
szający na wszystkich! kobietach.
Skóra, względnie cera twarzy jest
najdelikatniejszym termometrem
zdrowia, - Jeżeli która z kobiet
cierpi na wyrzuty skóry nie uda
je się do tak zwanego „beauty par-
lor", ale śpieszy do lekarza specja-
listy od Chori
kobieta ma nienaturalną cetę, nie
szuka specjalisty lekarza, któryby
ja zbadał i podał przyczyny jej
niedomagań, ale. idzie do „beauty
parlor", by sobie poprawić wygląd
rzy pomocy pienaturalnych sztu

czek kosmetycznych. -
Najprostszemi,

szemi środkami dla poprawienia
cery są:: 0

Codzienna kąpiel przez pole
wanie raz gorącą potem zim»
ną wodą, aby spowodować

__azybw; cyrkulację krwi,

Długie, szybkie przechadzżi
< po świeżem powietrzu,

Umiarkowanie w jedzeniu: i-
piciu. *-

Spożywanie znacznej ilości
mleka; wiele jarzyn i dwo-
ców, a mało mięsa.
Unikanie niestrawhości przez
spożywanie jak największej
ilości owoców i unikanie bra-
nia sztucznych środków, jak
pigułek na przeczyszczenie!

Oto są warunki, aby posiadać
piękną, czerstwą i zdrową cerę
twarzy.

Jeżeli młode kobiety miałyby
te fakty na uwadze, zdołałyby zna
cznie zmniejszyć śmiertelność w
swym wieku,
Każda młoda kobieta. powinna

pamiętać, że dopiero od dwuch po-

b skórnych. - Jeżeli +

koleń kobiety zajęte w przemyśle
i handlu, zmuszone spędzać długie
godziny, zapominając o swoim
zdrówiu.
Przedtem młode kobiety do cza-

su zamąż@ójścia, zajmowały sig
łatwiejszą pracą domową, czyszcze
niem, praniem, prasowaniem, 0-
przętaniem, które kobietom wiel-
ce pomagało do zdrowia.

Obecnie młode kobiety zmuszo-
ne są spędzić długie godziny na
siedzeniu przy biurkach.
Dawna swoboda w odwiedzinach

towarzyskich została -zastąpiona
konwensansowem -uczęszczaniem
do teatrów lub na przedstawienia
ruchomych obrazów i, wodewilów,
gdzie młode kobiety w dalszym
ciągu poddają się torturom .diu-
giego siedzenia bez ruchu, co wpły
wa niezwykle ujemnie na zdrowie

INDAY, JANUARY 4),:1025.
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Doktor *Eugeyjusz—Lyman Fisk wpadnie szereg

faktów i cyfr, na których opiera --

on swoje przypuszczenia..

Wzrost śmiertelności wśród młodej płci pięknej

spowodowany jest prawdopodobnie zbyt swobo-

dnemi/słrojamjxpracg w nieodpowiednich dla

młodych kobiet warunkach handlowych.
rają właściwego waloru u coraz„większej liczby ludzi dażących do
jutrzymania dobrego zdrowia. -Nie od rzeczy będzie przytoczyć
pewne dane statystyczne, ogłoszo-ne przez zarząd ,kolegjum ,,Vas-
sar" Poughkeepfie, N. Y, za rok1922. - Pannd Mabel Newcome,
autorka sprawozdania kolegjalne:go za rok 1921 pisze, iż stan zdro-
wotny studentek kołegjalnych wobecnych czasach jest daleko bar-dziej zadawalający, aniżeli przed30 laty. w
Fakt ten pisze panna New-comer - powinen być pociechą

dla tych wszystkich którzy zaj-
mują się kwestją zdrowotności
wśród młodego pokolenia:
Ważniejsze cyfry w sprawozda-niu, wykazujące różnice pomiędzy

stanem zdrowia studentek z przed30 laty, a obecnie są następujące:Wzrost panien obecnych jest wię-
kszy o 1 i pół cala; waga o 7 fun-tów większa i dwp cale obszerniej
szy biust, aniżeli przeciętny biust
panien w 1909 roku.

Poszczególne cyfry figur obec»
nych panienek przedstawiają się
następująco: :
Wysokość 5 stóp 4 cale; wag127 funtów; stan 25 celi, biust

35 celi.Lepszy stan budowy figur u pa-
nien spowodowany jest! lepszymodżywianiem i wzmnożonemi ćwi-czeniami fizycz-

› nemi, przed któ

 

 

 
Nienaturalna podatność
płci pięknej na różnego
rodzaju choroby, po- N
winna przestrzedz mło-
de kobiety przed odda-

   
  

  

  
  

   

  
  

   

  

 

  

       

remi panny z
. przed 30 latybyły przestrze-

gane, jako przed
czemó, 'co jestniewłaściwem
dla kobiety.Dlatego sto-
sunek w upra-wianych /przez

 

 

 

  

 

  
waniem się paleniu papierosów, które powoduje w zdrowiu kobiet
szereg niedomugań, jak zaburzenia ,
wodów oddechowych, bicie serca, ogólne osłabienienerwów i wie-

 

- przyszł

„ne przez same władze szkolne.Profesor dr. Eugenjusz Lymań

 

Fisk, kierownik medyczny Insty- /tutu Przedłużenia życia ludzkiego,
stwierdza, iż studentki są jednak
wyjątkiem w tym wypadku po-twierdzającym jego regule.

Stan zdrowotny dzisiejszej ko:biety naogół nie poprawia się, alo -
pogarsza, na dowód czego przyta-cza wyjątki ze sprawozdania Uni-
ted States Public Health Servicezarok ubiegły.
Po pierwsze: - Pomiędzy ko- '©'! "

bietami. zajętemi przy pracachbiurowych wypadki choroby zachodzą znacznie częściej, aniżeli po-
między mężczyznami i trwają zreguły dwa razy dłużej, aniżeli u -
mężczyzn zatrudnionych w tychsamych warunkach.

Tablice statystyczne spowodo-
wane w tym celu, przedgtawiśją"
się następująco:

Procent kobiet i mężczyzn nie-
obecnych przy pracy z powodu
choroby: kobiet 7.25, mężczyzn
4.67.

_ Procent kobiet i mężczyzn zmu-
szonych do zmiany zatrudnienia z
powodu braku odpowiedniego zdro
wia; kobiet 11.12; mężczyzn 5.02.
Powyżej przedstawione cyfry

świadczą, iż kobiety są 50 procent
słabsze od mężczyzn przy wyko-

 

nywaniu zajęć swojego zawodu. Z. -
jednej strony młode kobiety, ży-
jące w przyjaznych warunkach
wykazują pewną poprawę w roze
woju fizycznym, ale to sa wyjąte
ki stanowiące nieznaczny › procent,
podczas gdy szerokie masy wyka-
zują zanik rozwoju fizycznego 1
›tendencje.do pogarszania stanu
fizycznego. › mews

Ponieważ Stany Zjednoczone są
krajem wysoko cywilizowanym,
większa część ich ludności żyje
wmiastach. Życie miejskie wpły›
wa. na obniżenię kultury fizycznej.
Córki farmerów w 80 procentach .
wykazują doskonałą budowę fizy
czną,, podczas gdy panny miejski

 

 

zaledwiew 40 procentach wyka- ...
zuje, budowę fizyczną, którą mo-
Anaby. sklasyfikowad. jako normal-
ng. Władzom państwowym i pra-
townikom społecznym, a. przede- , '

„..wszystkiem lekarzom, stróżom
„zdrowia publicznego powihien pod

ść pod uwagę ów, niekorzystny

kane miast i zmusić ich do oj
cowania jakiegoś rozumnego pM-
nu, który pozwolił by narodowi
uniknąć katastrofy w najbliższej

Jakiemi fyędą młode , matki w
- najbliższej przyszłości, takiem bę-
"dzie społęczeństwo.

Jeżeli. matki przyszlego pokole-

nie będzie niedorozwiniętem, a

 

le innych dolegliwości, które osła biają twórczą zdolność kobiet ›
pratujących ze szkodą dla nich samych jak również pracodawców :

płci pięknej naszych czasów, a tem
samem na przyszłe pokolenia.
Jedna z największych przeszkód

dla poprawy zdrowia, jest przesta-
rzała nieufność do wszystkich śro-
dków poprawy zdrowia zalecanych
przez ludzi prawdziwie. uczonych,
a nadużywanie sposobów poleca:
nych przez ordynarnych oszustów.
Na szczęście nadchodzą © czasy, *

gdy wskazówki hygjeniczne nabie

  

młodzież żeńską sportach
trzydziestu laty, a obecnie: jest
tak nieprawdopodobny. :
„Przed 30 laty sporton i ćwicze

nio fizycznym oddawalo się tyl-
ko dwa procent panien, uczęszeza-
jacych do wyższych zakładów na-
ukowych, podczas gdy w roku o-
becnym 65 procent panien oddaje
się z łpmiętnością licznym gatun-
kom' sportu, do czego są zachęca

   

w. końcu skazleje, grożac narodo-
żoładk pree. wi zwyrod i upądki

kiem.

ia będą cherlawe, przyszłe poko-,

Przyszłe pokolenie zupełnie uf-
leżne jest: od dzisiejszych kpbięt. .

, i 0 ile te nie zmienią trybu życia,
jaki dzisiaj prowadzą, życie przy-
szłych pokoleń będzie cherlawem
i miedorozwiniętem., , -

a . Ryś h s
"'›sten. rozwoju fizycznego u miesz- -

Aby. tego "unikhgć,: kobiety: po-
winny dobrze zapamietać wskazó-
wki, jakie podane są w niniejszym
artykule, i stosować je w życiu
«ódziennym, a tym: sposobem, uni-
kng. dużo chorób; a tymgkmem

» przyczynią się do rozwoju silnego i
zdmvmgq przyszłego mimu?
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I Kacik Żągadkośyy | Na wzór „Świata", „Świato-wida" i innych polskich cza-Sopism. _postanowiła redakcja„Szczutka" dla urozmalcenia.wzgl. wzbogacenia jego treści
www-ĘAM zw. „Kącik zagad-
kowy," w którym mile a dow.
cipne, choć nieco trudne zada-
nia, szaradyzagadki i Inmiglow-
ki. spotkają się niewątpliwie z
pełnem uznaniem wdzięcznych
czytelników,

; 1.

Zagadka zamiońna

A5 - karnawał - źdźbło -,
rzodkiew - Yokohama - wi.
delec - pry Jork - Ciniselll.
W powyższych ośmiu słowach

należy Itery początkowe odpo-
wiednio zastąpić innemi, Koń-
cowe Ntery uzyskane tym spo-

ośmiu nowych słów da-
dzą pazwisko literata.

II.

Szarada zgłoskowa

Pierwszą krzyczysz: dzieci, sza!
Drugę śpiewasz: tra-ra-ra.
Z pierwszej drugiej jedna para

Jest w kolorze swoim szara.
Gdy ktoś komuś trzecią de"
Rada stąd wynika ta:
Niechaj każdy dobrze zbada,
Co też znaczy ta szarada?

II.

Zadanie pojęciowe

\

Z następujących pojęć należy
utworzyć pojęcia wprost prze-
clwne:

Błękit, Benzyna, Tartak, E-
pilepsja, Wtorek, Ignacy, Ferbl,

perz, Otomana, Maks, Salwator,
Bambula

Jeżeli pomyślne -rozwiązanie
zostanie znalezione, wtedy po-
Czętkowe litery czytane z dołu
do góry, dadzą przc'wieństwo
końcowych liter czytanych z
góry na dot I naodwr6t.

WA

Lamigtowka literowa.

mandaa bb cc ddddddd ccccee
{Eff ggg hhbh NIMI dd
kkk 111 IRMm nninn 000000
00 PP 4099909909 rrr sas tttt u
UtYVVFVW WWWW
YYYYYWYNYYWYYYWYWYWYIWIYIYWY
y z.
Z powyższych liter należy uło

żyć siedm słów, a młanowidie:
1. Indyjskie słowo ze sanńskry-
tu. 2. Nazwisko niedocentone-
go niesłusznie obywatela, 3.
Malajski okrzyk magnum. 4.

Dobry uczynek. 6. Odpowiedni

tytuł do powieści. 6. Dźwięk

wydawany przez _połyteczne

zwierzę domowe. 7, Treść zna-

nego filmu. MA

Początkowe litery -znalezio-

nych tym sposobem słów zastą-

pione cyfram! oddającemi ich

następstwo w alfabecie„ dadzą

napisane w odwrotnym porząd-

ku numery telefoniczne dwuch

znanych murzynów.

HU M 0R

Wielokrotnemu mordercy: -

Naturalnie, że ma pan prawo żą

dać, „aby siedmiomiesięczny a-

ręszt śledczy został panu zali-

czony do' kary dożywotniego
 Ratusz, Nerki, Szampan, Nieto-

 

ZAPIS -.

 

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)

Czy matka pańska i szanowny

pan mają jakie pretensje do

zmarłego megobrata?

Pan Zygmunt milczał.

- Proszę niech pan mówi zu.

pełnie szczerze! - upominał

przebięgły pan' Wojciech.

- Nie wiem doprawdy, czy...

-.Niema co prawdy obwijać

w bawełnę Rozumiem, że sza-

nowny pan pragnie pokryć to

tajemnicą... Niemniej ma pan

pretensje?

- Co się mnie tyczy, to nie,

ale być może matka...

Zrazu Mus, w słup soli zamie-

niony, nie miał pod czaszką ani

jednej myśli, Wreszele strzeli.

) ło mu do głowy, że może ojciec

% jego pożyczył kiedyś miebosz-

czykowi jaką sumę lub że mat.

ka miała jaką inaczej ugrunto-

waną pretensję. .

- To/nu jedno wychodzi -
rzekł pan Wojciech i diam}:
Sądzę, że-państwo z wdzięczno-
kcią przyjmę naszą propozycję.
Otóż jestem gotów wyssygno-
wać dwa tysięce...

- --- Dwa tysiące!... - zawołał
;  Muś niemalprzerażony.

# -- Nawet trzy tysiące - po-

prawił się przebiegły pan Woj-

ciech, sięgając w zanadrze --

jeżeli szanowni państw? zrzek-
ną się formalnie wszelkich pre-
tensji i podpis swój położą na
tem oto piśmie.
iCyrograf zawist przed osłu-

piałym panem Zygmunte-nx
- Co się mnie tyczy, nie mam

nie przeciw temu. Owszem,
Ale nie wiem, czy... matka...
-- Może szanowny pan zechce

pomówić z nią zaraz, przedłożyzf.
jej wszystko zgodnie z temi
przedstawieniami, nakłonić ją...

Jako zachęta, kilki błękit»

rraternity Fig Go
sieth Avenue

New York: City
Faprykans! |Cho
niew. odznaków, gu.
alow 1 t. i
spie ,Towarzystw
Klubów. -- Wszelki

 

  
   

    

   

i
a

robote gwarantowana.
   Katalog darmo

więzienia,

+

nych papierków poczęło wikłać
się w palcach przebiegłego pana
Wojciecha.

Nie wiedział jak to się sta-
ło, że umaszyntym. pióra rus
tem podpisał przedłożony doku.
ment i, udał się do matkiz proś-
bą, na rozkaz zakrawającą:
- Niech mama to podpisze!
Pani Pytlińska odziedziczyła

wstręt do podpisywania doku.
mentów. Poczęła przeto
cago pytaniami, i odcyfrowy-
wać pismo, lecz litery skakały
jej przed oczyma, wszystko
mgliło się w głowie. A syn
rzekł:
- Zdaje się, że Karol Woliń-

ski zapisał nam trzy tysiące ru-
bli.
- Nie może być! Ach Boże,

co to ra racna on to
wiedział, mój Boże... -
lita sig pani Rozalja.
- Niech mama da swój pod-

pis, a brat jego wypłaci zaraz...
- Zaraz!? Ach Boże... >
Łzy stanęły w rozradowanych

oczach pani Rozalji, Wyjęła
pióro z ręk'syna.
Niebawem Muś rzucił zwój

banknotów do podzjału przed
wniebowziętą matką, która roz-
tapiając się w rozczuleniu, pła«
cząc jak bóbr, kwiliła:
- Są na świecie zaeni lu-

dzie.Damy na mszę świętą za
wieczny odpoczynek tego szla.
chetnego człowieka:. Niech mu
światłość wiekuista... J 1
W trzy dni potem odbyła się

Uroczysta msza żałobna w koś-
ciele św. Krzyża za duszę pana
Karola, na której pani Pytliń-
ska zalewała się łzami, stwier-
dzając zarazem kto przybył po-
modlić się za duszę nieboszczy-
ka, a Mudw nowych rękawicz-
kach i lakierkach godnie i do-
stoinie sekundował matce.
Teko dnia pan Wojciech i

rodzina Wolińskich odczytywali
w Lublinie złożony tam testa-
ment. ©
W testamencie tym nie było o

Pytlińskich ani słowa. ,
 

 

   
    

     
  

 

   

 

   

  

 

Dry " Biuro otwarte w dzień | w nesji!

A. Kwarciański - T. Wolinnin

- „|-- NAJSTARSZEPOLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
POGRZEBOWE W NEW YORKU f

/ Urządzamy wspaniałe pogrzeby po cenach umiarkowanych.

Uważajcie ścikle na naswisko i numer zakładu nazsego -- 133 Mast Tma
Znikcn. Nie mamy śadnej styczności, s innemi przedsiębiorstwami pogrze.
f s bowemi w taj drieinicy.

JOsŁdGa bLa WSZYSTKICH PRAWDZIWA iz '

NOWY SWIAT NIEDZIELA, 4 STYCZNIA (SUNBŚY, JANUARY 4), 1925. -z $# PPM Z - ›

 

Tylko tyle zostało się po huraganie, jaki szalał w Springfield, III, gdzie &zkoda wyrządzonawynosł 2 miljony dolarów
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  WYDANIE NIEDZIELNE

 
w. RAORT,

Ogniem i
 

Miełzem .
  Dokładny plagjat z powieściHenryka Sienkiewicza ,

~ ROZDZIAŁ v.
Zdarzyło się, -że w. tej chwilipan komisarz Jacewicz zachoro-wał nagle na żołądek 1 pod o-pieką starszego przodownikazawrócił lasem do najbliższego .futoru. „Komendę ze starszeń-stwa objął stary Zagończyk,młodszy komisarz Kabanos, pieczętujący się Lisem w czerwo-nem polu.ny komendy nie zauważył i Za-łupa skończył śpiewać, gdywtem kamyk wysunął się z podopartej na nim ręki jednego z u-łanów'i począł się todzyć z sze-lestem na dół Kilku chłofcówzakryło oczy rękoma i poczę-  MARJĄN GAWALEWICZ:

Mój "kochany - mówił domnie mój przyjaciel, redaktor„Psztyka", o którym dzisiajnawet w. bibljografji trudnobybyło doszukać się wzmianki -mój kochany, potrzebuję całegoszeregu luźnych _feljetonów,czyby6 mi nie pomógł?... przy-siądź trochę fałdów i napisz co-kolwiek, co zechcesz, nie krępujsię...- Ba! - odrzekiem, wydy.mając usta, obtarte dopiero copo skromnem śniadaniu, które-śmy z poczciwym Dydakiem zje-dli w handelku - o czem ja cinapiszę tak na kolanie?Alboż to: malo tematul.; -świat, jak kopalnia, tylko po-grzebać trochę, znajdziesz z pe-wnością, jeśli nie brylant, togrudkę jakiejkolwiek rudy.- Hut, hm!... tak ci się zda-jej zresztą poczekaj... spróbuję.- Słowo? *- Słowo.- Jutro rano przyszłę chło-pca do ciebie przed ósmą.-I przysłał, a jednak „Psztyk"dnia tego wyszedł bez feljeto-nu, chociaż strawiłem nad nimpołowę: nocy. vDydaś odesłał mi rękopis wieczorem z długim listem, w któ-rym" tłumaczył się, wykręcałprzepraszał, że pracy mej pomieŚcić nie może ze względów czy-sto osobistych, że nie. czytającrękopisu, kazał go złożyć, leczdopiero w korekcie spostrzegłsię, iż wydrukować mu niepodo-bna tego, że na pomysł się <ga-dza, ale prosi, żeby początek o-puścić,- Bard?) mi się dobrym wy-
dał twój plan przedstawienia w
luźnych obrazkach rozmaitych
typów kobiecych - pisał do
mnie w swoim liście - to może
być ciekawe i zajmujące, jeśli
będzie prawdziwe, ale tej pier-
wszej sylwetki nie mogę pomie-
ścić, ze względu... na moją żonę.

chcący, czy niechcący skopiowa
les mi moją babę, jak z portre-
tu. Miałbym sądny dzień po-
tem, że we własnym dziennikó
zamieszczam na nią satyry..-
Jakeś dobry, rzuć początek do
kosza i zacznij da capo od dru-
giego rozdziału!, ;

Anj nfi przez głowę nie prze-
szło, abym opisywać miał pocz
ciwą Dydasiowę, samo się tak

poprostu przyznaje się, że ,

 

KOKOSZKA

 

złożyło... Miałem nawet zamia-
ry wręcz przeciwne satyrze~-
Tyle się kobietom łatek przypię-
ło za ich wady i ułomności, tyle
się o nich złego popisało od wy
nalezienia alfabetu, że mi przy-
szła ochota oddać im choć tro-
chę sprawiedliwości i wybrać z
galerji moich znajomych „mę-
czennie małżeńskiego jarzma",
kilka bardziej charakterystycze
nych typów.

I musiałem właśnie natrafić
na takie nożyczki, które się ode-
zwały odrazu!... *
Wrzuciłem zniechęcony reko-

pis do teki i zaniechałem pro-
jektu; dzisiaj, po latach, prze-
glądając stare papierzyska, na-
trafiłem na odrzucony manu.
skrypt. Wiecie, Dydak miał słu-
szność; kiedy teraz, w czasu per
spektywie patrzę na panią Dy-
dakowę, widzę dopiero, jaki mi-
mowolnie portret jej zdjgjem z
natury, wie)-ny, at do najdrob-

niejszych szczegółów. Byłaby si@

w tej „Kokoszce" z wszelką pe-

wnością poznała kobiegina; mo-

że lepiej, że się stało inaczej.

Jużto na żonę redaktora i li-

terata biedactwo nie było wcale

stworzone, thoćby z tego wzglę-

du, że mu co roku dawała pocie-

chy, najklopotliwaze pod słoń-

cem, Znane bocianisko przyla-

tywalo do nich z każdą niemal

wiosną i przynosiło to syna,

to córkę, raz nawet czy dwa ra-

zy po parze. Gdyby śię wszyst-

ko było chowało - o Jezu!...

ale jakoś Bóg łaskaw, to dawał

to bral;jednak po ogólnym o-

brachunku, z dwadzieściorga zo

stało przecież siedmioro. Spora

paczka, <

, Jednem piórkiem" okryć tyle

pfskląt, to była sztuka nielada

Biedny Dydak posiwiał przed

czasem, ale nie skarżył się ni-

gdy, że niu ciężko. Żona go

cieszała. i

- Dał Pan Bóg dzieci, daje i

na dziecj! *

Nie bardzo-bo dawał, ale ja-

koś dochody z dzienniczka mu-

siały na wszystko starczyć -

a czego Bóg nie dodał, to dobrzy

«ludzie: dorzucili.

„Psztyk" jakimś cudem opła-

cał się, choć mu prenumerato-

rów nie przybywało, ale główny

redaktor był w jednej osobie

wszystkiem, główn współ<

pracownikiem, administratorem,  

= ło patrzeć bystro wgórę ku wą-

wozowi, Wtedy pan Kabanos u-

znał, iż czas nadszedł i wypalił

na wiwat z pistolętu.

~ - Bij morduj! - krzyknął i

trzynastu,jego luda dało ognia

A na postrach w powietrze, a po

wystrzeleniu z szablami w ręku

zsunęli się błyskawicznie po po-

chylej ścianie wąwozu, między

przerażonych i zmnieszanych-

rezunów.

- Bi, morduj! - zabrzmiało

ze wszystkich gardzieli.

- Januszajtis! Januszajtis!

Ow ostatni x okrzyk górował
nad wszystkimi okrzykami na-
pastników I brzmiał tak groźnie
1 niesamowicie, że włosy powsta
wały na chłopskich głowach i
śmierć tem straszniejszą się wy
dawała, -

Napad tak byt nlespodzlewa-
ny obopólne przerażenie tak
straszne, iż chiopstwo choć
zbrojne, prawie żadnego nie da-
wało oporu, tem mniej też ata-
kowali napastnicy, aczkolwiek
również zbrojni w samopały 1
szable.

Już i tak opowiadano w obo-
zach zbuntowanej czerni, że Ja-
nuszajtis›przy pomocy złego du
cha może być i bić, jednocze-
śnie będąc wojewodą, a teraz to
imię -spadłszy na nieoczekują-
cych. niczego i bezpiecznych -
istotnie; jak imię złego ducha
wytrąciło im broń z ręki,

Cichy-v_bór napełnił się złowro-
gim wrzaskiem bltwy - rzekł.
być, że w Sejmie odbywa się jed-
na ze zwykłych dyskusji nad
votum nieufności dla Rządu. Tu
i ówdzie -górował przeraźliwy
wrzask bitych po gębie, z któ-
"tym wrzask słynnego zagończy
ka Rabsklego nie mógł nawet
iść w paragon, j

A Załupa gruchnął w łeb lirg
jednego z policjantów, aż się
przewrócił, drugiego przodowni
ka złapał za rękę I ryczał ze stra
chu, jak bawół,

Inni, spostrzegłszy to, biegli
aby mu wytłumaczyć niestosow-
ność tego kroku, aż przypadł i
pan Kabanos.

- Żywcem brać! żywcem
brać! - krzyknął -. ,:

- Stój! - ryczał Załupa. -
Jam nie dziad! Jestem bogatszy
od was wszystkich razem! Stój.
cle, mówię wam, zbóje, skór.

korektorem, inkasentem, a ra-
wet roznosicielem jak się
zdarzyło; pracował ciężko, cie
cho, z głowąpochyloną po ca-
łych dniach i nocach nad stoli-
kiem. Zona z początku chciała
mu pomagać, szło jej
nie, niesporo, wprawy nie mia-
ła. Poszła za mąż, /jako córka
małego urzędnika z prowincji;
podobał się jej literat, bo wier-
szyki pisywał dowcipne i książ»
ki przynosił do czytania, Kiedy
zobaczyła raz sonet do siebie z
swemi początkowemi literami,
wydrukowany w jakimś tygod-
niku, powiedziała sobie:
- On, albo żaden!
Ogromnie jej to _pochlebiło;

autor ze swemi wierszami trafił
do serca odrazu.
No i poszła za niego, choć on

był chudym literatem, a ona za
cały posag miała okrągłą buzię,
rumiang | świeżą, jak rzodkiew
ka, oczki bystre i świecące, fak
u myszki, dołki przy ustach
ciągły uśmieszek na twarzy,

Pulchniutka, okrągła, żywa i
wesoła zawsze, nawet wtedy,
kiedy przy dwunastem
powijaki naprawiała, przypatru
jąc się im z uwagą, a Bóg wie,
czy nie pytając w myślach, ażali
wystarczą jeszcze dla trzynaste»
go.
Te dzieci stały się dla nie}

niemat potrzebą życia; miała ta
ką ślepą wiarę w Opatrzność iw
swego Dydasia, że ani wątpiła,
iż wychowa wszystkie i wypro-
wadzi na ludzi, Ale poza wycho-
waniem, poza dziećmi, poza do-
mem, o Bożym świecie nie wie-
działa, Na co jej się to zdało!...
Dom i dom, siedem łóżek, sie-
dem par bucików, siedem śnia-
dań codziennie, siedem nakryć
przy stole, siedem par pończoch
do cerowania etc. etc., „wszyst |
kiego po siedem. ]

Mąż jej, redaktor, literat,
człowiek publiczny, przedstawiał
się dla niej jedynie w charakte-
rze ojca, nie umiałą w nim w
końcu o niczem innem mówić,
tylko o Munt, Mińci, Tontu, Jó-
zł, Lolu, Franiu i Gabrysi, o fle
nie starczyło czasu na wieczne

Nieprzyjaciel zmia- |

jestem -"prenumeruję „War-
szawiankę"! % y *

Ale Załupa nie skończył)qu

cze litanji, gdy pan Kabańos w

twarz ,mu spojrzał | krzyknął,

aż. się ściany parowu echem o-

zwały:

- Załupa!

I nagle rzucił się'na nego jak

Miedziński na Rabskiego, wpił

mu palce w ramiona, twarz przy

sunął do twarzy 1 trzęśgć nim,

jak, gruszką, wrzasnął:

- Gdzie Maksymczuk? Gdzie

Maksymezuk? !

- Żyje, zdrów, bezpieczny! -

odkrzyknął dziad, - Puść wać-

pan do djabla, bo duszę wytrzę-

siesz!

, Wtedy, tego komisarza, które

go pokonać nie mogła ani ga-

ża ósmej kategorji płac, ani nie-

pewność życia na kresach, ant

sirach, ani redukcja, pokonała

wieść szczęsna.> Ręce mu opa-

dły, na czoło wystąpił pot obfi-

ty 1 opardszy głowę o stlanę ja-

ru, upodobnił się do któregoś z

ministrów po wygloszeniu expo-

se. «

Tymczasem -związano lekko

połapanych chłopów i bitwa u-

stała - zgiełk uciszył się. Po-

lcjanel zbierali sł koło swe-

go wodza i widzgc go opartego

głową o ścianę jaru, myśleli, że

myśli nad rozwiązaniem proble-

mu mniejszości narodowych w

Polsce, lub też, że bez przyczy»

ny zachorował ' On zaś odstą-

pił od jaru, a twarz miał tak

jasną, jakby musię udało prze-

mycić fałszywą fasję podatko-

wą.

- Gdzie on jest? - spytał Za

łupy. +

- Kto? - odparł ochryple Za

Tupa,

- Maksymezuk. z
- Maksymczuk jest referen=

tem dla naszych spraw w Mi-
nisterstwie Spraw

nych, :..

- Bezpieczny?

- Gmach to potężny, żadnej›
rewizji policyjnej się nie boi, On
zresztą pod opieką dwuch wy-
bitnych posłów Tudowcowych,
- Chwała będź Bogu Najwyż

sremu! - rzekt komisarz, - AV |
toś mnie pocieszy?! =

Nagle zwrócił się do policfan-

tów 1 żołnierzy,

- Siła jest jeńców?

- Dziesięciu! - odpowiedzią!
Ii policjanci, * A

Na to pąn komisarz Kaba«
nos: (

\
- Spotkała mnie wielka ra:

dość 1 miłosierdzie Jest we mnie.
Puścić ich wolno! *

Żołnierze uszom śwolm wje.
rzyć nie chcieli, Tego zwycza»
ju nie bywało w wojskach Jar
nuszajtisa,

W

Kabanos zmarszczył brwi. |
4 - Pufcié ich wolno - powtó
rzyl. .

W pół godziny później orszak
posuwał się znów wśród clary
wązką drożyną, -Pan Kabanos i
Załupa, jadąc na czele, rozma-
wiali z sobą o przejściu przez *
granicę sowiecką.

Zeszedł też księżyc, który

przeniknął długiemi, blałemi par
smami do środka boru Ł rozświe»
 

w sercu matki o |©zybyki, kobyle dzieci! Polak

zebranych w poczet.

Klimel, Stasłu, Jasiu, Kalu i

Weruni. ®

(Cike dalsexna str. 16-e))
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* Jack" Dempsey . podpisuje "kontrakt na dożywotni żeni się
zyczek kobiecy  potężniejszy, niż pięść szumpione  

11 Dopiero teraz dowie się, że je-

'ullrus 1 zdobycze na polu przem

przyjaciół.

Do 31.90 lipca 1924 - W Stanach ZJ.
Od 1 sierpnia 1924 %w Stanach zj.

zagrani

.

OFERTĄ
ter

sowe. tudzież
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wiek, dokładne szczogóły oferty, doty

Imię 1 Nazwisko

 
 

Jeden numer miesięcznika tego zaspokoi ciekawość i zjedna mu
Do nabycia w kioskach lub ni

czeniem 26 centów w markach na adres: ,

A POLAND, 953 Third Avenue, New/York, N. Y,.
Warunki: Prenumeraty: * b

trzymają zna
ecjalnę premię nż żądanie,

szych pracowntków zarabia po $150 I więcej na godzinę. Pan E. Welstęrł.: Chicago, 111, rerobit $75 jednego miesiąca (w komisowem
38) 1 to mimo słabógo zdrowia. W razio zalnteresowania się emu“
nanmameummummem nolely przysłać tn kupon ==========«....

, POLAND, 953 Third Ave., New York, N. Y, :Panowie: Proszą nadesłać, ber obowigz¢wania male do czę b

  

cił ciemne głębie,

  

  
Aert foot

Miesięcznik Ilustrowany

w jezyku angleWkim. poświęco.
ny wyłącznie sprawom społęc
nym, politycznym, wychowa
czym, artystyczoyim,
1 przemysłowym Polski polece
się uwadzo csytolntków. Wyda

podać do powszech.
naj wiadomości, żo miesięcznik ©
ton przezuaczony jest specjalnie
dla tych, którzy Interesują się
ścisłomi danomi stażystycznon
tudzież informacjami, dotyczące:
mi jaktejkolwiok tazy życia pol.
sklego,, stosunków. tu
Przedmioty porustane w miesę
czntku mają charakter wybltnic

" pouczający są dobrane, zajmu. g
Jące i nierzadko wysokiój liters.
oklej wartości, Ponadto
cje zamieszczano w nim są jak.

  

ysłu 1 handlu państwa polskiego,

  

ja zażądanie pocztowe z dory. ©)

1 zagranicą 1 rok $2.00; 2 Jata um'Kanądzie 1 rok 6240; 2 lata 64.00
1 sók $3.00; 2 lata 65.00
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y Trocki żyje obecnie na wygnaniu na Krymie. Towarzyszy mu

sekretarz, żonm i pies. (Ostatnie wiadomości donoszą, że prze-
bywa w więzieniu)
 

KOKOSZKA (Dalszy ciąg ze str. Mej.)Trzeba było widzieć panią Dy-dakowę w tym wianuszku ży-wych jej kwiatów.Dydak, zerkając z drugiegopokoju przez drzwi na żonę, oto-czoną dziećmi, przerywał rozmowę najpoważniejszą 1 zapa-trzony w ten obrazek rodzinne-go szczęścia, mówił do mnie,biorąc mnie z czułością za szy-Ję:- Patrz, czy ona nie wyglą-da, jak Murillowska Madonnamiędzy aniotkami!...Nie, nie wygląda tak poetycz-niej chyba w jego zakochanychoczach, Krasa i świeżość mło-dości, zapomniała żyć choć tro-chę dla siebie, wyrzekła sięwszystkich "pretensji", nawetczepeczka na włosach preyeze-sanych w pośpiechu, nawet szla-froczka nowego; stary poszedłna kaftaniki dla trojga młod-szych bębnów.Niegdyś miała rączki białe i"zgrabne, z różowemi paznokiet"kami; teraz, gdzie jej tam byłoo rękach myśleć i paznogciach,które zawadzały przy ciąglejrobocie. Z jedną sługą w du-żem mieście przy tylu dzieciachniepodobna się oszczędzać; itak, harując od rano do wieczo-ru, werystkiego w porządku niedało się utrzymać. Zaledwie wświęto i w niedzielę jakotakowyglądało w trzech -pokojach,które zajmowali na drugiempiętrze. Mieszkanie niebardzomieli dogodne, ale zmienić sięnie dało.- Ot, widzisz, musiałbym od-razu zapłacić zaległo komorne ina nowy zadatek coś odłożyć -mówił mi Dydak w zaufaniu. -Zresztą, Pelcia nie wyniosłabysię stąd za nie wświecie; tu sięnam sześcioro dzieci urodziło...To jakby gniazdo rodzinne!Trzeba ją było widzieć rozda-jącą wieczorem kaszkę na mle-ku swoim pociechom, albo sma-
rumor; chleb powidłami na dru-
gie śniadanie dla starszych dzie-
ci. Zdarzało się tak, że dla oj-
ca zabrakło w końcu. Załamy-
wała ręce ze śmiechem i mówie
ła wtedy: -) "
-C6 ty biedaku jeść be-

dziesz?... poczeka), poczekaj.
podzielimy się moją porcją.
Oddawała mu całą; jej samej

nigdy niczego nie było potrzeba,
powietrzem żyła, ale broń Boże,
aby któremu z dzieci zabrakło,
Po domu chodziła w przlepta-
nych pantoflach, lecz najstarsza
córeczka musiała mieć Jakiero-
wane buciki i pasterkę z różo-
wemi wstążkami. Próżność ma-
cierzyńska nie byłaby zniosła,
aby jej dzieć gorzej były ubra-
na:od ifnych.
Co dziwna, że chociał bieda

mę wyłaziła od nich zdomu, pa-

ni Dydakowa humor miała za-

wsze wyborny; nie brakło jej

nigdy otuchy, jeszcze mę z mę-
żefn nią dzieliła:
+- E, co tam, będzie lepiej,

stary, zobaczysz! - mawiała
do miego, gdy zwieszał głowę
stroskaną, nie mogąc grosza
wytrząsnąć na najplerwsze po-
trzeby.
Kiedy on nie dostarezyl goté-

wki, ona miała kredyt na zawo-
łanie; do niego zaglądali Żydzi
od frontu, do niej Żydówki od
kuchni, z któremi wiecznie mie-
wala konszachty, handlowała,
sprzedawała, kupowała na raty,
sztukowałe, jak mogla.

 

 

Bóg wie, skąd tej praktycz-
ności nabrała, bo oszczędną nie
była przy tem wszystkiem; pie-
niądze szły przez palce, jak wo-
da. Gdy ich trochę więcej na-
płynęło, nie liczono się z jutrem.
Dzieci musiały mieć bal i łako-
cie, i sukienki nowe, choćby po-
tem cały miesiąc na kredyt żyć
prz To i cóż? kiedyś tam
znowu musiały być pieniądze,
od czegóż był ojelec! Dydaś
musiał na wszystko starczyć i
starczył,
- Mój stary, nie mam już ani

grosza, możebyś się postarał
gdzie'o pieniądze na jutro -
mówiła, a stary kładł kapelusz
na głowę, brał laskę do ręki i
wychodził na miasto - starać
się o pieniądze.

Nie zawsze się znalazły, ale
pani Dydakowa nie pytała ni-
gdy, skąd się wzięły; wiedziała,
że mąż miał długi. Ba! któż ich
nie ma. Nie martwiło jej to;
alboż to raz zajęli im wszystkie
meble; sam widziałem fortepian
sznurkiem przypieczętowany do
podłogi.
- E, zobaczysz, będzie jesz-

cze lepiej! - powtarzali sobie
wzajemnie i jedno drugiemu

rzucało się na szyję, a dokoła

czepiająca się matki, rę-

kawów ojca, gromadka sied-

miorga dzieci domagała sig row»

nej i jednoczesnej pieszczoty.

Nieraz zazdrościłem im» tej

lekkomyślności, z jaką swą dolę

traktowali, Zasłaniała ona im

oczy na rzeczywiste zło/ Ko-

chali sig tą miłością bieżącej

chwili, nie myśląc o jutrze.

- Dydaś da sobie radę! -

mówiła zawsze pani Pelagja, a

on jej wiarą chronił się sam od

zwątpienia, chociaż go coraz

bardziej przygniatały ciężary

życia.

Nie mogła pojąć, aby sobie

maż kiedykolwiek nie umi?! po-
radzić.
W dzienniku męża zajmowa-

ła ją jedna rubryka najbar.
dziej, rubryka ogłoszeń; z ich
ilości wnioskowałao dochodach,
jakie "Psztyk" dawal. Dzie.
ciom zaś najwięcej podobał się
tytuł, bo ich rozśmieszał,
Matka swoje pisklęta źarto-

blfwie "psztyczkami" nazywała,
powiadając o swoim Dydaku, że
ma tak duży nos, {t mógłby wię-
cej, niż dwanaście psztyczków
wytrzymać.

Poczciwiee, przed żoną ukty-
wał się ze swemi kłopotami, nie
dał jej nawet poznać, jak mu
ciężko było dźwigać tyle obo-
wiązków w rodzinie i jak drogo
przychodziło opłacać te pocie-
chy; jej wystarczało, że jak ko-
kostka w gronie piskląt mogła
się Dysznić różowemi buziaka»
mi swoich malców.
- Niech mi druga pokaże ta-

kie zdrowe i ładne dzieci, jede
no w drugie! - mówiła do mnie
nieraz, ustawiwszy rzędem całą
swą progeniturę; oczy jej się
iskrzyły radością, szczęścieńn,
dumą i zadowoleniem, całowała
i przyciskała wszystkie do sie-
bie z wybuchem czułości macle-
rzyńskiej, a Dydak z rękoma w
kieszeniach stał nad nią i pa-
trzał niby z pogodną zwaną,
lecz w oczach znać było ciężką,
smutną, chmurną, ukrywaną w
głębi duszy troskę:
- Jak ja to wszystko wycho-

wam!...
Odchodził potem do stolika,

brał pióro odłożone na chwilę i
podwójną Korlnwoóną pisał,
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Lulza Stec adoptowała młodą fokę, którą codziennie karmi z buteleczki, jak widać z ryciny
 

związku z tą maksymą, można
dojść do przekonania, że obce
nacje nie szanują, tak żadnego
narodu, jak polski, bowiem my,
Polacy szanujemy się wzajem
nie aż do znudzenia. Najbaga-
telniejszy list do byle rekina
zaczynamy od "szanowny pa-
nie", a nawet napisawszy już
list, jeszcze "pozostajemy z po-
ważaniem."
Wogóle nastrój "szacunko-

wy" jest stanem niejako chro-
nicznym każdego z nas.
Szanujemy wszystkich i

wszystko: buty - ponieważ są
drogie, paskarza - dlatego, że
się dorobił ładnego grosza na
krzy&dzie ludzkiej, złote - bo
ich mamy coraz mniej. Szanu-
jemy nawet cudze zdanie, o ile,
naturalnie, zgadza się z naszem,
jednego wszakże nie umiemy
nauczyć się szanować, mianowi-
cie - czasu, i to przedewszyst-
kiem cudzego.
Amerykanie są podobno ludź-

mi bardzo prawdomównymi, je-
dnak bynajmniej nie wypływa
to z silnie rozwiniętego poczu-
cia moralnego. Amerykanin
mówł prawdę, bowiem szkąda
mu czasu na układanie i kombi-
nowanie kłamstw. Jest to ost-
czędność czasu doprowadzona'
do zenitu. Jakże nam daleko
do niego. U nas przyjść do ko-
goś i zabrać mu bodaj parę go-
dzin, które na co innego prze-
znaczył, jest faktem tak ciągle  

cja rządu.

To nasze niezrozumiałe sze-
fowanie cudzym czasem najwię-
cej daje się we znaki ludziom,
którzy z racji swego zajęcia
zmuszeni są do stykania się z
tak zwanymi interesantami. Do
tych upośledzonych przez los
należymy i my, dziennikarze.
Przez każdą z  ruchliwszych
redakcji przewijają się codzien-
nie procesje ludzi, co, rzecz pro-
sta zajmuje bardzo wiele czasu
nieszczęśliwym ofiarom, zwa-
nym sekretarzami redakcji.

Zetknięcie bezpośrednie wy-
dawnictw z czytelnikami jest
rzeczą jaknajwięcej pożądaną,
ale gdybyż ci, zgłaszający się
do redakcji interesanci, zechcie-
li zrozumieć, że przychodzą do
ludzi zajętych, pochłoniętych
pracą gorączkową, że w momen-
cie np. kończenia numeru każ-
da minuta jest droga. Gdybył
przychodzili ze sprawami kon-
kretnemi, sprecyzowanemi do-
kładnie! Ale, gdzietam!
Każdy z nich uważa za obowig-
zek sumienia opowiedzieć swą
sprawę ab ovo, począwszy od
czasów króla wieczka ze szcze-
gółami, nie mającemi nic wspól-
nego z kwestją zasadniczą.

Jest jeszcze jedna kategórja
ludzi, szafujących cudzym cza-
sem: to mistrzowie i mistrzynie
mody, czyli krawcy i krawcowe.
Najstarsi ludzie nie pamiętają

ENCYKLOP
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Moje Uszanowanie!?

W - « z

Szanujmy się sami, jeśli chce~ powtarzającym się, jak np. wypadku, by taki mistrz, lub
my, by nas szanowano. W bójki w sejmie, lub rekonstruk» mistrzyni, dotrzymali terminu.

Mniejsza o to, że dany garnitur,
czy suknia, nie była na czas do-
starczona, Ktoś się obszedł
bez niej bo obejść się musiał,
nie o to mi też chodzi, ale o stra
tę czasu, na którą nas podobna
niesłowność naraża,
- Proszę pana do przymiare-

czki jutro o piątej!
Nazajutrz o piątej..

- Moje uszanowanie panu!
Jakże mi przykro, że pan faty-
gował się naprétno.

- Jakto napróżno?
- A tak, prosze pana, mate-

rjał przetrzymano mi w deka-
tyzacji, ale na jutro rano przy-
miareczka będzie gotowa.

Nazajutrz rano.

- Dzień dobry panu! W tej
chwili przymuręczka będzxe'
Olek, dymaj no do pracowni po
ten garnitur, co miał być dziś
rano gotowy do przymiareczki.
Co? Niegotowy? Przecież ka-
załem wszystką robotę odłożyć,
żeby do tego się wziąć! Skara-
nie boskie z tą czeladzią! Pro-
szę pana, czyby pan nie zechciał,
przechodząc wieczorkiem, wstą
pić do mnie? Przymiareczka
będzie gotowa bez zawodu!

Wieczorkiem - to samo,co o
każdej innej godzinie dnia...
Nawet najpiękniej wykonany
garnitur -nie wróci kluenwwi

zmarnowanego czasu.

Ale bo my go szanować wca-

le nie potrafimy,

EDJĄ

 

 

 
 

SZEŚCIOLETNI MATE-

MATYK

Jak zapewnia korespondent

"New York Herald", najśwież-

szem ,,dzieckiem cudownem"

miasta San Francisco jest ma-

lec sześcioletni, Bobby Harris,

nie różniący się ani wyglądem,

ani też żywością i chęcią do fi-

głów od swych rowieśników, po-

siada jednak nadzwyczaj»

ny dar błyskawicznego rozwią-

zywania najtrudniejszych za-

dań arytmetycznych.

Oto kilka przykładów zadań,

na które Bobby odpowiada pra-

wie bez zastanowienia, zanim

jeszcze - twierdzi korespon-

dent "New York Herald" - py-

tający się zdołał usta zamknąć:

ile jest 29X342 Ile wynosić bę-

dzie procent od 876 dolarów, po

 

dalej artykuł do jutrzejszego

numeru, bo gdyby tak kiedy

"Peztyk" drugiego dnia nie wy

szedł...

A jednak. nie wyszedł pewne-

go razu, bo redaktor usnął nad

korektą, zmęczony całonocną

pracą, głowę oparł na krawędzi

stołu, by odpocząć na chwilę,

oczy zamknął i nie otworzył ich

więcej... ,

Kiedy pani Pelagja, zbudzona

świtem, wstała z łóżka,/aby zo-

baczyć, co jej Dydaś tak długo

robi w swoim pokoju, znalazła

go przy dogasającej lampie

martwego, bez duszy, w tej sa-

mej pozycji siedzącej, w jakiej

długie lata co wieczór widywała

męża przez uchylone drzwi swo-

jej i dzieci sypialni, zawsze

przy pracy pochylonego.

Siedm gromów uderzyło w

jej serce, gdy zbudzone krzy»

kiem rozpaczliwym matki bis-

dne sieroty w swoich łóżeczkach

instynktownie płakać zaczęły...

Co też ona z niemi zrobiła bez

 ojea ...
 

6 od sta, za 11 miesigeyi 6 dni?

Jeżeli pokój posiada podłogę

163x 231% stopy powierzchni,

to nle yardów dywanu. szerokoś-
ci trzech stóp potrzeba będzie
na pokrycie tej podłogi? Je-
żeli w skrzyni znajdują się trzy
grosy jajek, a trzy piątych tych
jajek potłukło się, jedna zaś sze-
snasta uległa zepsuciu, to ile
pozostało w tej skrzyni jajek
zdrowych?
Na wszystkie te py ania sze-

ścioletni matematyk odnowie
dział w ciągu pół sekundy do
dwuch sekund.

ROZWODY W YUKATANIE

Ludzie są pomysłowi,
cza kobiety znajdą zawsze ja-
kąś drogę wyjścia, jeżeli zależy
im na osiągnięciu jakiegoś ce-
Iu. Dotyczy to szczególnie ko-
biet, starających się o rozwód.
Otóż donoszą, że Yukatan, Pół-
wysep: Środkowo«Amerykański,
stał się w ostatnich czasach Mek
ką, dla.... rozwodzących się mal-
żeństw. Prawo bowiem małżeń-
skie w Yiikatanie nie bierze
sprawy "dozgonnych związków"
tak ściśle i zezwala na rozwody.
Obecnie, gdy Stany Zjędnączo-
no Ameryki Północnej uznały
prawa małżeńskie Yukatanu,
wszystkie niezadowolone żony
szukają tam ratunku w niesze
częściu.
Bo przyczyną rozwodu wYu-

katanie może być nawet pospo-
lita dysharmonja charakterów.
Dlatego też tłumnie przybywa»
ją, zwłaszcza kobiety doYuka-
tanu, bądź koleją, bądź drogą
morską, bądź też automobilami
i w towarzystwie swoich zastę-
peéw prawnych wnoszą skargi
o rozwód.
Jedno tylko jest niewygodne,

że władze YukM-anu żądają od
chcących axe rozwodzić jedno»
miesięcznego pobytu w Yufkata-

nie. Ale warto pocierpieć, aby
uzyskać wolność!" Niemniej ła-
two jest zawrzeć natychmiast
po rozwodzie nowe śluby mal-
żeńskle, przed czem nie wzdry-
gają się damy nowoforskie, wie-
dząc, że łatwo uzyskają zwolnie-
nie z więzów małżeńskich,

Wielu adwokatów -nowojor-
skich przeniosło się do Yukata-
nu, mają tam bowiem doskona-
łe zarobki z procesów" rozwodo-
wych. ›

„Jak donoszą pisma nowojor.
skie, nie wszyscy juryści ame-
rykańscy są zadowoleni z usta-
wodawstwa yukatańskiego i na-
wet czynią starania, ażeby
rząd Stanów Zjednoczonych nie

Yukatanu, a przyjął w całości
do ustawodawstwa amerykań-
skiego 14 punktów. rozwodo-
wych Yukatanu. W tgn sposób
można będzie zapobiedz gre-
mjalnemu wyjazdowi niezado-
wolonych małżonek po pozwole
nie' do Y u kata nu d
mieć dobre dochody ze spraw
rozwodowych na miejscu w
New Yorku,
 
 

 

~r mpl
MANUFACTU Fwnim ce. in.
70 wali St. New. Vo
 

   

z w
Inf hiier «h .?(Bung

T mPOWhg:intermancy) w-naleskoww
wł! take we

gore. Hire darcs

MARCIN LABINER
Adwokat Patentowy:
Row. ANB New York

    

uznawał prawa małżeńskiego |- ,

\

BR. SZU LCZEWSKL

Gdzie świątki tam cień, Je-
dnocześnie -z iem psma
świętego rozpoczęto druk kart
do gry. Tak samo z kinem. Mo-
że mieć dla dziecka znaczenie
doniosie, lecz może też
wpływ nań ujemny. -'

Kogo sprawa ta zajmuje, ten
wie, że, odróżniać tu należy
wpływ, ujemny, wynikający .
bezpośrednio z treści filmu, od
innych | czynników .pobocznych,
jak przebywanie w sali dusz-
nej, niedostatecznie wentylowa-
nej, ciemnej. _ładając dzieci
uczęszczające systematycznie do
kina na najrozmaltsze frzedsta-
wienia bez wyboru i kontroli ze
strony starszych, dowiedzieć
się można faktów ciekawych na
temat: dzxccko a kino. ©

Posługując się metodami: no:
woczesnemi, -stwierdziłem, /że
nawet dziecko szanowanych ro-
dziców, gotowe żebrać, by uzy-
skać pieniądze potrzebne na ki.
no. Wpływ jego ujemny prze:
dewszystkim w dwuch ujawnia
się kierunkach: budzi za wcześ-
nie w dziecku popęd płciowy i
załamuje cały, początkowo wą
ty świat jego pojęć etycznych.
Żywo mamw pamięci chłopca,

' który: przyznał. się, że: widząc,
jak. pewien złodziej, ukradiszy
"sznur pereł, uszedł bezkarnie
zagranicę, mimo pościgu policji,
postanowił zakraść się do, biur.
ka ojca swego, by uzyskać pie
miądze na. dalsze przedstawienia
kinematograficzne. >Nię „ulega
watpliwości, że wpływ kina na
dziecko jest groźniejszy aniżeli
literatura kryminalna, gdyż ży-
wy obraz daleko silniej |
wia do bezkrytycznej wyobraź<
ni dziecięcej niż książka, Z psy-
chołogji wiemy, że przedewszy-
stkiem szybka zmiana .obra-
zów ›kinematograficznych pobu-
dza nadmiernie wyobraźnię dzie-
cięcą, a czynnik ten jest ważny,
bo u dziecka. wszelkie. zjawiska

3 psychiczne inaczej się odbywa
ją aniżeli:u dorostęgo: kojarze-
nie myśli. odnoszące się,do sądu..
dziecięcego. odbywa, się mniej.,
prawidłowo, powalniej i .wszę-
dzie gru rolę: pierwszorzędną
uernicies sho ier usp y

To tet #nHogo nie zsdliwl.
w łatwo wytwa«
rza się na tle przedstawień ki-
neniatograficznych zupełny cha-
6s. $"" #.

Wszakże czytanie książki o
treśći haret pódejrzenej wyma=
ga bądz to bądź pewnego sku:
pienia myśli, całkiem zbytecze
nego w kinie, gdzie obrazy dzia-
łają same na wzrok. Do tego
dochodzi, "że obrazy te podlane
są sosem muzycznym, podnieca-
jącym znów wyobraźnię Zre-
sztą chłopiec czyta książkę sam,
w. kiniezań, działa nań masa wi.
dzów sugiestywnie. -Czytanie
wymaga dyżo czasu..i clerphwo-
§el. Dziecko natomiast nie od-
znacza: się cierpliwością; książ-
kę szybko a.. T mimowoli
zpczyna sig zastanawiać nad
tem, co czytało: i dochodzi. do

przejaskrawikiziuwnaodbywać
korektę swej lektury Obra- |

 
wa); "się mktłomiast tale szybko,
| że dziecko żadnego do zastano-
wienia się nie ma czasu, "To też

| jad sączy tu pełnym strtmie-
niem bez najmniejszego.oporu

 

przekonania, że |

ży kinematograficzne »-prseu- |-ff-

 
Ązb'satarłony bezkrytycznego mm-

rar >ant
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Cóńl posty Le mums obecnie próbuje szczęścia, Jako rzef-
bisrka i wkrótce urządzi specjalną wystawę *

DZIECKO A KINO

 

Często fflmy zawierają cały
szereg „zbrodni względnie prze-
stepstw tak szybko po sobie na-
stępujących, że o jakiemkolwiek
umotywowaniu psychologicznem
nie może być mowy. Gra wino»
wajcy i cały olbrzymi aparat,
stojący do jego dyspozycji, dzi
ła na bezkrytyczne dziecko w?
:'anon jakoxuświetlenie zbro-
ni.

Wpływ tego rodzaju przedsta-
wień -kinematograficznych -na
dziecko sięga bardzo głęboko.
Niejednokrotnie stwierdzono u
dzieci po przedstawieniach kine-
matograficznych bezsenność na
tle nadmiernego pobudzenia wy-
obrafni. Cierpią nawet łaknie»
nie i trawienie u więcej wraźli-
wych.

Przypominam sobie chłopca,
który rzucał się we śnie i przez
sen powiadał o mordercach, o
krwawych nożach i t. p. Naze-
jutrz rano chłopiec odczuwał
wielkie zmęczenie. A u innego
dziecka nerwowego"| Wattego
wystąpiły na tle lęku w kinie
objawy tańca św. Wita,

Obserwując dzieci opuszcza»
jące kino, łatwo dostrzec w
dczach ich dziwny, niezwykły
błysk, nadmierną wrażliwość 1
najrozmaitsze cechy zdenerwo- -
wania. Dziecko słyszy wciąż
hasło w niezliczonych odmia-;
nach powtarzające się w kinie
zawsze i wszędzie: życie rodzine
ne jest czemó przestarzałem 1
nudnem, tylko małżonek zdra«
dzający jest właściwym boha—
terem.

Niezaletnie od treści filmów
kino jako takie działa ujemnie
na dziecko: obrazy zbyt szybko
zmiemiające się przyzwyczaja
dziecko do pobieżnej obserwa- %
cji; na tle tem powstają poję-
cia mgliste, nie jasne; dziecko .
staje się powierzchowne, nie-
dokładne, nieuważne. _Często
wytwarzają się u niego poglądy..
krzywe na tle świata całkiem -
fałszywego, umjonego zaciera»
ja się pojęcia częsu i przestrze.
ni-i tak już trudne dla dziecka.
Co się dzieje w przeciągu mie,
sięcy i lat, w kinie odgrywa mę
wkilku minutach. 0

Gdy dorosły: patrzy numbn-
zy kinematograficzne, mózg je-
go uzupełnia dostrzeżone braki
zasobem swej wiedzy i swego
doświadczenia. -A _dziecko?
Wszelkie czynne poprawki są u
mego wykluczone, zachowuje
się tu całkiem biernie.

 

   

 

  

    

  

   

 

JEDYNY POLSKI

 

POCRZEROW
NA JAMAICĘ I OKOLICF
Obsługa dniem i nocą

Urządza pogrzeby po ce-
nach bardzo przystępnych

_LSDL
293 SUTPHIN-BLYD,

JAMAICA, LL .Tol. Jamalon 'an.
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MUTTIJEFF ' - Niefortunny Sherlok Holmes 0 BUD-FISHER

  
     

 

   

 

  
  

 

      

   

  
                  

 

  

    

Mot: cletka postała-mi tysiąc To cl presenta na .
dolarów w mpm; babka pm,“ {=|

-

Bote Natodzenic 53212532;% :;ms“? :: Tok dę Sądne Abty fie cut ro. 9

i . : w- jak i ; w r » isz do #
mi futro wartości 5000 dolarów, jak w bajce! fepszego detektywa z urzędu "!”?th piorunéw!“

:
moja żono *

bezpieczeństwa „gwiazdko-
wego firmy Popychalski 1
Spółka. Siedzi i oka z

z tych prezentów
nie zdejmuje...

a kuzyn posłał mi sznur pereł.
wartości sześć tysięcy dolarów.

 

      

  
   

 
 

   

  
  

 

  

  

   

"Nie mam centa przy duszy,
a jednak muszę żonie kupić
drogi prezent, aby wiedziała,
że nie jestem gorszy od tej bab.

ki i ciotki i kuzyna -- o
czem wszyscy się dowiedzą
& mnie wstyd będzie!...

Dobrze. -Jestem bardzo
szczęśliwa, od czasu, gdy

się zmieniłeś.

    
  
  

    

 

 

 
  

 

   

  
   
   

 

    

    

      

   

Bałem się, że właściciel sklepu
zapomniał o tej paczce dla
ciebie, więc sam tam po- *
szedłem, aby ją osobiście,
przynieść i tobie wręczyć,

jako dar gwiazdkowy,
od MIŁZUSIA

m... hm...

Doskonale! - Proszę
dwieście dolnym

  

  
  

Za ten kołnierz futrza-
ny tylko dwieście do:

_ larów, Okazja panie!

  
   
  

   

  
    

$160 dolarów i złoty zegarek! -
Poczciwa dusza! Skoro. się zboga- *

s zwrócę Jeffowi do centa!

-

›

oznie

;

tY
słodki!

 

     
  
  

 

  

  
  

 

   

  

   

   

 

   

 

   

 

' "Zapłaćmu żono 1 niech opuścl'x '

   

     

   

      

  

  

 

    

 

       
  

Nyary, wdo 2002. | eerie ~ orc 20 - + nasz dom, - Sam bede presen-. \\\

f (Aqil -A~____4

|

Bandyta...;Wpadt "do Tp ›is?": ary? \ 7

2
a ze-. ; pokoju, związał mi , 5 5 R ja obr’abcwal i

i nogi i twarz, h'

p oczy, usta i zabrał ' - ywa.

z g co mógł... przęd  
  

  

trzema godzinami

  

      

 

  

Wydałem wszystkie
pieniądze, - ale

cieszę się, bo to

zrobiłem :całą
duszą i czystem

  

   

 

To co znowu
mój panie

Mutt i Spół

ka %..

     


